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S P R A W O Z D A N I E 
z X I I I Zjazdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich p o ł ą c z o n e g o z W a l n e m i Z e b r a n i a m i 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich oraz Z w i ą z k u Gospodarczego Gazowni 

i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e Polskiem, 

k t ó r y odby ł się w Warszawie w dniach 10—13 maja 1931 roku . 
(Ciąg dalszy). 

Protokół 
X I I I W a l n e g o Zgromadzen ia Z w i ą z k u G o ­
spodarczego Gazowni i Z a k ł . Wodoc . w P. P. 
odbytego w Warszawie w dniu 12-go maja 1931 r. 

z n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m obrad: 

1) Sprawdzenie p e ł n o m o c n i c t w d e l e g a t ó w . 
2) Przyjęcie p r o t o k ó ł u X I I - g o W a l n e g o Zgroma­

dzenia z dnia 10 maja 1930 r. w Drohobyczu . 
3) Sprawozdanie Zarządu . 
4) W y b o r y . 
5) W o l n e wniosk i . 

Obradom p r z e w o d n i c z y ł prezes Z w i ą z k u dyr. 
A n t o n i Dz iu r zyńsk i . 

N a p o c z ą t k u p r zewodn iczący w k r ó t k i e m prze­
m ó w i e n i u uczci ł p a m i ę ć cz łonka Z a r z ą d u Z w i ą z k u 
ś. p. Jana Kapus ty , dyrektora G a z o w n i Miejskiej 
w L o d z i , z m a r ł e g o dnia 9 marca 1931 r., co obecni 
w y s ł u c h a l i s tojąco. 

ad 1) O b e c n o ś ć p e ł n o m o c n i k ó w cz łonkó w 
Z w i ą z k u sprawdzono i zanotowano jak n a s t ę p u j e : 

S t a n i s ł a w ó w G a z o w n i a 1 g ł o s dyr . l i r e y n e r K a r o l 

Bie l sko , 
Bydgoszcz 
C h e ł m n o 
C h e ł m ż a 
D r o h o b y c z 
G n i e z n o 
G r u d z i ą d z 
H a j d u k i W i e l k i e 

I n o w r o c ł a w 
K a l i s z 
K o ś c i a n 
K r a k ó w 
K r ó l e w s k a H u t a 
Leszno 
L u b l i n 
L w ó w 
Ł ó d ź 
O s t r z e s z ó w 
P i o t r k ó w 
P o z n a ń 
R a w i c z 
R y b n i k 

G a z o w n i a 1 g ł o s dy 
2 
1 
1 
2 
1 
2 
3 

r. D i e t r i c h A l f r e d 
K l i m c z a k B r o n i s ł a w 
S z u p r y c z y ń s k i J a n 
M a r c z e w s k i J e r z y 
S ł o m s k i S t a n i s ł a w 
P i s su la Ju l jusz 
Barcz Stefan 
W e r m u t h F . i dy r . W o l ­

s k i J a n 
S r o c z y ń s k i M a r c i n 
Z a b o r o w s k i W i t o l d 
T r ą b k a F r a n c i s z e k 
Seifert M i e c z y s ł a w 
D a l b o r B o l e s ł a w 
Be thge L u d w i k 
M o d r z e j e w s k i Józef 
Ż a r d e c k i K a z i m i e r z 
G u n d l a c h S t a n i s ł a w 
B ą k o w s k i L e o n a r d 
B a c z y ń s k i J a n 
D z i u r z y ń s k i A n t o n i 
S k i c k i J ó z e f 
R e i n h a r d J ó z e f 

T a r n ó w 
T a r n o w s k i e G ó r y 
T c z e w 

T o m a s z ó w M a z o w . 
T o r u ń 

W a r s z a w a 

W i l n o 
W ł o c ł a w e k 
W o l s z t y n 
Ż y w i e c 
Bydgoszcz 
C h e ł m n o 
C h e ł m ż a 
C z ę s t o c h o w a 
K a t o w i c e 
K r a k ó w 

K r ó l e w s k a H u t a 

Les zno 
L u b l i n 
L w ó w 
P o z n a ń 
R a d o n f 
R y b n i k 
T a r n ó w 
T a r n o w s k i e G ó r y 
T o r u ń 
W a r s z a w a 

1 
1 
1 
1 

W o d o c i ą g 2 

1 
1 
3 
4 
9, 

1 
2 
4 
1 
1 
2 
1 
1 
5 

W i l n o „ 1 
W ł o c ł a w e k „ 1 
W o l s z t y n „ 1 
P o l s k i Ins ty tu t W o d o ­
c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n y — 
Zrzeszenie G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h — 

R e d a k c j a „ G a z i W o d a " — 

Z w i ą z e k Gosp . G a z o w n i 
i Z a k ł . W o d o c i ą g o w y c h — 

D y n d o w i c z S t a n i s ł a w 
Bekie rs P a w e ł 
M o r a w s k i - D z i e r ż y kraj 

J a n 
B i l l ew icz K o n r a d (jun.) 
M o l e n d a W ł a d y s ł a w i 
K a r c z e w s k i J ó z e f 
S w i e r c z e w s k i Czes ł aw i 
T o r ż e w s k i Stefan 
K o w a l e w P i o t r 

prez. P a c h n o w s k i W ł o d z i m . 
d y r . Patalas J a n 

„ P a n t o f l i ń s k i W ł a d y s ł a w 
„ K l i m c z a k B r o n i s ł a w 
„ S z u p r y c z y ń s k i J a n 
„ M a r c z e w s k i J e r z y 
„ K n a u e r K a z i m i e r z 
„ Z i e m b a 

inż . T o k a r s k i J e r z y 
dyr . S t r z a ł a i wiceprez . D u ­

b ie l J a n 
„ Be thge L u d w i k 
„ T u r c z y n o w i c z F e l i k s 
„ A l e x a n d r o w i c z S tan . 
„ K o t o w i c z A n t o n i 
„ S z c z e p a ń s k i Tadeusz 
„ R e i n b a r d Józe f 
„ L e u c h t e r M . 
„ Bek ie r s P a w e ł 
„ M o l e n d a W ł a d y s ł a w 
„ R a b c z e w s k i W ł o d z i m . , 

w icedyr . B a r a n o w i c z R o m a n 
i sen. K ó r n e r 

dyr . Jensz H e n r y k 
. prez. P a c h n o w s k i W ł o d z i m . 

d y r . Patalas J a n 

d y r . P i e k a r s k i L u d w i k 

sekr . N o w i c k i Stefan i 
ska rb . M y s z k o w s k i A d a m 

red . D o l i ń s k i J a r o s ł a w i 
sekr . C z a p l i c k a J ó z e f a 

d y r . K o n o p k a J ó z e f 

R a z e m : 96 g ł o s ó w 

ad 2) N a wniosek dyr. Seiferta p r o t o k ó ł u 
X I I W a l n e g o Zgromadzenia n i e o d c z y t y w a n o , 
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p o n i e w a ż był d rukowany w czasop i śmie »Gaz 
i W o d a « , znany więc jest wszys tk im obecnym. 
Przyjęto go bez dyskusj i . 

ad 3) S p r a w o z d a n i e Z a r z ą d u Z w i ą z k u 
odczy ta ł dyrektor Z w i ą z k u inż. Józef K o n o p k a . 

Gazownie i Wodociągi w r. 1930. 

R o k bieżący, jak i poprzedni, nie na leża ł do 
najlepszych pod w z g l ę d e m gospodarczym, a prze­
dewszystkiem ciężki by ł dla gospodarki samorzą­
dowej, co odbi ło się r ó w n i e ż na gazowniach i za­
k ł a d a c h w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h . 

N a t r udnośc i w p ł y n ę ł o równ ież obn iżen i e s ię 
b u d ż e t ó w odb io rców prywatnych i p r z e m y s ł u oraz 
k o n i e c z n o ś ć oszczędzan ia tak gazu, j ak wody. 

Gazownie polskie, k t ó r y c h w ruchu jest obec­
nie 108, bez z a k ł a d ó w gazu ziemnego, w tem ko­
muna lnych 94, p rywatnych 11, kolejowych 3, wy­
p r o d u k o w a ł y razem 109,429.071 m 3 gazu*), co 
w p o r ó w n a n i u z rok iem 1929, w k t ó r y m było 
170,571.453 m 3 , s tanowi n i ewie lk i spadek produkcj i 
(w r. 1928 160,229.079 m 3 ) . N ieza l eżn i e od tego 
P a ń s t w o w e Z a k ł a d y Azotowe w Mośc icach wypro­
d u k o w a ł y 37,404.308 m" gazu wodnego, a przez 
miejskie z a k ł a d y gazu ziemnego przesz ło o g ó ł e m 
oko ło 104,300.000 m s . 

D o produkcj i gazu w ę g l o w e g o i mieszanego 
zuży to o g ó ł e m 350.570 tonn węg l a** ] (w r o k u 1929 
386.689 tonnj, a uzyskano j ako produkty uboczne: 
238.300 tonn k o k s u (w 1929 r. — 265.040 tonn), 
17,845.298 k g smoły surowej (w 1929r. 16,723.324kg), 
488.746 k g czystego amonjaku (w 1929 r. 495.201 kg), 
515.925 k g benzolu (w 1929 r. 611.8(57 kg), oraz 
1,211.099 k g siarczanu amonowego (w r o k u 1929 
1.030.333 kg). 

Z b y t p r o d u k t ó w ubocznych nie był tak ł a t w y , 
jak w latach poprzednich, jednak nie na t ra f i ł je­
szcze na zbyt wie lk ie t r u d n o ś c i . 

Z a z n a c z y ł a się w t y m r o k u silniejsza k o n k u ­
rencja k o k s u gazowniczego z hu tn iczym, oraz s m o ł y 
produkowanej w gazowniach — ze smołą sprowa­
d z a n ą z zagranicy. Jest to w s k a z ó w k ą , że na leży 
m y ś l e ć j u ż o u tworzeniu w s p ó l n y c h organizacyj 
d la gazowni w celu zbytu k o k s u i smół) ' . 

Jeże l i chodzi o inwestycje w gazowniach, to 
w r o k u b i eżącym by ły one o wiele mniejsze, n iż 
w r o k u zesz łym. 

*) D a n e s ta tystyczne n ie ostateczne. 
**) S t a t y s t y k a G ó r n o ś l ą s k i e g o P r z e m y s ł u G ó r n i c z o - H u t ­

n iczego podaje za rok 1930, że G a z o w n i e z a k u p i ł y w 1930 r. 
318.814 tonn, a w r o k u 1929 389.537 t onn w ę g l a . 
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Gazownia Warszawska k o ń c z y ł a swe inwe­
stycje, dążące do rozszerzenia i zmodernizowania 
gazowni na W o l i . W y k o ń c z o n o więc b u d o w ę pie­
ców systemu Glover-West , k t ó r e umoż l iw ią pro­
d u k c j ę 120.000 m 3 gazu na d o b ę w 48 retortach, 
co wraz z i s tn ie jącemi piecami daje ogó lną spraw­
ność d o b o w ą 222.000 m s , wzg l ędn i e po w y k o ń ­
czeniu dalszych p ieców z 30 retortami, będących 
obecnie w budowie, s p r a w n o ś ć dobowa wyniesie 
262.000 m 8 gazu. 

Wybudowano dalej u r ządzen ia do ch łodzen ia 
i oczyszczania gazu (dobowa s p r a w n o ś ć oczyszczalni 
120.000 m 8 gazu) i szereg u r z ą d z e ń pomocniczych, 
j a k zasobniki na węgie l , przesuwnice i t. p , k t ó r e 
będą odpowiada ł} - s p r a w n o ś c i produkcyjnej gazowni 
do 500.000 m 8 na dobę . R ó w n o c z e ś n i e gazownia przy 
u l . Ludne j p r z e s t a ł a b y ć j e d n o s t k ą p r o d u k u j ą c ą 
i s tanowi obecnie s tac ję z b i o r n i k o w ą dla gazu t ło­
czonego z gazowni na W o l i . S ieć r u r o c i ą g o w a 
z w i ę k s z y ł a się do 458.361 m b. 

P o d n i e ś ć na leży również , że G a z o w n i a W a r ­
szawska u r u c h o m i ł a w r o k u sprawozdawczym la-
boratorjum chemiczne na jw iększe w Polsce, k t ó r e 
u r z ą d z o n e jest n ie ty lko do badania gazu i pro­
d u k t ó w ubocznych, lecz t a k ż e s u r o w c ó w oraz apa­
r a t ó w do z u ż y t k o w y w a n i a gazu. 

P o w a ż n e inwestycje p r z e p r o w a d z i ł a r ó w n i e ż 
G a z o w n i a w Poznaniu, k t ó r a w y k o ń c z y ł a n o w ą 
ba te r j ę p i eców p ionowo-komorowych syst. K o p -
persa, t. j . 2 b l o k i po 8 k o m ó r o ruchu c i ąg łym, 
0 s p r a w n o ś c i 85.700 m 3 gazu na d o b ę . 

G a z o w n i a K r a k o w s k a posiada w t y m r o k u 
s p r a w n o ś ć oko ło 40.000 m 3 na d o b ę po w y k o ń ­
czeniu nowej baterji p i eców syst. Koppersa . W y ­
budowano r ó w n i e ż c e n t r a l ę e l ek t ryczną , oraz ko­
t ł o w n i ę i da l eko t łoczn i ę . 

Gazownia L w o w s k a przystosowuje się obecnie 
do gazu ziemnego, sprowadzanego z Daszawy, 
1 w związku z tem p r z e p r o w a d z i ł a szereg inwe­
stycyj, jak b u d o w ę u r z ą d z e n i a do wyrobu gazu 
wodnego, zbiornik na gazol, n a w a n i a l n i ę gazu 
ziemnego i t. p. 

R ó w n i e ż Gazownie w Bydgoszczy, L o d z i , Sta­
n i s ł awowie , L u b l i n i e , I n o w r o c ł a w i u i inne dążyły — 
wedle możnośc i — do usprawnienia swych urzą­
dzeń i sieci rur. 

Z a k ł a d y w o d o c i ą g o w e * ) , k t ó r y c h posiadamy 
w o g ó l e 140, w y k a z u j ą — na podstawie danych 
s tatystycznych za rok 1929 i 1930, zebranych przez 

*) D a n e s ta tys tyczne nie są ostateczne. 
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Związek oraz inż . J . P io t rowskiego ze 114 miejsco­
wości , k t ó r e o d p o w i e d z i a ł y na kwestjonarjusze — 
n a s t ę p u j ą c e w y n i k i : wyprodukowano w z g l ę d n i e 
zuży to wody w r o k u 1930 o g ó ł e m 115,206.561 m 8 

w 114 mie j scowośc iach , pos i ada jących w sumie 
4,449.208 m i e s z k a ń c ó w , czyl i na jednego m i e s z k a ń c a 
wyprodukowano w z g l ę d n i e z u ż y t o ś r e d n i o 26 m 3 

wody. L i c z b a n i e r u c h o m o ś c i po ł ączonych z wodo­
c i ą g a m i w mie j s cowośc i ach powyże j wymien ionych 
w y n i o s ł a 77.082, a d ł u g o ś ć sieci rur w o d o c i ą g ó w 
przedstawia się cyfrą 2,841.704 m b. 

Cyfry do tyczące zużyc ia w ę g l a przez wodo­
ciągi za rok 1930 zebrano ty lko od c z ł o n k ó w 
Związku , z k t ó r y c h jednak nie wszyscy je podali . 
O g ó ł e m 28 w o d o c i ą g ó w zuży ło w roku 1928 — 
112.411 tonn węg la , w r o k u 1929 — 87.562 tonn, 
a w r o k u 1930 — 22.573 tonn. W i d a ć z tego, że 
zużyc ie w ę g l a w z a k ł a d a c h w o d o c i ą g o w y c h znacz­
nie spada, przy- r ó w n o c z e s n e m z w i ę k s z e n i u się pro­
dukcj i , a powodem tego jest elektryfikacja u r ządzeń 
mechanicznych. 

Inwestycje w okresie sprawozdawczym by ły 
i w z a k ł a d a c h w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h ogra­
niczone ze w z g l ę d ó w b u d ż e t o w y c h . 

Warszawa, jak zwykle , kroczy w p ierwszym 
rzędzie , b u d u j ą c p ie rwszą w Polsce ins ta lac ję f i l t rów 
p o ś p i e s z n y c h , k t ó r e będą dos t a r cza ły 180.000 do 
270.000 m 3 wody na dobę . F i l t r y te sk łada ją s ię 
z 16 jednostek, k a ż d a o 111*5 m 2 powierzchni f i l ­
t rującej . Przewidziane jest rozszerzenie tej insta­
lacji do 24 jednostek o wyda jnośc i 300.000 m 3 na 
dobę . W y d a j n o ś ć f i l t rów dotychczasowych zwiększy 
się przez to co najmniej o 5 0 % . Budowa ta po­
c i ągnę ł a za sobą p r z e b u d o w ę r u r o c i ą g u zasilają­
cego, sk ł ada j ącego s ię z k a n a ł ó w ż e l b e t o w y c h 
o przekroju P 1 0 X 1*40 m, oraz rur ż e l iwnych o ś red­
n icy 1200 mm. Odpowiednie instalacje na stacji 
pomp rzecznych, j a k o t e ż elektryfikacja tejże przez 
w y m i a n ę starych pomp na e lektropompy o wy­
dajności k a ż d a po 38.800 m 3 na dobę , wreszcie 
za łożen ie nowych wodomierzy systemu V e n t u r i 
dope łn ia ją inwestycyj w t y m dziale. N a l e ż y rów­
n ież w y m i e n i ć b u d o w ę czterech u r z ą d z e ń do chlo­
rowania wody po fi l t rach w chwi lach w i ę k s z e g o 
zanieczyszczenia w ó d w Wiś l e , np. po powodziach, 
ulewach, topnieniu ś n i e g u i t. p. Robo ty te pocią­
gają za sobą odpowiednie inwestycje i p r z e r ó b k i 
sieci miejskiej. R ó w n i e ż w dziale kanal izacj i po­
czyniono szereg inwestycyj, g ł ó w n i e w dzielnicach 
nowo zabudowanych, oraz przeprowadzono czę­
śc iowy remont ko lek tora g ł ó w n e g o . Przygotowano 
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r ó w n i e ż b u d o w ę nowych b u r z o w c ó w na Moko towie 
i na Żo l iborzu . 

W o d o c i ą g we L w o w i e , p r o d u k u j ą c y obecnie 
oko ło 30.000 m 3 na dobę , zakończy ł w t y m roku 
wprowadzanie wodomierzy do sieci, k t ó r a to sprawa 
w y w o ł a ł a zatargi między konsumentami a Zak ła ­
dem W o d o c i ą g o w y m . N a l e ż y p o d n i e ś ć p e ł n e tak tu 
stanowisko Dyrekc j i Z a k ł a d u lwowskiego, j a k o t e ż 
G ł ó w n e g o U r z ę d u Miar , k t ó r e po t ra f i ły rzeczowo 
i jasno s p r a w ę p o s t a w i ć i w y t ł u m a c z y ć wie lk ie 
korzyśc i , p ł y n ą c e z oszczędnośc i w u ż y w a n i u wody, 
k t ó r ą da się u z y s k a ć ty lko przez stosowanie wodo­
mierzy. 

P o w a ż n e inwestycje p r z e p r o w a d z i ł y też wodo­
ciągi w K r a k o w i e , L u b l i n i e , Poznaniu (ten ostatni 
przygotowuje się do dużych inwestycyj w r. 1931/32), 
oraz i n n y c h miastach, j a k o t e ż P a ń s t w o w y Z a k ł a d 
W o d o c i ą g o w y na G ó r n y m Ś l ą s k u . 

Z nowych b u d ó w na leży w s p o m n i e ć o budo­
wie gazowni w G d y n i , k t ó r ą prowadzi f i rma »Ga-
zol ina« S. A . ze L w o w a , oraz o budowie wodo­
c i ągu t amże , j ak r ó w n i e ż o w y k o ń c z e n i u bu­
dowy w o d o c i ą g ó w w Będzin ie , Sosnowcu i K i e l ­
cach. 

W i e l e jednak koniecznych inwestycyj musiano 
z natury rzeczy o g r a n i c z y ć w t y m roku , lecz jest 
nadzieja, że z chwi lą uregulowania s ię stanu go­
spodarczego ruszą one z miejsca. 

W y p a d a tu w s p o m n i e ć o poczynaniach w kie­
r u n k u dalszego rozwoju gazownictwa, w o d o c i ą g ó w 
i kanalizacj i . Mias ta Ł u c k , W ł o c ł a w e k , B ia łys tok , 
C z ę s t o c h o w a zgłos i ły c h ę ć budowy nowych ga­
zowni i d o k ł a d a ł y wszelk ich s t a r ań , aby projekty 
te z rea l izować . Łódź , T o r u ń i inne chcą przebu­
d o w a ć swe p r z e s t a r z a ł e zak ł ady . Plany rozbijają 
się o brak funduszów. R ó w n i e ż otwarta jest sprawa 
budowy g a z o c i ą g ó w d a l e k o s i ę ż n y c h w z a g ł ę b i a c h 
w ę g l o w y c h , m i m o bardzo p o w a ż n y c h s tud jów, prze­
prowadzonych w r o k u zes/ . łym i b ieżącym przez 
francuskie konsorcjum. Podobnie ma się rzecz 
w poczynaniach budowy w o d o c i ą g ó w i kanal izac j i ; 
na pierwsze miejsce w y s u w a j ą się mias t a : Łódź , 
B ia łys tok , Ł u c k i Siedlce, k t ó r e pos iada ją j u ż od­
powiednio przygotowane projekty. K i l k a f i rm za­
granicznych i n t e r e s o w a ł o się tem i zagadnieniami, 
n i e k t ó r e z nich nawet p r z e p r o w a d z i ł y nieraz bar­
dzo szczegó łowe i kosztowne studja. Pertraktacje 
są na dobrej drodze i jest nadzieja, że projekty 
te powol i będą realizowane. Pod t y m w z g l ę d e m 
nie jest u nas gorzej niż zagran icą , gdzie inwe-
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stycje komunalne równ ież są hamowane, a nawet 
cofają się z powodu k r y z y s u finansowego *). 

Surowce. 
W sprawie dostaw w ę g l a dla z a k ł a d ó w ko­

muna lnych nie zaszła ż a d n a poprawa. Wprawdz ie 
ceny w ę g l a nie podskoczy ły zbytnio do ostatnich 
dni, lecz za to gorzej by ło z wyborem sortymen­
tów, k t ó r e były narzucane przez koncerny, oraz 
z kredytami . N i e wiele też u z y s k a ł y p rzeds ięb ior ­
stwa p r z e m y s ł ó w komunalnych z wydania rozpo­
rządzen ia o regulowaniu obrotu w ę g l e m z dnia 
2 6 / X I I 1930 r. (D. U . N r . 86, poz. 667). 

W p r z e c i w i e ń s t w i e do b raku konsolidacj i w za-
kupnie węg l a , j a k i istnieje w z a k ł a d a c h komuna l ­
nych, koncerny w ę g l o w e z o r g a n i z o w a ł y się w tym 
roku bardziej zwarcie. P o w s t a ł a o g ó l n o - p o l s k a K o n ­
wencja w ę g l o w a dla z a g ł ę b i a ś l ą sk iego , d ą b r o w ­
skiego i k rakowsk iego . 

Przy konwencj i u r z ą d z o n o biuro, k t ó r e będz ie 
b e z p o ś r e d n i o za ł a tw ia ło dostawy dla zorganizowa­
nych p r z e m y s ł ó w , P a ń s t w a , kole i , z w i ą z k ó w i przed­
s i ęb io r s tw komuna lnych i t. p. Jest to w zasadzie 
myś l dobra, g d y ż pierwszy raz nasze z a k ł a d y ko­
munalne będą m o g ł y rozpocząć racjonalne u k ł a d y 
w sprawie p o l i t y k i w ę g l o w e j oraz cen, lecz z dru­
giej strony kryje to n i e b e z p i e c z e ń s t w o narzucania 
wysok ich cen i c iężk ich w a r u n k ó w . J u ż z samego 
p o c z ą t k u oznaki tej konsol idacj i w ę g l a da ły się 
z a u w a ż y ć . Konwenc ja w p r o w a d z i ł a bowiem dla 
s a m o r z ą d ó w obn iżen i e cen w ę g l a o 5 % od ceny 
oficjalnej, znosząc j e d n o c z e ś n i e wszelkie opusty 
i rabaty indywidualne . W y n i k i e m tego jest po­
w a ż n a z w y ż k a cen, dochodząca w n i e k t ó r y c h wy­
padkach do 10%. Naraz ie te zak łady , k t ó r e mają 
dawne umowy, nie odczuwają tej zmiany, ale nie­
bawem u jawnią s ię sku tk i tego nowego k r o k u 
p o l i t y k i w ę g l o w e j . Dla tego też ważnie j sze niż kie­
d y k o l w i e k jest wytworzenie przec iwwagi , przez 
zorganizowanie się k o n s u m e n t ó w . D a w n y projekt 
Związku , pochodzący jeszcze z r. 1924, staje się 
z n ó w coraz bardziej aktualny. Śc i s łe porozumienie 
się gazowni , w o d o c i ą g ó w i e lekt rowni jest kwes t j ą 
bardzo pilną, brak t egoż m o ż e się o k a z a ć w nie­
d ług ie j przysz łośc i w bardzo p r z y k r y sposób . 

W tym r o k u przeprowadzono szereg p r ó b pie­
cowych z w ę g l e m z kopa ln i p a ń s t w o w e j w Brze­
szczach. P r ó b y te dowiod ły , że węg ie l z g ł ę b o k i c h 
p o k ł a d ó w tej mie j scowośc i jest d o s k o n a ł e g o ga-

*) Z n a n y k r a c h f inansowy 42 g a z o w n i we W ł o s z e c h na­
l e ż ą c y c h do k o n c e r n u » S a g a c i e « . 
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tunku. Niestety, brak f u n d u s z ó w ut rudnia jeszcze 
n a l e ż y t e wykorzys tanie tej kopaln i . Myśl zakupna, 
w z g l ę d n i e w y d z i e r ż a w i e n i a kopaln i , nie da ła się 
z rea l izować , mimo p o w a ż n y c h pertraktacyj z Po l ­
s k o - W ł o s k i e m Towarzys twem K o p a l ń W ę g l a , g łów­
nie z tego powodu, że p r ó b y z w ę g l e m »Blucher I I« 
z tej kopa ln i nie da ły dobrych w y n i k ó w . 

Dalsze p r ó b y gazowania w ę g l i polskich , jak 
i i nnych s u r o w c ó w np. torfu i l i gn i t ów , są w toku. 
Prace te przeprowadza Badawczy Instytut Che­
miczny oraz prof. R. W i t k i e w i c z (Pol i technika we 
Lwowie ) , k t ó r y w marcu r. b. u rządzi ł I-szy kurs 
torfowy. 

Produkty uboczne. 
O konkurencj i k o k s u gazowniczego i hutn i ­

czego wspomniano j u ż przedtem. Zarząd Z w i ą z k u 
k i l kak ro tn i e w tej sprawie konfe rował . Była nawet 
k i lkak ro tn i e poruszana sprawa utworzenia syndy­
ka tu koksowego i porozumienia się ze Z w i ą z k i e m 
K o k s o w n i . Sprawa ta jednak o k a z a ł a się jeszcze 
niedoj rza ła . 

W a ż n ą kwes t j ą jest in tensywna propaganda 
koksu . Doskonale ujął projekt tej propagandy 
dyr. K l i m c z a k z Bydgoszczy. Z in ic ja tywy K r a ­
kowskiej G a z o w n i Miejskiej p r z e p r o w a d z i ł inż. D a ­
widowski , prof. Akademj i Górn icze j w K r a k o w i e , 
szereg prób , k t ó r e w y k a z a ł y , że koks gazowniczy 
nadaje się lepiej do o g r z e w a ń centralnych niż hut­
niczy. N a k ł a d e m naszego organu »Gaz i W o d a « 
u k a z a ł y się dwie ciekawe broszurk i o koksie, opra­
cowane przez prof. Dawidowskiego , k t ó r e k a ż d a 
gazownia powinna m i e ć na sk ł adz ie i u ż y w a ć ich 
do propagandy. K r a k o w s k a G a z o w n i a w y d a ł a wy­
tworny a lbum z referencjami o koksie w zastoso­
waniu do centralnych o g r z e w a ń . N a skutek inter­
wencji prezesa Związku , dyr. D z i u r z y ń s k i e g o , Sto­
warzyszenie Dozoru K o t ł ó w Pa rowych w Poznaniu 
p r z e p r o w a d z i ł o p r ó b y koksu gazowniczego, a do­
s k o n a ł e w y n i k i tych b a d a ń o g ł o s z o n e zos ta ły 
w osobnej broszurce, j ako odbi tka z czasopisma 
»Gaz i W o d a « . 

Ostatnio Związek złożył m e m o r j a ł u pp. M i ­
n i s t r ó w Spraw W e w n ę t r z n y c h , Skarbu , P r z e m y s ł u 
i H a n d l u , Spraw Wojskowych , K o m u n i k a c j i i O-
świa ty , wskazu jący na korzyśc i p ł y n ą c e z u ż y w a n i a 
k o k s u gazowniczego, oraz k o n i e c z n o ś ć popierania 
gazowni j ako z a k ł a d ó w uży tecznośc i publicznej. 

N ieza l eżn ie od tego wniesiono do Departa­
mentu Zdrowia Publ icznego przy Minis te rs twie 
Spraw W e w n ę t r z n y c h pismo, p o d n o s z ą c e wie lk ie 
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znaczenie palenisk k o k s o w y c h i gazowych w walce 
z dymem i kurzem w większych miastach. 

W sprawach smoły zaznaczył się rok u b i e g ł y 
dużą a k t y w n o ś c i ą ze strony Związku . 

Z in ic ja tywy Z w i ą z k u z p o c z ą t k i e m r o k u ubie­
g ł e g o p o w s t a ł a specjalna komisja, k t ó r a zajęła się 
znormal izowaniem smól drogowych. N o r m y i me­
tody badania smół d rogowych zos ta ły ustalone, 
a c z ł o n k o w i e Z w i ą z k u zapoznali się z tem zagad­
nieniem z czasopisma »Gaz i W o d a « . Wydane zo­
s t a ły n a s t ę p n i e dalsze u z u p e ł n i e n i a tych norm, 
og ło szone równ ież w czasop i śmie »Gaz i W o d a « . 

Ostatnio o b r a d o w a ł a w Warszawie konferencja 
w sprawie stabilizacji smół drogowych z in ic ja tywy 
prof. Nestorowicza, dyrektora departamentu dro­
gowego Minis te rs twa R o b ó t Publ icznych . Konfe­
rencja ta m i a ł a na celu zbadanie możl iwośc i uży­
wania as fa l tów krajowych do stabilizacji smół i do 
budowy d r ó g i zajęła w tej sprawie stanowisko zu­
pe łn ie pozytywne. 

Ażeby na przysz łość zabezp ieczyć gazowniom 
s ta ły zbyt smoły i s k i e r o w a ć je k u wyrobowi smó ł 
drogowych, Związek p rzys t ąp i ł do akcji n a l e ż y t e g o 
zorganizowania budowy d r ó g s m o ł o w y c h w Polsce. 

W s p ó l n i e ze Z w i ą z k i e m Polsk ich F a b r y k Port-
land-Cementu, ze Zrzeszeniem K a m i e n i o ł o m ó w 
i Syndyka t em P r o d u k t ó w S m o ł o w c o w y c h , oraz 
z k i l k o m a f i rmami, b u d u j ą c e m i drogi , zawiązano 
s p ó ł k ę akcy jną po l sko- szwa jca r ską pod n a z w ą : T o ­
warzystwo Kontynenta lne Budowy D r ó g [Societe 
Continentale Rout iere (»Socoroute«)] z s iedzibą 
w Bazyle i , k t ó r a m a na celu b u d o w ę d r ó g smo­
łowych , asfaltowych, betonowych i b rukowanych . 
S p ó ł k a ta u z y s k a ł a k a p i t a ł y szwajcarskie. 

A b y o g r a n i c z y ć k o n k u r e n c j ę , przeprowadzi­
l i śmy w t y m roku pewne ograniczenia w sprowa­
dzaniu smoły zagranicznej, t. j sowieckiej i nie­
mieckiej . V / tej kwestj i odby ło się k i l k a konferen-
cyj w Minis te rs twie P r z e m y s ł u i H a n d l u , k t ó r y c h 
rezultatem było, że nadal s p r o w a d z a ć s m o ł ę zagra­
niczną bez cła, za pozwoleniem Minis te rs twa Skarbu , 
będą m o g ł y ty lko te gazownie i w y t w ó r n i e , k t ó r e 
pos iada ją u r z ą d z e n i a do przerobu smoły na dalsze 
pochodne. W tej sprawie jest jednak jeszcze wiele 
do zrobienia, przedewszystkiem na leża łoby przygo­
t o w a ć wydanie ograniczenia u ż y w a n i a smoły suro­
wej wogó le , jak to istnieje j u ż we Franc j i i we Wło­
szech. Przez to un ikn ie się marnowania cennych 
olejów s m o ł o w y c h , jak benzolu i t. p. 

Związek nasz zos ta ł w tym roku zaproszony 
przez Bryty jsk ie T o w . S m o ł y Surowej na konfe­

rencję w Hadze oraz w Zurychu . Konferencja ta 
ma na celu stworzenie racjonalnych podstaw norm 
technicznych i m i ę d z y n a r o d o w e g o handlu smolą 
i jej pochodnemi. 

Jeże l i idzie o inne produkty uboczne, to np. 
w y r ó b siarczanu amonu i zbyt wody amonjakalnej 
na t r a f i ać będz ie i nadal na pewne t rudnośc i , k t ó r e 
powoduje hyperprodukcja n a w o z ó w azotowych oraz 
fatalny stan rolnictwa. 

Zby t benzolu był w zesz łym roku normalny, 
jednak gazownie nie m o g ł y sobie pozwol i ć na roz­
szerzenie tego dzia łu , j akby to by ło pożądane . 
Rozwojowi produkcji benzolu stoi na przeszkodzie 
t a k ż e brak j ak i egoko lwiek p lanu w gospodarce 
pa l iwami p lynnemi , k t ó r e dziś mamy w nad­
miarze. N i e u j ę t a w ż a d n e karby, dz ika k o n k u ­
rencja, z drugiej zaś strony b i e rność i opuszczanie 
rąk w y t w a r z a j ą chaos i szkodzą nam w kraju, 
a n i e p r z e m y ś l a n a gospodarka eksportowa — t a k ż e 
i zagran icą . 

Poza tem eksport benzolu u l eg ł pogorszeniu 
z powodu wprowadzenia przez Rzeszę N i e m i e c k ą 
cła ochronnego w wysokośc i 1 2 M k niem., przy 
r ó w n o c z e s n y m przymusie zakupna krajowego spi­
rytusu. 

Sprawy handlowe i celne. 
Podobnie j ak w zesz łym roku zakupy czynione 

przez gazownie i z a k ł a d y w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a ­
cyjne o g r a n i c z a ł y się do m i n i m u m , ze w z g l ę d ó w 
oszczędnośc iowych i obecnego c iężk iego położenia 
gospodarczego. G ł ó w n e obroty by ły dokonywane 
na kredyt, co nie p rzyczyn i ło się do rozwoju kra­
j o w y c h w y t w ó r n i p r z y b o r ó w i a p a r a t ó w dla ga­
zowni i w o d o c i ą g ó w . R ó w n i e ż z a g r a n i c ę wycho­
dziły mniejsze z a m ó w i e n i a , czego nie m o ż n a uwa­
żać za objaw n i e p o ż ą d a n y . P rzyczyn i ły się do tego 
t a k ż e o k ó l n i k i Minis te rs twa Spraw W e w n ę t r z n y c h , 
k t ó r e w y m a g a j ą zatwierdzenia z a k u p ó w zagranicz­
nych przez władze nadzorcze. 

Prace nad n o w ą taryfą ce lną prowadzone były 
w t y m r o k u z mnie jszą niż dawniej intensywno­
ścią, nie mniej jednak wydane zos ta ły dalsze ma­
terjały do taryfy. N a l e ż y zaznaczyć , że postulaty 
gazowni i w o d o c i ą g ó w są w dużej mierze u w z g l ę d ­
nione, tak w nomenklaturze, jak i w s tawkach. 

N ieza l eżn ie od tego Minis ters two P r z e m y s ł u 
i H a n d l u podn ios ło w wielu wypadkach s tawki 
celne, z drugiej jednak strony udzie la ło wydatnych 
u l g celnych. K o r z y s t a ł o z tych u l g k i l k u cz ło nków 
Związku , naturalnie w wypadkach, k iedy żądan ia 



by ły s łuszne i zgodne z intencjami obowiązu jących 
rozporządzeń i ustaw. 

T u zaznaczyć trzeba, że zdarzają s ię w y p a d k i 
s k ł a d a n i a p o d a ń w sprawach u l g celnych czy po­
zwoleń przywozu w sposób nieformalny i w ostat­
niej chwi l i . Wtedy n i e ł a t w ą jest s p r a w ą takie 
podania z a ł a t w i a ć p o m y ś l n i e . K a ż d e z a m ó w i e n i e 
mus i b y ć przedewszystkiem szczegó łowo przemy­
ślane , w k a ż d y m wypadku na leży z b a d a ć możl i ­
wość wykonan ia go przez firmy krajowe, tem bar­
dziej, że zad łużen ie gazowni i z a k ł a d ó w wodocią­
gowych z a g r a n i c ą jest duże . 

Inne sprawy gospodarcze. (Taryfa przewozowa, 
ubezpieczenia, ś w i a d c z e n i a spo łeczne) . 

T a r y f a przewozowa wydana w r o k u zesz łym 
nie zadowol i ł a sfer p r z e m y s ł o w y c h . W i e l e usterek 
wysz ło najaw po wprowadzeniu jej w życie. U s t e r k i 
te kolejno s ię usuwa, mimo to jednak nas t ąp i ł o 
wie lk ie p o d r o ż e n i e p r zewozów, k t ó r e s ta ły się j e d n ą 
z na jpoważn ie j szych pozycyj w każdej ka lku lac j i , 
co daje w y n i k i bardzo ujemne. 

U z y s k a n o tego roku dla koksu pewne u l g i 
przy przewozie z gazowni do p o r t ó w polsk ich oraz 
pewne udogodnienia lokalne. Związek w s p ó ł p r a ­
cował w tych sprawach z P a ń s t w o w ą R a d ą K o ­
lejową oraz K o m i t e t e m T a r y f o w y m . 

Związek b ra ł udz ia ł t a k ż e w l i cznych poczy­
naniach sfer p r z e m y s ł o w y c h i władz w najrozmait­
szych sprawach gospodarczych. N a jedno z pierw­
szych miejsc wysuwa się sprawa ubezp ieczeń od 
ognia i eksplozji oraz w y p a d k ó w . D o k ł a d n e studja 
w tej sprawie p r o w a d z i ł Związek od d łuższego 
czasu i doszedł do wniosku , że ta dziedzina nie 
jest u p o r z ą d k o w a n a , przeciwnie, panuje w niej duży 
chaos. S t a w k i ubezpieczeniowe od ognia są różne 
dla tych samych w a r u n k ó w i p r z e d s i ę b i o r s t w i cza­
sem z u p e ł n i e nieuzasadnione, tak, że np. w jednem 
i tem samem w o j e w ó d z t w i e znacznie odb iega ją od 
siebie. Zapobiec temu m o ż n a ty lko przez ubezpie­
czenie kumula tywne z a k ł a d ó w . N a począ tek wy­
s ta rczy łoby , żeby np. l / a wa r to śc i gazowni i za­
k ł a d ó w w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h ubezpieczano 
w s p ó l n i e w jednem towarzystwie. J ak i e oszczęd­
ności m o g l i b y ś m y u z y s k a ć , nie trzeba u d o w a d n i a ć . 
W pierwszym rzędzie s tawki m o g ł y b y b y ć obn iżone . 

R ó w n i e ż jeżel i chodzi o ubezpieczenie od wy­
p a d k ó w , to dotychczasowa nomenklatura , j ak 
i s t awki nie odpowiada j ą potrzebom z a k ł a d ó w ko­
m u n a l n y c h : są zbyt wysokie i nieuzasadnione, 
przyczem na leży wz iąć pod u w a g ę , że w y p a d k i 
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w gazownictwie i w o d o c i ą g a c h , j ak i kanal izacj i 
zdarzają s ię stosunkowo rzadko. Obecnie opraco­
wuje się projekt nowych ok re ś l eń i stawek wspól ­
nie z Izbami P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e m i . 

A k t u a l n ą s p r a w ą w okresie sprawozdawczym 
były pertraktacje z g ł ó w n y m Z a r z ą d e m K a s Cho­
rych i Funduszem Bezrobocia. W tych sprawach 
Związek s ta ł na s tanowisku obrony i n t e r e s ó w 
cz łonków, k t ó r y c h ż ą d a n i a by ły racjonalne. Między 
innemi zos ta ła z a ł a t w i o n a p o m y ś l n i e sprawa d la 
G a z o w n i L w o w s k i e j . N ieza l eżn ie od tego Związek 
u t r z y m y w a ł s ta ły kontak t z M i ę d z y n a r o d o w ą K o n ­
ferencją Pracy w Genewie. 

Współpraca z Rządem i instytucjami społecz-
nemi oraz pokrewnemi. 

Podobnie j ak w roku zesz łym Związek nasz 
b ra ł udz ia ł w pracach ustawodawczych oraz w po­
czynaniach o charakterze s p o ł e c z n y m i o g ó l n o -
gospodarczym. 

W s p ó ł p r a c o w a ł z Minis te rs twem Spraw W e ­
w n ę t r z n y c h , w Departamencie S a m o r z ą d o w y m , 
z Minis te rs twem P r z e m y s ł u i H a n d l u , z Minis ter­
stwem K o m u n i k a c j i oraz z Minis te rs twem Skarbu . 

O d b y w a ł y się t a k ż e konferencje ze Z w i ą z k i e m 
Aliast i ze Z w i ą z k i e m E l e k t r o w n i Po l sk ich w spra­
wach projektowanych ustaw i rozporządzeń . 

Na jważn ie j szy z tych spraw był projekt o bud­
ż e t o w a n i u p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych użytecz­
ności publicznej, k t ó r y j u ż od 2 lat jest tematem 
s tud jów i rozważań . W y d a n i e tego rozporządzen ia 
łączy się z m n ó s t w e m z a g a d n i e ń gospodarki ko­
munalnej oraz wysuwa na pierwszy plan racjonalne 
usamodzielnienie p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych , 
w celu zapewnienia i m moż l iwośc i rozwoju i pod­
staw handlowych. W ten s p o s ó b ty lko przeds ię ­
biorstwa te s t aną się p o w a ż n e i n i i s t a ł emi ź r ó d ł a m i 
d o c h o d ó w d la gmin . Chcąc zabezp ieczyć i ch stan 
finansowy, rozpo rządzen i e wprowadza k a p i t a ł za­
k ł a d o w y oraz przymusowe odpisy na fundusze od­
nowienia, zapasowy, obrotowy i inwestycyjny. 

Przez wprowadzenie pojęcia k a p i t a ł u zak ł ado ­
wego p r z e d s i ę b i o r s t w a n a s t ą p i ć musi z chwi lą 
wejścia w życie rozpo rządzen i a przeszacowanie 
m a j ą t k u , do czego będą p o w o ł a n e komisje przy 
udziale r zeczoznawców technicznych i rachunko­
w y c h . N ieza l eżn i e od tego istnieje projekt wpro­
wadzenia stałej kon t ro l i technicznej i rachunkowej, 
k tó re j p o d l e g a ć będą wszystkie m a ł e i ś r e d n i e 
zak łady . Z a k ł a d y w i ę k s z e będą m o g ł y jej żądać 
w razie potrzeby. Sprawa tego rozpo rządzen i a po-
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c i ąga za sobą szereg innych kwestyj, jak opraco­
wanie r amowych s t a t u t ó w organizacyjnych, okre­
ś la jących d o k ł a d n i e kompetencje o r g a n ó w nadzor­
czych z w i ą z k ó w komuna lnych , k ie rownic twa tech­
nicznego i t. p. Dalej idzie sprawa prowadzenia 
ks i ążkowośc i i b i lansowania oraz ujednostajnienia 
jej w ca ł em Pańs twie . W tej sprawie u k a z a ł a się 
c iekawa broszurka, napisana przez r a d c ę Minis te r ­
stwa Spraw W e w n ę t r z n y c h S i w i k a p. t. » N o w o -
czesna r a c h u n k o w o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w i z a k ł a d ó w 
komuna lnych* . N iebawem R z ą d i Sejm przys tąp ią 
do wydania t. zw. małe j ustawy samorządowe j , 
k t ó r a u w z g l ę d n i j u ż powyższe zmiany w prowa­
dzeniu p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych . 

Komitet Energetyczny i gazyfikacja. 

Z dalszych spraw Z w i ą z k u na leży p o d n i e ś ć 
kon tak t z P o l s k i m K o m i t e t e m Energe tycznym, 
gdzie Związek pracuje w k i l k u komisjach. 

Z in ic ja tywy Z w i ą z k u wysz ła broszurka (od­
b i tka z »Gaz i Woda«) , zalecająca udz ia ł inten­
sywny w pracach K o m i t e t u Energetycznego, oraz 
broszury p. t.: ;>Gazyfikacja Po l sk i* i »Gazyf ikacja 
Po l sk ich Z a g ł ę b i W ę g l o w y c h * . P o d n i e ś ć na leży 
w s p ó ł p r a c ę w t y m k i e r u n k u dra inż. R o m a n a W i t ­
k iewicza , prof. Po l i t echn ik i L w o w s k i e j i dyr. D a l -
bora z K r ó l e w s k i e j H u t y . Na l eży r ó w n i e ż p o d n i e ś ć 
prace, z a p o c z ą t k o w a n e przez G a z o w n i ę Warszaw­
ską, a ma jące na celu wypracowanie projektu zga­
zyf ikowania okol ic Warszawy. 

Rzeczą p ie rwszorzędne j wagi jest obecnie opra­
cowanie o g ó l n e g o planu gazyfikacj i , oraz budowy 
w o d o c i ą g ó w i kanal izacj i , k t ó r e łączą się z pro­
jek tem energetycznym. Sprawy te by ły poruszone 
w Berl inie , gdzie odby ła się w r o k u zesz łym 
W s z e c h ś w i a t o w a Konferencja Energetyczna , na 
k tó re j gazownictwo i wodoc i ąg i polskie by ły re­
prezentowane przez wiceprezesa Związku , dyr. Cz. 
Ś w i e r c z e w s k i e g o . 

W gazyfikacj i są r ówn ież zainteresowane uzdro­
wiska polskie, k t ó r y c h Związek jest stale w kon­
takcie z naszym Z w i ą z k i e m . 

Z a z n a c z y ć wypada s tanowisko Z w i ą z k u w spra­
wie budowy g a z o c i ą g ó w d a l e k o s i ę ż n y c h , k t ó r e 
chciano p o d c i ą g n ą ć pod u s t a w ę z dnia 2 maja 
1919 r. o g a z o c i ą g a c h gazu ziemnego, b ę d ą c y c h 
monopolem p a ń s t w o w y m . W tym wzg lędz ie Zrze­
szenie G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich 
oraz Związek w y p o w i e d z i a ł y się jasno na konfe­
rencji w dn iu 9 kwie tn ia 1931 r. we L w o w i e , 

a mianowic ie przeciw u p a ń s t w o w i e n i u , g d y ż by­
łoby to p rzeszkodą w rozwoju tychże . 

W o g ó l e Związek s ta ł i stoi na s tanowisku, 
że tak gazownictwa, jak w o d o c i ą g ó w i kanal izacj i 
nie na l eży zbytnio k r ę p o w a ć specjalnemi przepi . 
sami, g d y ż to do celu nie prowadzi . 

Stosunki zagranicą. 
Ze sferami gazowniczemi i w o d o c i ą g o w o - k a -

nalizacyjnemi z a g r a n i c ą Związek u t r z y m y w a ł s ta ły 
kontakt , przedewszystkiem zaś z » P l y n a r e n s k e 
a Vodarenske S d r u ż e n i Ćeskos lovenske« w Pradze 
Czeskiej, z »Associaz ione I tal iana delia Industrie 
Gas e Accma< w Rzymie , z » U n i o n Syndica le 
de l ' Industrie du G a z en France* w Pa ryżu , oraz 
»Schwe ize r i sche r Verband der Gas- und Wasser-
werke« w Zurychu . 

Związek nasz wraz z Zrzeszeniem G a z o w n i k ó w 
1 W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich p rzys tąp i ł do Między­
narodowego Z w i ą z k u P r z e m y s ł u Gazowniczego , 
k t ó r y organizowano obecnie w P a r y ż u z s iedzibą 
w Zurychu . Poza tem og ło szono k i l k a a r t y k u ł ó w 
w prasie francuskiej, angielskiej , a m e r y k a ń s k i e j , 
włoskie j , szwajcarskiej i czeskiej. 

Przepisy techniczne, legalizacja wodomierzy i ga­
zomierzy. 

N a X I I Zjeździe G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w ­
ców Po l sk ich p r zeds t awi ł Związek projekt prze­
p i sów technicznych w y k o n y w a n i a instalacyj ga­
zowych. W y b r a n a w ó w c z a s komisja p r a c o w a ł a 
w okresie sprawozdawczym nad tą s p r a w ą w po­
rozumieniu z gazowniami . G a z o w n i a L w o w s k a 
o p r a c o w a ł a kontrprojekt. Po d łuższych rozważa­
niach oddzielono przepisy instalacyjne od przepi­
sów budowy g a z o c i ą g ó w i pierwsze u k o ń c z o n o 
zupe łn ie , natomiast drugie b ę d ą opracowane w bie­
żącym roku. W przepisach będą u w z g l ę d n i o n e tak 
gazoc iąg i normalne, j a k i o wysokiem c i śn ien iu . 
Sprawa p r z e p i s ó w w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h 
p o s u n ę ł a się r ó w n i e ż n a p r z ó d . N a podstawie sze­
regu prac przygotowawczych, k t ó r e t r w a ł y oko ło 
2 lat, Minis ters two R o b ó t Pub l i cznych o p r a c o w a ł o 
projekt, k t ó r y rozes ł ano c z ł o n k o m Związku . N i e ­
bawem na leży o c z e k i w a ć ostatecznego z a ł a t w i e n i a 
tej sprawy. P o d n i e ś ć w tem miejscu trzeba przy­
chylne s tanowisko M i n i s t r a R o b ó t Publ icznych , 
gen. dyw. Norwida-Neugebauera . 

N ieza l eżn i e od o g ó l n y c h p rzep i sów wodocią­
gowo-kanal izacyjnych zos ta ły w Minis ters twie R o ­
b ó t Pub l i cznych opracowane przepisy d la miast 
t. zw. U l e n o w s k i c h . t. j . P io t rkowa, L u b l i n a , R a -
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domia , C z ę s t o c h o w y i Sosnowca, oraz miasta 
Łodz i . N i e k t ó r e z n ich j u ż weszły w życie-

Jeże l i chodzi o przepisy tyczące się gazomie­
rzy i wodomierzy, to w tym r o k u Związek spe­
cjalnie z tą kwes t ją m i a ł do czynienia. O k r ę g o w e 
Urzędy M i a r zarządzi ły mianowicie , aby k a ż d a 
gazownia wysy ła ł a p e w n ą i lość gazomierzy mie­
s ięcznie do legalizacji . O tóż ilości te okaza ły się 
za duże . N i e k t ó r e miasta zwróci ły się z tą spraw T ą 
do Związku , k t ó r y s t aną ł na s tanowisku, że nie 
na leży p rzec iążać gazowni w y m i a n ą gazomierzy, 
g d y ż nie pos iada ją one dziś odpowiedniej rezerwy, 
ani też odpowiedniego personelu. O zakupnie no­
wych gazomierzy m o w y b y ć nie może , g d y ż ga­
zownie winne są w iększe kwoty fabrykom. Ze 
w z g l ę d ó w b u d ż e t o w y c h p o w i ę k s z e n i e personelu 
jest r ówn ie ż n i e m o ż l i w e . Wobec tego zapropono­
wano G ł ó w n e m u U r z ę d o w i Miar , aby — podobnie 
j ak to jest przy wodomierzach — okreś l i ł w s p ó l n i e 
ze Z w i ą z k i e m cyfrę gazomierzy, k t ó r e mają być 
legalizowane i p r z e suną ł termin zaległej legalizacji 
przynajmniej do 31 grudnia 1936 r. Jest to tem 
bardziej moż l iwe , że gazomierze, nie pos iada jące 
cech legalizacji, nie są p r z y r z ą d a m i fa łszywie dzia­
łaj ącemi i dlatego niema potrzeby z a ł a t w i e n i a tej 
sprawy ze zby tn im pośp i echem. 

W kwestj i okresu ważnośc i cechy, Związek 
stoi na s tanowisku, aby w tó rne j cechy w o g ó l e nie 
w p r o w a d z a ć , wzg l ędn i e , żeby okres ten był j ak 
najdłuższy. Uregu lowan ie tych spraw będz ie przed­
miotem prac roku b ieżącego . 

O wiele lepiej stoi sprawa legalizacj i wodo­
mierzy. Przedewszystkiem wodomierzy, nieposia-
da jących cechy legalizacji , jest o wiele mniej niż 
gazomierzy, po drugie istnieje przepis G ł ó w n e g o 
U r z ę d u M i a r N r . 2754/1, k t ó r y normuje ko le jność 
legalizacj i i nie powoduje t r u d n o ś c i dla z a k ł a d ó w 
w o d o c i ą g o w y c h . Mówiąc o wodomierzach na leży 
z a n o t o w a ć wydanie przez G ł ó w n y U r z ą d M i a r 
cennego dzieła inż. T r o s k o l a ń s k i e g o p. t. »Pod­
ręczn ik d la s p r a w d z a j ą c y c h w o d o m i e r z e « . 

Normalizacja. 
W tym r o k u u k o ń c z y l i ś m y szereg norm inte­

resu jących przedewszystkiem gazownie i wodo­
ciągi . Są to p r z e w a ż n i e normy rur i k s z t a ł t e k że­
l i w n y c h do gazu i wody, oraz rur kanal izacyjnych, 
wreszcie ł ączn ików. W t y m r o k u uchwalono osta­
tecznie dla rur g w i n t W h i t w o r t h a s t o ż k o w y , a dla 
ł ą c z n i k ó w w e w n ę t r z n y s t o ż k o w y , a z e w n ę t r z n y 
walcowy, zgodnie z przepisami m i ę d z y n a r o d o w e m i . 
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H u t y w p r o w a d z i ł y tę u c h w a ł ę j u ż przedtem w życic, 
co w y w o ł a ł o pewne t r u d n o ś c i praktyczne w gwin ­
towaniu rur przy instalacjach, k t ó r e jednak przy 
użyc iu odpowiednich gwin townic z ł a twośc ią dadzą 
się u s u n ą ć . Trzeba p rzyznać , że K o m i s j a Ruro­
c i ą g o w a P. K . N . d o k o n a ł a bardzo poważne j i wielkiej 
pracy. Wydawan ie i w y k o ń c z a n i e norm natrafia 
na pewne t rudnośc i , g ł ó w n i e natury finansowej. 
N i e jest to wprawdzie bezpoś redn ią s p r a w ą Zwią­
zku , lecz z natury rzeczy Związek k a ż d ą n o r m ę 
mus i z b a d a ć i bardzo częs to zupe łn i e p r ze r ab i ać , 
a na to nie ma niestety odpowiednich sił tech­
nicznych. 

Prócz normalizacj i r u r o c i ą g ó w w y m i e n i ć na­
leży w p ierwszym rzędzie w y k a ń c z a n i e prac pod­
komis j i p r z y b o r ó w gazowych, pod przewodnic twem 
dyr . Seiferta. Projekt » N o r m badania kuchenek 
g a z o w y c h « , opracowany przez dra inż. J a r o s ł a w a 
D o l i ń s k i e g o , zos ta ł obecnie z łożony do zatwier­
dzenia przez P. K . N . 

Osobna podkomisja, sk łada jąca się z k i l k u 
g a z o w n i k ó w i c h e m i k ó w pod przewodnictwem prof. 
S m o l e ń s k i e g o i inż. K o n o p k i , o p r a c o w a ł a tablice 
normalizacyjne dla g a z ó w technicznych palnych, 
k t ó r e zes t awi ł inż. Krzyżk iewicz oraz dr inż. Szulce. 
Tab l i ce te będą obecnie przedmiotem dalszych 
r o z w a ż a ń w odpowiednich komisjach. 

W ostatnim czasie podkomisja normalizacyjna 
m a t e r j a ł ó w o g n i o t r w a ł y c h u k o ń c z y ł a projekt norm 
badania tych ma te r j a łów , k t ó r y rozes ł ano do opinji . 

D o prac normal izacyjnych Z w i ą z k u na leży 
r ó w n i e ż opracowanie metod badania smó ł drogo­
wych , o czem wspomniano przy omawian iu pro­
d u k t ó w ubocznych, oraz zbieranie m a t e r j a ł ó w do 
normalizacj i koksu , k t ó r ą Związek przeprowadzi 
w porozumieniu ze Z w i ą z k i e m K o k s o w n i w bie­
żącym roku . 

Z w i ą z e k utrzymuje s ta ły kon tak t w tych spra­
wach z P o l s k i m K o m i t e t e m Normal i zacy jnym, 
z Badawczym Ins ty tu tem Chemicznym, z Instytu­
tem D r o g o w y m , oraz z p o s z c z e g ó l n e m i komisjami, 
g ł ó w n i e chemiczną , dalej hutniczemi, wreszcie lot­
nic twa. 

Sprany podatkowe i finansowe. 
J a k corocznie, tak i w u b i e g ł y m okresie Zwią­

zek p i l n o w a ł spraw poda tkowych swych cz łonków. 
Kwestje te są stale aktualne, g d y ż niestety zdarza 
s ię wciąż b ł ę d n e interpretowanie ustaw, zwalnia­
j ą c y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne od p ł acen i a 
podatku p r z e m y s ł o w e g o . M i m o w y r a ź n e g o b rzmię -
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n ia ustawy z dn ia 15 l ipca 1925 r. i r ozporządzen ia 
do tejże z dnia 8 sierpnia 1925 oraz w y r o k u Na j ­
wyższego T r y b u n a ł u Adminis t racyjnego z dnia 
18 marca 1929 r. L . Rej . 1133/27, poszczegó lne 
u r z ę d y skarbowe na prowincj i żądają o p ł a c a n i a tego 
poda tku od komuna lnych gazowni i w o d o c i ą g ó w . 
Związek i n t e r w e n j o w a ł w tym roku skutecznie 
w 11 wypadkach. Niestety dochodzą nas wieści , 
że n i e k t ó r z y cz łonkowie Z w i ą z k u do tąd opłacają 
te podatki , m imo o k ó l n i k ó w i r ozg łosu sprawy. 

Poza tem prywatne z a k ł a d y gazowe w Ż y w c u , 
O ś w i ę c i m i u , Tomaszowie M a z o w i e c k i m i Szczako­
wej u z y s k a ł y z in ic ja tywy Z w i ą z k u u l g i przy wy-
kupn ie ś w i a d e c t w p r z e m y s ł o w y c h . Obl iczono i m 
mianowic ie o p ł a t ę nie w w y s o k o ś c i przewidzianej 
w ustawie, lecz wedle ilości za ję tych r o b o t n i k ó w . 
R ó ż n i c e o p ł a t by ły dość znaczne. 

N i e u d a ł o się natomiast przeprowadzenie u l g i 
dla gazowni w W i l n i e i Kró l ewsk ie j Huc i e . M i n i ­
sterstwo s t a n ę ł o na s tanowisku, że zak ł ady są 
odpowiednio d u ż e i dają dochody nie uprawnia­
j ą c e do uzyskania u lg . Z tem s tanowiskiem Zwią­
zek jednak zgodz ić się nie m o ż e i nie przestaje 
wa lczyć o obn iżen i e stawek podatku dla tych za­
k ł a d ó w . W s p o m n i e ć też na leży, że Związek w r. 1930 
p o s t a r a ł się o uregulowanie o p ł a c a n i a podatku 
stemplowego od r a c h u n k ó w za w o d ę i u ż y w a n i e 
kanalizacj i , s to jąc na s tanowisku, że r achunk i te 
są w ła śc iw ie nakazami p ł a t n i c z e m i . Minis te rs two 
S k a r b u u z n a ł o s tanowisko Z w i ą z k u za s łu szne 
i zwoln i ło z a k ł a d y w o d o c i ą g o w e i kanalizacyjne 
od o p ł a t y s templi na rachunkach, w w y p a d k u 
is tnienia p rzymusu p rzy łączen ia do sieci wodocią­
g ó w lub kanal izacj i . 

W okresie sprawozdawczym na d u ż e t r udnośc i 
na t ra f i ło uzyskanie pożyczek d la z a k ł a d ó w k o m u ­
nalnych. M i m o to jednak odniós ł Związek sukces, 
p rzyczynia jąc się do uzyskan ia pożyczk i dla Ga­
zowni L w o w s k i e j w kwocie zł. 600.000. W tym 
roku sprawy te p r zeds t awia j ą się lepiej. Prócz no­
wej pożyczk i d la gazowni we L w o w i e , u z y s k a ł a 
jeszcze poż ycz kę gazownia w Tomaszowie M a ­
zowieck im (Zjednoczone Gazownie Polskie S. A. ) . 

Sp rawy finansowe na leżą jednak do najtrud­
niejszych. N i e na leży łudz ić się, aby Minis ters two 
Spraw W e w n ę t r z n y c h , czy Bank Gospodars twa 
Kra jowego m o g ł y w na jb l i ż szym czasie udz ie l ić 
k r e d y t ó w . W uzyskan iu k a p i t a ł ó w zagranicznych 
dla p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych m o ż n a b y m i e ć 
pewne w i d o k i , gdyby pożyczk i te oparte by ły 
o w s p ó l n ą w ł a s n o ś ć h i p o t e c z n ą miast polskich . D o 
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tego rodzaju pożyczek m ó g ł b y b y ć p o w o ł a n y j ako 
p o ś r e d n i k w p ierwszym rzędzie Bank K o m u n a l n y . 

Statystyka. 
Zbieranie m a t e r j a ł ó w statystycznych z zakresu 

gazownic twa na rok 1928 i 1929, a ostatnio za 
rok 1930 zos ta ło u k o ń c z o n e . N i e k t ó r e tablice, jak 
cen gazu i węg l a , og łoszono j u ż w czasop i śmie 
»Gaz i W o d a « , dalsze będą kolejno drukowane. 

N i e od rzeczy będz ie w s p o m n i e ć , że biuro 
Z w i ą z k u walczyć mus i z d u ż e m i t r u d n o ś c i a m i przy 
zbieraniu dat statystycznych, g d y ż cz łonkowie , 
mimo znacznego uproszczenia kwestjonarjusza, nie-
zawsze poczuwają s ię do n a d e s ł a n i a go na czas. 
Podczas gdy inne p r z e m y s ł y w Polsce i z a g r a n i c ą 
w y d a ł y j u ż swe s ta tys tyki za rok 1930, u nas ta 
sprawa jest jeszcze w przygotowaniu . 

Podobnie m a s ię sprawa s ta tys tyki wodocią­
g ó w i kanalizacj i , k t ó r ą jednak Związek , prócz 
zbierania n i e k t ó r y c h ma te r j a łów , nie zajmuje się, 
g d y ż obowiązek ten wziął na siebie P o l s k i Insty­
tut W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n y , mimo sprzeciwu 
z naszej strony. 

Propaganda, szkolnictwo i wydawnictwa. 
W y d a w n i c t w a , szkolnic two i propaganda nie 

by ły w tym roku na leżyc ie prowadzone dla b raku 
funduszów i m a ł e g o zainteresowania ze strony 
cz łonków. 

Prócz wydania nalepek, jak ró w n ież k i l k u 
arkuszy propagandowych dla gazu, nie da ło s ię 
nic zrobić . Natomias t starano się gaz p r o p a g o w a ć 
przez rozsy łan ie l i cznych odbitek ak tua lnych arty­
k u ł ó w z czasopisma »Gaz i W o d a « . P o d n i e ś ć też 
na leży wydawnic twa propagandowe gazowni po­
znańsk ie j i k rakowskie j , wreszcie umieszczenie przez 
Związek dz ia łu gazownic twa w »Ka lenda rzu B u ­
d o w l a n y m « oraz » P o d r ę c z n i k u i nżyn i e r sk im« prof. 
Bryły , wreszcie opracowanie przez dyr. Ś w ie r czew­
skiego dz ia łu gazownic twa w encyklopedji » U l t i m a 
T h u l e « . 

D o propagandy na leży r ó w n i e ż za l iczyć od­
czyty i referaty, z zakresu gazownictwa, wodocią­
g ó w i kanalizacji , w y g ł a s z a n e przez cz łonków 
Z w i ą z k u oraz Zrzeszenia w towarzystwach tech­
nicznych, na Zjazdach fachowych i przy innych 
oko l i cznośc iach , j a k o t e ż w y k ł a d y gazownic twa 
w P a ń s t w o w e j Szkole H ig j eny w Warszawie i na 
kursach gazownictwa, u r z ą d z o n y c h w Bydgoszczy 
przez Zrzeszenie G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk ich , w s p ó l n i e z dyrekc ją tamtejszej gazowni . 

G A Z I W O D A 
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W tem miejscu na leży p o d n i e ś ć k o n i e c z n o ś ć 
zajęcia się s p r a w ą dawno p r o p a g o w a n ą przez Zwią­
zek i Zrzeszenie, a mianowicie kreowania katedr 
gazownic twa na Pol i t echnikach i w Akademj i 
Górn icze j , oraz w szko łach ś r e d n i c h zawodowych, 
j ak P a ń s t w o w a Szko ła C h e m i c z n o - P r z e m y s ł o w a , 
w k t ó r e j ' kurator jum Związek bierze udzia ł . Zwią­
zek E l e k t r o w n i Po l sk ich p o s t a r a ł s ię j u ż o wpro­
wadzenie nauk i o u ż y t k o w a n i u e l ek t rycznośc i na­
wet w szko łach p o c z ą t k o w y c h . 

N i e od rzeczy będz ie r ó w n i e ż w s p o m n i e ć 
o sprawie p rak tyk wakacyjnych s t u d e n t ó w szkól 
wyższych i ś r edn ich , k t ó r z y chcą się poświęc ić ga­
zownic twu, czy technice w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a ­
cyjnej. Corocznie bowiem do Związku , a osobno 
do cz łonków zwracają się uczelnie i organizacje 
młodzieży . Powoduje to niepotrzebne zamieszanie, 
szkodl iwe d la młodzieży , tem bardziej, że władze 
wo jewódzk ie i Minis ters two R o b ó t Pub l i cznych 
t a k ż e s ię tą s p r a w ą zajmują. Na l eża łoby , aby sfery 
p r z e m y s ł o w e w tej sprawie s ię p o r o z u m i a ł y i na­
leżycie ją u r e g u l o w a ł y . 

Sprawy biurowe. 
Biuro Z w i ą z k u za ł a tw ia ło — oprócz wyżej 

wymienionych — szereg spraw b ieżących dla wie lu 
swych cz łonków, i n t e r w e n j o w a ł o w r ó ż n y c h za­
k ł a d a c h i instytucjach, za ł a twia ło na ż ą d a n i e sprawy 
handlowe, finansowe, prawne, techniczne i t. p. 

O g ó ł e m z a ł a t w i o n o w okresie sprawozdaw­
czym 376 spraw w Minis ters twach, instytucjach 
f inansowych, z a k ł a d a c h u b e z p i e c z e ń , bankach , 
u r z ę d a c h i t. p. 

R o z e s ł a n o 16 o k ó l n i k ó w , k t ó r e t r a k t o w a ł y 
0 na jważn ie j szych sprawach b ieżących , o wyda­
nych ustawach, przepisach, cenach p r o d u k t ó w , 
firmach i t. p. 

Z a z n a c z y ć na leży , że p o s z c z e g ó l n e gazownie 
1 z a k ł a d y w o d o c i ą g o w e coraz częściej zwracają się 
do Z w i ą z k u o przeprowadzanie kont ro l i . W tych 
wypadkach Związek porozumiewa s ię z rzeczo­
znawcami Zrzeszenia. W tym r o k u z in ic ja tywy 
Z w i ą z k u odby ły się kontrole gazowni w Staro­
gardzie, W i e l k i c h Ha jdukach i Ś r e m i e . N ieza l eżn i e 
od tego dyr. K l i m c z a k k o n t r o l o w a ł k i l k a gazowni 
na Pomorzu i w P o z n a ń s k i e m . 

Za rząd Z w i ą z k u odby ł sześć pos iedzeń. Spra ­
wozdania o g ł a s z a n o w czasop i śmie »Gaz i W o d a « . 

B iu ro Z w i ą z k u przeniesiono w tym r o k u 
z dawnego l o k a l u przy u l . Koszykowej 29 do no­
wego przy u l . Nowogrodzk ie j 40 m. 1. 

J W _ P _ D j V _ R. X I 

Nowi członkowie: 
W s t ą p i ł y w tym roku do Z w i ą z k u gazownie 

miejskie : w N o w y m T o m y ś l u , Ś r e m i e , Pniewach 
i Strzelnie, oraz wodoc iąg i miejskie w P r z e m y ś l u 
i Brodnicy . 

Zgłos i ły w y s t ą p i e n i e ze Z w i ą z k u gazownie : 
w Bojanowie, Mys łowicach i Ś m i g l u . Wed le wszel­
k iego p r a w d o p o d o b i e ń s t w a w y s t ą p i e n i a te są po­
dyktowane chwi lowemi oszczędnośc iami nawet 
tak n i sk ich s k ł a d e k c z ł o n k o w s k i c h do Związku . 

Po u k o ń c z e n i u sprawozdania dyr. K o n o p k a 
p rzed łoży ł b i l a n s z a m k n i ę c i a r a c h u n k ó w za okres 
sprawozdawczy, t. j . od 1/IV 1930 do 3 1 / X I I 1930 r. 
Sprawozdanie rachunkowe obejmuje t\ l ko trzy 
k w a r t a ł y , g d y ż wedle u c h w a ł y X l Wa lnego Zgro­
madzenia w Poznaniu, wprowadzono t y t u ł e m p r ó b y 
na rok 1929/30 okres od 1 marca do 31 kwie tn ia , 
a n a s t ę p n i e u c h w a ł ę tę na X I I W a l n e m Zgroma­
dzeniu w Drohobyczu w r o k u zesz łym uchylono, 
p rzechodząc zpowrotem na rok kalendarzowy. 
W ten s p o s ó b z a m k n i ę c i e r a c h u n k ó w za rok 
1929/30 o b e j m o w a ł o 5 k w a r t a ł ó w , a obecne ty lko 3. 

B i l a n s n a d z i e ń 31 g r u d n i a 1930 r. 
A k t y w a : 

1. K a s a zł 72-91 
2. R u c h o m o ś c i „ 1.593-28 
3. P . K . O. k o n t o 6030 i 23700 . . . . „ 204-26 
4. D ł u ż n i c y „ 600-— 
5. D ł u ż n i c y »G« 9.57P42 
6. D ł u ż n i c y »W<- 1.028-95 
7. P o l s k i K o m . N o r m „ 1.780-25 
8. R ó ż n i • „ 357'— 15.20807 
9. P r z e w y ż k a w y d a t k ó w nad d o c h o d a m i : 

a) Odp i s z r u c h o m o ś c i w 1928 r. . . zł 3.059 60 
b) Odpis z r u c h o m o ś c i w 1929 r. . . „ 5.746 97 
c) P r z e w y ż k a w 1930 r „ 5.133-45 13.940 02 

29.148-09 
P a s y w a : 

1. W i e r z y c i e l e zł 10.60103 
2. W i e r z y c i e l e »G« 2.338 70 
3. W i e r z y c i e l e »W« . . . . . . . . : . „ 1.551-86 
4. R ó ż n i , 3.096 69 
5. A k c e p t a „ 4.050-— 
6. S u b w e n c j a czasopisma » G a z i W o d a « „ 6.90981 29.14809 

29.148-09 

R a c h u n e k w y d a t k ó w i d o c h o d ó w . 
W i n i e n 

1. K o s z t y adminis t racyjne z ł 26.355'— 
2. K o s z t y o g ó l n e „ 23.570-24 
3. Por to , s temple i depesze ,, 779-67 
4. A m o r t y z a c j a r u c h o m o ś c i ,, 281-17 
5. O d p i s y z r u c h o m o ś c i • „ 8.525'40 59.511-48 

59.511-48 

262 
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M a 
1. S k ł a d k i c z ł o n k o w s k i e w 1930 r. . zł 44.08105 
2. R e k l a m y i p r o p a g a n d a „ 1.490-41 45'571'46 
P r z e w y ż k a w y d a t k ó w nad d o c h o d a m i 13.94002 

59.511-48 

Po odczytaniu z a m k n i ę c i a i bi lansu w y w i ą z a ł a 
się k r ó t k a dyskusja, w k tó re j prezes Za rządu , oraz 
dyr. K o n o p k a przedstawil i obecny stan finansowy 
Związku , spowodowany g ł ó w n i e tem, że cz łonko­
wie nie wpłaca ją regularnie s k ł a d e k . Obecnie Za­
rząd p o s t a n o w i ł w p r o w a d z i ć pewne oszczędności 
przez zmniejszenie l oka lu oraz r e d u k c j ę personelu, 
k t ó r e prawdopodobnie w p ł y n ą na p o p r a w ę stanu 
finansowego Związku . N a podobnem stanowisku 
s t a n ę ł a Komis ja Rewizyjna , k tó re j sprawozdanie 
odczy ta ł cz łonek tejże dyr. M o r a w s k i . Sprawozda­
nie to przewiduje k o n i e c z n o ś ć utworzenia fundu­
szu obrotowo-zasobowego, w kwocie ok. 12.000 zł, 
k t ó r y ma s łużyć na pokrycie ewentualnych defi­
c y t ó w oraz umoż l iw i regularne o p ł a c a n i e wydat­
k ó w biura Związku . 

W budżec i e na rok 193-2 wstawiono j u ż od­
powiednie kwoty . Po odczytaniu w n i o s k ó w K o ­
misj i Rewizyjnej , k t ó r a zna laz ła rachunki , k s i ęg i 
i dowody biura w n a l e ż y t y m p o r z ą d k u i zapro­
p o n o w a ł a udzielenie Za rządowi i Dyrekc j i ab-
solutorjum, W a l n e Zgromadzenie za twie rdz i ło b i ­
lans oraz z a m k n i ę c i e r a c h u n k ó w j e d n o m y ś l n i e . 

N a s t ę p n i e dyr. K o n o p k a p rzed łoży ł budże t 
na rok 1932. 

B u d ż e t n a r o k 1932. 
Dochody : 

1. S k ł a d k i c z ł o n k o w s k i e zł 57.500-— 

Z p rzen . . . . z ł 28.550 
2. K a s a C h o r y c h „ 1.500 
3. K o s z t a b i u r o w e i z jazdu „ 1.500 
4. Por to , s temple i depesze 
!>. W y j a z d y i kosz t a s ł u ż b o w e „ 1.000 
6. L o k a l , o p a ł i ś w i a t ł o „ 4.800 
7. P r e n u m e r a t y , w y d a w n i c t w a i s k ł a d k i . . . „ 1.200 
8. S u b w e n c j a »Gaz i W o d a * „ 9.400 
9. Ubezpieczenie p r a c o w n i k ó w u m y s ł , i p o d a t k i „ 4.050 

10. N i e p r z e w i d z i a n e . . . „ 1.500 
11. F u n d u s z zasobowo-obro towy . . . . „ 3.000 

z ł 57.500 

R o z c h o d y : 
1. A d m i n i s t r a c j a zł 28 .550-

D o przen . . 7~. z ł 28.550 7 -

W budżec ie tym przewidziano r e d u k c j ę per­
sonelu oraz zmniejszenie k o s z t ó w loka lu , dalej 
s p ł a t ę zaległe j subwencji dla czasopisma »Gaz 
i W o d a « , wstawiono wreszcie k w o t ę zł 3.000 na 
fundusz zasobowo-obrotowy. 

W dyskusj i nad b u d ż e t e m zabierali g łos pp. 
Seifert, D z i u r z y ń s k i , K o t o w i c z i K l i m c z a k . 

D y r . K o t o w i c z p r z y p o m n i a ł u c h w a ł ę W a l n e g o 
Zgromadzenia z r. 1929, k t ó r a przewiduje p o d w y ż k ę 
s k ł a d e k w roku b ieżącym, na co dyr. K o n o p k a 
oświadcza , że będz ie ona pobrana przy s k ł a d k a c h 
od dnia 1 kwie tn ia r. b., zwraca jednak u w a g ę , 
że n i e k t ó r e magistraty n ie ty lko nie uznają tej pod­
wyżki , ale przeciwnie s ta ra ją się obn iżyć s k ł a d k i , 
wobec czego nie m o ż n a s p o d z i e w a ć się z tego 
źród ła w i ę k s z y c h w p ł y w ó w . Zdarzy ł s ię nawet 
p rzykry wypadek, że k i e rown ik pewnego z a k ł a d u 
p o s t a w i ł wniosek s k r e ś l e n i a s k ł a d e k d la Z w i ą z k u 
bez porozumienia s ię z Z a r z ą d e m Związku . W y ­
padek ten, zresztą odosobniony, świadczy n ie ty lko 
o złej wol i , lecz t a k ż e o nieorjentowaniu się w po­
trzebie is tnienia i zadaniach organizacyj zawodo­
wych . 

Z b u d ż e t u p r zypada j ą na rok 1932 s k ł a d k i 
n a s t ę p u j ą c e : 

K l a s a S k a l a s k ł a d e k S k ł a d k a roczna 
1931/32 • 

I o d p r o d u k c j i 30.000 do 150.000 m3 Z ł 70 — 
II 150.000 „ 300 000 „ 1 7 6 — 

I I I 30(1000 „ 500 000 , . . . „ 352*— 
I V 500.000 „ 700.000 , „ 528 — 

V 700.(100 „ 1,500.000 „ 7 1 5 - -
V I 1,500.000 „ 2,500.000 „ „ 825*— 

V I I 2,500 000 „ 4,000.000 „ „ 1.100 — 
V I I I 4,000 000 „ 10,000.000 „ 

0-21 
niemniej j e d n a k n i ż 1000 Zł 

I X 10,000.000 m3 od k a ż d y c h 1000 m 3 po . . 0 1 9 
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S k ł a d k i oblicza się od k a ż d e g o 1000 m 3 pro­
dukcj i gazu czy wody w poprzednim roku budże ­
towym czy kalendarzowym, za leżnie od tego j ak i 
rok wprowadzony jest w danym zak ładz ie . Za­
k ł ady w o d o c i ą g o w e p łacą s k ł a d k i o 10% niższe, 
o i le obliczone są od produkcj i wody. O ile s k ł a d k i 
oblicza się od ilości wody sprzedanej, to zn iżka 
ta nie obowiązuje . S k ł a d k i na leży wp łacać z po­
czą tk i em k a ż d e g o k w a r t a ł u . 

Po sprawozdaniu p rzewodn iczący dyr. D z i u ­
r zyńsk i odda ł przewodnictwo dyr. Rabczewskiemu, 
k t ó r y o tworzy ł dalszą dyskus j ę . 

D y r . Seifert zabra ł g łos w sprawie legalizo­
wania gazomierzy. T w i e r d z i ł mianowicie , że nie 
m o ż e się zgodz ić z p ropozyc ją Z a r z ą d u Związku , 
aby termin ważnośc i legalizacji ok re ś l i ć na 10—15 
lat. Cecha w t ó r n a dla gazomierzy jest zdaniem 
dyr. Seiferta niepotrzebna, powoduje ona jedynie 
d u ż e koszta, a istotnej potrzeby niema, g d y ż 
gazomierz w zasadzie nie psuje się. Gazomierz 
suchy wskazuje zawsze na k o r z y ś ć konsumenta, 
dlatego też mowy niema o jak ie jko lwiek szkodzie 
dla tegoż . Wys ta rczy go o c e c h o w a ć dopiero po 
stwierdzeniu b ł ędu . N a s t ę p n i e s tawia w n i o s k i : 

X I I I Walne Zgromadzenie Z w i ą z k u Gospo­
darczego Gazowni i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h 
w y r a ż a o p i n j ę : 

1) Gazomierze raz ocechowane przez U r z ą d M i a r 
są zawsze zdolne do obrotu publicznego. Po­
nowne cechowanie powinno n a s t ą p i ć dopiero 
po stwierdzeniu przekroczenia dozwolonego 
przez Urząd M i a r b ł ędu , k t ó r e n a s t ę p u j e na 
żądan ie konsumenta albo gazowni . 

2) Cechy przedwojenne p a ń s t w zaborczych nie 
t racą tem samem swojej ważnośc i , gdyż po­
chodzą z czasów, k iedy te p a ń s t w a legalizo­
wa ły gazomierze po m y ś l i obowiązu jących 
w ó w c z a s p r zep i sów. 

3) Gazomierze, zaopatrzone cechą obcą po r. 1918, 
w inny b y ć ponownie cechowane. Z powodu 
jednak k r y z y s u gospodarczego, k t ó r y p r z e ż y w a 
r ó w n i e ż gazownictwo polskie, Wa lne Zgroma­
dzenie w y r a ż a zapatrywanie, że ocechowanie 
to winno się o d b y w a ć etapami w k i l k u l e t n i m 
okresie czasu, aby nie s t w o r z y ć nadmiernego 
obc iążen ia b u d ż e t ó w gazowni . 

Z dyr. Seifertem polemizuje dyr. Rabczewski , 
k t ó r y u w a ż a za konieczne o k r e ś l e n i e okresu wtór ­
nej cechy dla gazomierzy, analogicznie j a k przy 

wodomierzach, choc iażby ona m i a ł a n a s t ą p i ć po 
bardzo nawet d ł u g i m okresie czasu. 

W dalszej dyskusj i bral i udz ia ł dyr. Ża rdeck i , 
oraz dyr. Swierczewski , k t ó r y proponuje, aby 
wniosk i dyr. Seiferta przekazano Za rządowi do 
za ł a twien ia . 

Zko l e i dyr. B ą k o w s k i z Ostrzeszowa porusza 
s p r a w ę wydania rozporządzen ia o b u d ż e t o w a n i u , 
k t ó r e u w a ż a za niezmiernie pilne, szczególnie j dla 
prowincjonalnych zak ładów, niejednokrotnie za­
r ządzanych nieodpowiednio. W odpowiedzi dyr. K o ­
nopka zaznacza, że Związek dołoży wszelk ich sta­
rań , aby sfery miarodajne jak na jprędze j w y k o ń ­
czyły projekt i w y d a ł y rozporządzen ie . Bliższe 
szczegóły sprawy przedstawione by ły w odczycie 
na Zjeździe p. t. » U w a g i nad obecnym stanem 
p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h « , k t ó r y zostanie ro­
zes łany wszys tk im zainteresowanym, celem wywo­
ł an i a odpowiedniej dyskusj i . 

Po dyskusj i p rzewodnicząc} ' dyr. Rabczewski 
zarządza wybory do Zarządu . Komuniku je miano­
wicie, że z Z a r z ą d u wedle statutu u s t ępu j ą w t y m 
r o k u : W o d o c i ą g i i Kanal izacja m. st. Warszawy, 
W o d o c i ą g i miejskie w Poznaniu, G a z o w n i a M i e j ­
ska w Łodz i , oraz G a z o w n i a Mie jska w Grudzią­
dzu. W c iągu roku us t ąp i ł z Z a r z ą d u t a k ż e Pań­
stwowy Z a k ł a d W o d o c i ą g o w y w Ciechoc inku , 
przytem jest jeszcze miejsce wolne po gazowniach 
miejskich w T o r u n i u i w Tarnowie , k t ó r y c h przed­
stawiciele us tąp i l i jeszcze w r. 1929. 

N a p ropozyc ję dyr. Ż a r d e c k i e g o wybrano do 
Z a r z ą d u j e d n o g ł o ś n i e n a s t ę p u j ą c e z a k ł a d y : Wodo­
ciągi i Kana l i z ac j ę m. Warszawy, W o d o c i ą g i Mie j ­
skie w Poznaniu, oraz G a z o w n i ę Miejską w G r u ­
dziądzu, poza tem wybrano j ako c z ł o n k ó w nowych 
na wolne miejsca: G a z o w n i ę Miejską w L u b l i n i e 
i S t a n i s ł a w o w i e , oraz W o d o c i ą g i Miejskie w Prze­
myś lu . 

S k ł a d Z a r z ą d u na rok 1931/32 przedstawia s ię 
n a s t ę p u j ą c o : 

1) Gazownia Mie j ska m. st. Warszawy 
2) W o d o c i ą g i i Kanal izac ja m. st. Warszawy 
3) G a z o w n i a Mie j ska w Poznaniu 
4) W o d o c i ą g i Mie jsk ie w Poznaniu 
5) Z a k ł a d Gazowy Mie j sk i we L w o w i e 
(3) W o d o c i ą g i Miejskie we L w o w i e 
7) K r a k o w s k a G a z o w n i a Mie j ska 
8) W o d o c i ą g st. k ró l . m. K r a k o w a 
9) G a z o w n i a Mie j ska w Bydgoszczy 

10) W o d o c i ą g i Miejskie w Częs tochowie 
11) G a z o w n i a i W o d o c i ą g i Miejskie w Leszn ie 
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12) K r ó l e w s k o h u c k a Gazownia S. A . 
13) Gazownia Mie j ska w S t a n i s ł a w o w i e 
14) W o d o c i ą g i Miejskie w P r z e m y ś l u 
15) G a z o w n i a Mie jska w L u b l i n i e 
16) G a z o w n i a Mie jska w G r u d z i ą d z u . 

D o K o m i s j i Rewizyjnej — na wniosek dyr. 
Seiferta — wybrano u s t ę p u j ą c y c h tegorocznych 
cz łonków, a mianowic ie pp. inż. Romana Barano­
wicza, wicedyrektora W o d o c i ą g ó w i Kanal izac j i 
m. st. Warszawy, Anton iego F o l t a ń s k i e g o , naczel­
n i k a rachuby W o d o c i ą g ó w i Kana l izac j i m. st. 
War szawy , A d a m a M y s z k o w s k i e g o , skarbn ika 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Pol ­
skich w Warszawie , inż. J ana Dz ie r żyk ra j -Moraw-
skiego, dyrektora Gazowni , W o d o c i ą g ó w i E l e k ­
t rowni w Tczewie , oraz inż. W i t o l d a Zaborow­
skiego, dyrektora Gazowni Miejskiej w K a l i s z u . 

Po dokonaniu w y b o r ó w zabra ł g łos dyr. Sei ­
fert, k t ó r y podn iós ł z a s ług i dotychczasowego Pre­
zesa Związku , dyr. Anton iego D z i u r z y ń s k i e g o , co 
zebrani przyjęl i przez a k l a m a c j ę . N a tem W a l n e 
Zgromadzenie z a k o ń c z o n o o godzinie 19 m i n u t 15. 

( D o k o ń c z e n i e n a s t ą p i ) . 

I n ż . K A Z I M I E R Z Ż A R D E C K I . 

Dotychczasowe wyniki eksploatacji 
i dalsze widoki stosowania gazu ziem­
nego na przestrzeni Daszawa—Lwów. 
(Referat w y g ł o s z o n y n a X I I I Z jeźdz ie G a z o w n i k ó w i W o d o ­

c i ą g o w c ó w P o l s k i c h w W a r s z a w i e w r. 1931). 

N a w i ą z u j ą c do mojego referatu, w y g ł o s z o n e g o 
na X I Zjeździe G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch w Poznaniu w r. 1929 o »możl iwośc iach 
zastosowania gazu ziemnego z Daszawy we L w o -
wie«, zg ło s i ł em obecnie referat, w k t ó r y m zamie­
rzam p r z e d s t a w i ć dotychczasowe w y n i k i eksploa­
tacji i dalsze w i d o k i stosowania gazu ziemnego 
na przestrzeni D a s z a w a — L w ó w . 

N a l e ż a ł o b y na w s t ę p i e z a s t a n o w i ć się nad pro­
d u k c j ą g a z ó w z iemnych w Daszawie. Otóż , jak 
ze sprawozdania »Gazol iny« S. A . wyn ika , produkcja 
tej spó łk i w Daszawie stale wzrasta i tak wy­
nos i ła o n a : 

w r. 1924 43,530.000 m 8 

„ 1925 45,000.000 „ 
„ 1926 51,531.000 „ 
„ 1927 51,694.000 „ 

D A N r . 11 

w r. 1928 . . 64,089.000 m : 1 

„ 1929 46,749.000 „ 
„ 1930 56,726.000 „ 

w pierwszym kwar ta le r. 1931 . . 18,796.129 „ 

W r. 1930 prowadzono wiercenie na istnieją­
cych otworach, a mianowic ie »Śmia ły« , w k t ó r y m 
dowiercono do 590 m, »Batory« 149 m, oraz »Ma-
zur VI« 214 m. N a szybie » M a z u r VI« w g ł ę b o ­
kości 674 m otrzymano p r o d u k c j ę g a z ó w w ilości 
160 m" na m i n u t ę . O p r ó c z tego wykonano 8 dal­
szych wie rceń poszukiwawczych, a mianowicie 
w gmin ie L o t a t n i k i i w okol icy miasta Zurawna. 
Obecnie wierc i się cztery otwory w Daszawie, z k t ó ­
rych jeden z a p o m o c ą systemu » R o t a r y « . Prowadzi 
się też szereg r o b ó t poszukiwawczych na przy­
l e g ł y c h terenach. O g ó ł e m w r. 1930 odwiercono 
1.781 mb. 

G a z wyprodukowany w Daszawie, jak po­
przednio zaznacza łem, dochodzi do Drohobycza 
i Borys ławia , oraz do L w o w a . 

G a z o w n i ę l w o w s k ą interesuje specjalnie ruro­
c iąg S t r y j — L w ó w , z k t ó r e g o po drodze korzysta 
szereg p r z e m y s ł ó w , j ak wapienn ik i , fabryki gipsu, 
huta szkła, oraz drobni odbiorcy w Mikoła jowie , 
Pustomytach, K u l i k a c h i Szczercu, we L w o w i e 
zaś — oprócz gazowni — opał k o t ł ó w p r z e m y s ł o ­
wych w rafinerji, e lektrowni , browarach i m ł y n a c h ; 
ponadto dostarcza s ię gaz do m o t o r ó w gazowych. 

Oddanie gazu na przestrzeni Stryj — L w ó w 
rośn ie z mies i ąca na mies iąc , co świadczy o dużej 
d o g o d n o ś c i i r e n t o w n o ś c i stosowania tego opa łu . 

Z r u r o c i ą g u Daszawa oddano w r. 1930 na­
s t ępu jące ilości g a z u : 

w mies i ącu s tyczniu 068.944 m 3 

l u t y m . . • 803.116 „ 
„ marcu 1,158.135 „ 

k w i e t n i u . L17S.082 „ 
maju 1,203.384 „ 

„ czerwcu 1,516.625 „ 
l i p c u 1,597.645 „ 

„ s ierpniu 1,400.663 „ 
„ w r z e ś n i u 1,637.625 „ 
„ p a ź d z i e r n i k u 1,663.791 „ 

l is topadzie 1,740.254 „ 
g rudn iu • 1,798.864 „ 

16,427.128 m* 

czyl i w s tosunku do produkcj i w tym czasie, wy­
noszącej 56,726.000 m 8 — 28*9 % . 

W r o k u 1931, wskutek za łączenia centralnych 
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o g r z e w a ń we L w o w i e , oddanie gazu wzrasta 
i w y n o s i : 

w styczniu 1,768.053 m 3 

„ l u t y m 1,831.808 „ 
„ marcu 2,193.261 „ 

G a z o w n i a l w o w s k a w sprawozdaniu swojem 
za r. 1930/H1 wykazuje, że przy o g ó l n y m wyrobie 
gazu miejskiego w ilości 10,987.950 m 3 dodano 
2,052.745 m 3 gazu ziemnego, co w stosunku do 
gazu w ę g l o w e g o s tanowi 27*8 V 

R o z d z i e l n i a i stacja m i e r n i c z a d l a gazu z iemnego w Z a k ł a d z i e 
g a z o w y m mie j sk im we L w o w i e . 

I d ą c w m y ś l w s k a z a ń e k s p e r t ó w , k t ó r z y zaj­
mowal i s ię problemem zastosowania gazu ziem­
nego we L w o w i e , rozpoczę l i śmy w r. 1930 b u d o w ę 
fabryki gazu wodnego o produkcj i 22.000 m 8 gazu 
na dobę . U r z ą d z e n i e to jest na u k o ń c z e n i u . B u ­
duje się obecnie potrzebne r u r o c i ą g i i montuje 
u z u p e ł n i e n i a przy aparatach. M a m nadzie ję , że 
z p o c z ą t k i e m mies i ąca czerwca u r z ą d z e n i e to zo­
stanie uruchomione i w p o r ó w n a n i u z w y n i k a m i , 
o s i ą g n i ę t e m i przy gazie w ę g l o w y m , o t rzymamy 
korzystniejsze w y n i k i r o z k ł a d u i mieszania gazu 
ziemnego przy gazie wodnym. 

W c i ągu r o k u 1930 i w p ierwszym kwarta le 
1931 m u s i e l i ś m y się o g r a n i c z y ć do wyrobu gazu 
w ę g l o w e g o , jednak dawny okres gazowania, 16-to 
godzinny, z m i e n i l i ś m y na 36-godzinny i j ak ze 
sprawozdania za rok administracyjny 1930/31 wy­
n ika , ze 100 k g w ę g l a u z y s k a l i ś m y p rzec i ę tny w y n i k 
78-23 m 3 gazu. 

P o n i e w a ż szczegó łowy referat ko leg i P iwoń-
skiego zajmuje się problemem r o z k ł a d u gazu i ren­
townośc i ą całej produkcj i , nie b ę d ę za jmowa ł s ię 
tą sp rawą . 

W y k o n u j ą c d r u g ą część programu przed dwoma 
laty z a k r e ś l o n e g o , p r zys t ąp i l i śmy w r. 1930 do wy­
budowania nowej sieci r u r o c i ą g ó w miejskich, k t ó r a 
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m a s łużyć do sp rzedaży czystego gazu ziemnego. 
Prawie całe ś ródmieśc i e L w o w a o t r z y m a ł o ruro­
c iąg o ś r e d n i c a c h od 50 —158 m m . S ieć ta o d łu ­
gości 6.500 mb zos ta ła wykonana z rur s talowych, 
ł ączonych na styk z a p o m o c ą spawania, i w y p r ó b o ­
wana na c iśn ienie 6 atm. Obserwacja tej sieci 
w p rzec i ągu 6-ciu mies ięcy nie w y k a z a ł a ż a d n y c h 
nieszczelności . R u r o c i ą g pracuje p r a w i d ł o w o pod 
c i śn ien iem w a h a j ą c e m się od 5.000—10.000 m m sł. w. 

Z a c h ę c e n i n a p ł y w e m zg łoszeń na kupno gazu 
ziemnego, z a w a r l i ś m y z firmą »Gazol ina« S A . 
d o d a t k o w ą u m o w ę na wybudowanie drugiego ru­
roc i ągu w p o ł u d n i o w e j części miasta. R u r o c i ą g 
ten bierze swój począ t ek od r u r o c i ą g u »Gazo l iny« 
S. A . , zna jdu jącego się w E l e k t r o w n i miejskiej na 
P e r s e n k ó w c e , przebiega przez ul . Kozie ln icką , Stryj-
ską, Kadecką , Sapiehy obok Po l i t echn ik i i kończy 
się w u l . Szep tyck ich . R u r o c i ą g ten posiada śred­
nice od 50—100 mm. Zos ta ł on wykonany na koszt 
gazowni przez S. A . »Gazol ina« . D ł u g o ś ć r u r o c i ą g u 
wynosi 4.200 m. Ł ą c z n a d ł u g o ś ć całej sieci wynosi 
obecnie 10.700 m. Z a z n a c z y ć m u s z ę , że wszystkie 
te r u r o c i ą g i zos ta ły wykonane w p r z e c i ą g u 3 mie­
sięcy, co ze w z g l ę d u na d ł u g o ś ć rur i p rzeszkód , 
znajdowanych w wykopach , z powodu is tnienia 
tam innych ob jek tów, jak kable, w o d o c i ą g i i ka ­
nały , na leży u w a ż a ć za p r a c ę r e k o r d o w ą . W ten 
sposób zaczę l i śmy n o w ą e rę w gazyfikacj i miasta 
L w o w a . Wzros t oddania gazu w t y m r o k u świad ­
czy, że zamierzenia nasze by ły oparte na realnych 
podstawach, w k r o c z y l i ś m y w dz iedz inę konsumcj i 
n i e d o s t ę p n e j dla gazu sztucznego i z wie lk iem po­
wodzeniem wypieramy z miasta opa ł s t a ł y : węg ie l , 
koks i drzewo. 

Instalacja k o t ł ó w cen t ra lnego o g r z e w a n i a w H o t e l u G e o r g e ' a 
we L w o w i e , opa lana gazem z i e m n y m . 

Dzisiejsza sytuacja gospodarcza P a ń s t w a od­
bi ła s ię t a k ż e i na naszem mieśc ie . S ł a b a produk-
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cja w p r z e m y ś l e i znaczny upadek handlowy, ja­
k o t e ż zubożen ie u r z ę d n i k ó w h a m u j ą wszelk i ruch 
inwestycyjny, a pozyskanie każdej nowej instalacji 
dla gazu jest po łączone z w ie lk i emi ofiarami ze 
strony gazowni . M i m o to jednak u d a ł o nam się 
z a s t o s o w a ć we L w o w i e gaz do prywatnych cen-
t r a ln \ ch o g r z e w a ń i w e d ł u g sprawozdania za rok 
1930/31 d o p r o w a d z e ń tak ich wykonano 33. W y ­
konano specjalne u rządzen ie w Szkole K o r p u s u 
K a d e t ó w , gdzie zastosowano gaz ziemny do goto­
wania potraw. Prócz tego mamy wykonanych 24 
połączeń, k t ó r e w t y m sezonie nie da ły się uru­
chomić . Spodziewam się, że z p o c z ą t k i e m przy­
sz łego sezonu zostanie uruchomionych najmniej 
40 nowych centralnych o g r z e w a ń na gaz ziemny. 

K u c h n i a w K o r p u s i e K a d e t ó w we L w o w i e na 350 o s ó b , opa­
lana gazem z i e m n y m . 

K i e d y w l i pcu p rzesz ł ego roku p r zys t ąp i l i śmy 
do budowy r u r o c i ą g u na sp rzedaż gazu ziemnego, 
m i e l i ś m y ustalone, że r u r o c i ą g będz ie p r a c o w a ł 
pod c i śn ien iem oko ło 1 atm. W miejscach zaś zu­
życia gazu będą ustawione regulatory, k t ó r e po­
zwolą zmnie j szyć c i śn ien ie gazu w r u r o c i ą g u do 
300 —1000 m m sł. w., stosownie do miejscowej po­
trzeby. N i e r o z w i ą z a n a by ł a kwestja gazomierzy 
i p a l n i k ó w , j a k k o l w i e k przez pół roku czyniono 
p r ó b y nad wynalezieniem palnika , k t ó r y b y pozwa­
lał na ekonomiczne i technicznie intensywne spa­
lanie gazu ziemnego. Pa ln ik t ak i zos ta ł wynale­
ziony i opatentowany, a szczegó łowy jego opis 
znajduje się w dz ienn iku patentowym z k o ń c a 
marca r. b. Posiadanie d o s k o n a ł e g o pa ln ika da ło 
narn m o ż n o ś ć ustalenia ceny gazu ziemnego, przy-
czem o k a z a ł o się, że w s tosunku do w ę g l a cena 
ta m o ż e b y ć t rzykrotnie wyższa , a w s tosunku do 
koksu dwukro tn ie wyższa . 

N r . 11 

Sprawa gazomierzy n a s t r ę c z a ł a na jwiększe 
t r udnośc i . Pierwsze gazomierze zos ta ły dostarczone 
przez G d a ń s k ą F a b r y k ę Gazomierzy . O k a z a ł o się 
jednak, że nie w y t r z y m a j ą one c i śn ien ia 1 atm, 
co na leży p rzewidz ieć na wypadek zepsucia się 
regulatora, wobec czego ostatecznie zdecydowa­
l i śmy się s p r o w a d z i ć z A m e r y k i gazomierze, odpo­
wiadające stosunkowo m a ł y m zużyc iom gazu, a pra­
cujące pod wysok iem c i śn ien iem. Gazomierze te 
pochodzą z Pi t tsbourgh (Pensylwanja) i mają tę 
za le tę w s tosunku do gazomierzy krajowych, że 
w y t r z y m u j ą c i śn ien ie k i l k u atmosfer, są o wiele 
t ańsze i mniejsze. D o zn iżen ia c i śn ien ia gazu w ru­
r o c i ą g u z d e c y d o w a l i ś m y się u ż y ć r e g u l a t o r ó w ame­
r y k a ń s k i c h kons t rukcj i Pul tona, z a s t ą p i o n y c h j u ż 
obecnie regulatorami wyrobu miejscowego, k t ó r e 
pos iadają n a s t ę p u j ą c e zale ty: 

1) W razie braku gazu automatycznie zamy­
kają się i w razie ponownego d o p ł y w u gazu mu­
szą b y ć na nowo ręczn ie uruchomione. Moment 
ten jest n i e s ł y c h a n i e w a ż n y ze w z g l ę d u na moż­
l iwość p ę k n i ę c i a r u r o c i ą g u na przestrzeni Dasza-
w a — L w ó w lub r u r o c i ą g u miejskiego, g d y ż wy­
dos ta jący się z o twartych k u r k ó w gaz m ó g ł b v 
s p o w o d o w a ć nieobliczalne w skutkach straty. 

2) Pozwalają r e g u l o w a ć się na dowolne ci­
śn ien ia , co również jest w a ż n e ze w z g l ę d u na miej­
scowe zapotrzebowanie gazu. ' 

H o t e l Geo rge ' a we L w o w i e : k r y z a ' r e g u l a t o r i m i e r n i k R o t a r y . 

N a za łączonych fotografjach widać , w j a k i 
sposób wykonano poszczegó lne u rządzen ia , przy 
wszys tk ich jednak zasadniczo przy ję to jeden i ten 
sam p o r z ą d e k m o n t a ż u , a za tem: doprowadzenie 
gazu do p iwnicy , z a m k n i ę t e k u r k a m i d ł a w i k o w e m i , 
manometr mie rzący c i śn ien ie przed regulatorem, 
regulator, gazomierz z k u r k a m i , wypust d la obni­
żenia c i śn ien ia za regulatorem, dzia ła jący do czasu 

G A Z I W O D A 

267 



z a m k n i ę c i a k u r k a g ł ó w n e g o , r u r o c i ą g doprowa­
dzający gaz do miejsca spalenia, z a k o ń c z o n y kur­
k a m i i pa ln ikami . Całe u r z ą d z e n i e w e w n ę t r z n e , 
z w y j ą t k i e m koniecznych po łączeń przy regulato­
rze i gazomierzu, jest wykonane z rur s ta lowych, 
ł ączonych z a p o m o c ą samorodnego spawania. W cza­
sie okresu zimowego wszystkie instalacje dz ia ła ły 
sprawnie i nie w y k a z a ł y ż a d n y c h nieszczelności . 
Dokonana p r ó b a momentalnego z a m k n i ę c i a do­
p ł y w u gazu na g ł ó w n y m r u r o c i ą g u w gazowni 
w y k a z a ł a , że wszystkie regulatory zos ta ły auto­
matycznie z a m k n i ę t e i u t r w a l i ł y przekonanie, że 
działają sprawnie i bezpiecznie. 

H o t e l George ' a we L w o w i e : r egu la to r c i ś n i e n i a gazu i mier­
n i k » R o t a r y « . 

Z powodu spóźn i en i a s ię d o s t a w c ó w tak w za­
kresie gazomierzy, j ak r e g u l a t o r ó w i p a l n i k ó w , 
dostawa gazu do centralnych o g r z e w a ń u l e g ł a 
znacznemu o p ó ź n i e n i u i j ak wyżej w s p o m n i a ł e m , 
nie m o g l i ś m y w b i e ż ą c y m sezonie z i m o w y m załą­
czyć wszys tk ich z g ł o s z o n y c h odb io rców. Zaczę l i śmy 
d o s t a w ę w m i e s i ą c u l istopadzie i w ó w c z a s odda­
l i śmy G.G49 m 3 , w mies i ącu g rudn iu 45.112, w stycz­
n i u 115.202, w l u t y m 235.995, w marcu 223.773 m l 

Prócz tego z a w a r l i ś m y o s o b n ą u m o w ę z S. A . 
» G a z o b n a « na d o s t a w ę gazu do naszych k o t ł ó w 
fabrycznych i do tego celu o d e b r a l i ś m y 908.540 m 3 . 

B e z p o ś r e d n i m dodatnim rezultatem zastosowa­
n ia gazu ziemnego we L w o w i e j es t : 

1) Zmniejszenie k o s z t ó w robocizny przy wyro­
bie gazu sztucznego. G d y w r o k u 1929/30 koszta 

robocizny na 1000 m 3 wyrobionego gazu wynos i ły 
20-94 zł, to w r. 1930/31 wynos i ły 14*60 zł. 

2) Zmnie j szy ła się r ó w n ież i lość zakupywanego 
w ę g l a z ilości 15.G68 tonn na 9.228 tonn, natomiast 
ro śn i e zapotrzebowanie gazu do r o z k ł a d u i mie­
szania. 

3) P o d w y ż s z o n o w a r t o ś ć k a l o r y c z n ą gazu 
0 2 0 % . Przewidywania , że zwiększen i e kalorycz-
ności gazu zmniejszy k o n s u m c j ę , okaza ły się nie­
s łuszne , g d y ż gaz o wysokiej wa r to śc i kalorycznej 
zachęca ł k o n s u m e n t ó w do silniejszego odbioru. 

4) Cena gazu dla wszys tk ich k o n s u m e n t ó w 
zos ta ła zniżona , zamiast obowiązującej jednolitej 
ceny 38*5 gr za 1 m 8 wprowadzono n o w ą ta ryfę 
1 to dla o d b i o r c ó w : 

od 1—2000 m 8 rocznie 36 gr za 1 m 8 

„ 2 0 0 0 - 4 0 0 0 „ „ 34 „ „ „ 
ponad 4000 „ „ 32 „ „ „ 

W n i e k t ó r y c h przypadkach schodzimy z ceny 
gazu do ceny k o s z t ó w w ł a s n y c h , t. j . 26 gr za 1 m 3 . 
D l a gazu ziemnego ustalono cenę w granicach 
od 10—16 gr, przyczem cenę 10 gr stosuje się wy­
łącznie d la wojskowośc i . 

Mając obecnie ustalone zasady sp rzedaży gazu 
ziemnego i op ie ra jąc się na doświadczen iu , naby-
tem w p r z e c i ą g u 2-ch lat, u w a ż a m , że dotychczas 
o s i ą g n i ę t e w y n i k i dają m i m o ż n o ś ć stwierdzenia, 
że dalszy rozwój konsumeji tak gazu mieszanego, 
jak i gazu ziemnego jest we L w o w i e zapewniony. 

Pierwotnie obliczone koszta inwestycyjne na 
zł 5,500.000, po t r a f i l i śmy z r e d u k o w a ć do k w o t y 
zł 1,800.000. N i e potrzeba jednak o tem z a p o m i n a ć , 
że gazyfikacja miasta będz ie stale u z a l e ż n i o n a od 
corocznej rozbudowy tak r u r o c i ą g ó w na gaz miej­
sk i , j a k i sieci r u r o c i ą g ó w gazu ziemnego. W tym 
celu b ę d z i e m y co rok ws tawia l i pewne kwoty na 
r o z b u d o w ę tych sieci, aby z w i ę k s z y ć obszar naszej 
sp rzedaży . 

N a rok 1931/32 gazownia l w o w s k a u c h w a ł ą 
R a d y miejskiej o t r z y m a ł a zezwolenie zac i ągn ię ­
cia nowej pożyczk i inwestycyjnej w wysokośc i 
zł 1,200.000, z k tó r e j to k w o t y mają b y ć pokryte 
zobowiązan i a z t y t u ł u j u ż w y k o n a n y c h inwestycyj 
i w y k o n a ć się ma jących . D o tych ostatnich na leży 
przebudowa is tniejącej małe j g rupy gazu wodnego 
o s p r a w n o ś c i 7.000 m 3 na d o b ę na u r z ą d z e n i e o zdol­
ności wyrobu 15.000 m 3 na d o b ę . T o przerobione 
u r z ą d z e n i e wraz z i s tn ie jącą d r u g ą g r u p ą gazu 
wodnego na 14.000 m 3 na d o b ę da m o ż n o ś ć zastą­
pienia w każde j c h w i l i n o w o b u d u j ą c e j się fabryki 
gazu wodnego, a w ó w c z a s zrezygnujemy w zupeł -
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ności z wyrobu gazu w ę g l o w e g o , a przejdziemy wy­
łącznie na p r o d u k c j ę gazu wodnego. T a inwestycja 
da nam pewne oszczędności , k t ó r e pozwolą na zni ­
żen ie k o s z t ó w wyrobu gazu przez zwolnienie znacz­
nej ilości personalu i wytwarzanie gazu n iskoka-
lorycznego, bardziej podatnego do mieszania z ga­
zem z iemnym. 

Dalszy plan inwestycyjny przewiduje rozsze­
rzenie dotychczasowej sieci r u r o c i ą g ó w na gaz 
mieszany i ziemny, a mianowic ie : r u roc i ąg i na 
gaz mieszany ze w z g l ę d u na przy łączen ie g m i n 
podmiejskich o 2.910 m i ru roc i ąg i gazu ziemnego 
na d ł u g o ś c i o k o ł o 5.500 m . T e n p lan rozbudowy 
r u r o c i ą g ó w da w przyb l i żen iu m o ż n o ś ć sp rzedaży 
dalszych 2,200.000 m 3 gazu ziemnego i 24-O.OuO m 3 

gazu miejskiego. 
Zwyczajny b u d ż e t gazowni na r. 1931/32 ze­

stawiono w łączności z temi inwestycjami, a osią­
g n i ę t e przez nas w c i ą g u tego r o k u w y n i k i b ę d ę 
m ó g ł zapewne z a k o m u n i k o w a ć na p rzysz łym 
Zjeździe. 

D ą ż e n i e m naszem jest u d o s t ę p n i ć gaz j ako 
ś rodek o p a ł o w y j ak najliczniejszej rzeszy m i e s z k a ń ­
ców miasta, a przez potanienie k o s z t ó w eksploa­
tacji dojść do ponownego o b n i ż e n i a ceny gazu, 
tak, aby w rzeczywis tośc i m ó g ł on b y ć j ak naj­
bardziej demokra tycznym o p a ł e m . 

Dyskusja : 
D y r . D z i u r z y ń s k i zapytuje, czy konieczne 

jest perfumowanie gazu, po ile sprzedaje się gaz 
do centralnych o g r z e w a ń i czy zasuwy przed miej­
scami d u ż e g o zużycia by ły p r ó b o w a n e i o k a z a ł y 
się szczelne. 

I n ż . D e b l e s s e m zapytuje, czy stosowane 
w gazowni lwowskie j reduktory m o g ą zmnie j szać 
c i śn ien ie np. z 2 a tm na normalne. G a z o w n i a 
warszawska stosuje bowiem w takich przypadkach 
2 r eduk to ry : jeden zmniejsza c i śn ien ie z 2 a tm 
na 500 m m sł. w., d rug i zaś z 500 m m na normalne. 

I n ż . R e k l e w s k i podaje do wiadomośc i , że 
» T e c h n i k a Gorze ln icza« wyrabia reduktory, k t ó r e 
są w stanie obn i żyć c i śn ien ie nawet z 13 a tm do 
100 m m . 

D y r . D a l b o r zaznacza, że stosowanie gazu 
ziemnego do centralnych o g r z e w a ń da w c i ą g u 
r o k u dużą różn icę obciążeń, k t ó r ą z ł agodz ić m o ż e 
w pewnym stopniu opa ł d u ż y c h kuchen w kosza­
rach, szpitalach i t. p. 

Poza tem zapytuje, k to p o k r y w a koszt insta­
lacyj gazowych dla centralnych o g r z e w a ń , wzg lęd ­

nie j ak ie wa runk i p ł a tnośc i s tawia gazownia kon­
sumentom. 

I n ż . B a n a s z e k wspomina o p r ó b a c h o p a ł u 
centralnych o g r z e w a ń gazem, przeprowadzonych 
w gazowni bydgoskiej . Przy k o t ł a c h »Askan ia« , 
skonst ruowanych specjalnie d la gazu i dających 
80 % wydajnośc i , konkurencja z k o t ł a m i kokso-
wemi b y ł a b y m o ż l i w a przy cenie gazu (o war tośc i 
kalorycznej 4.200) 10—12 groszy. Oczywiśc ie po 
tej cenie gazownia nie m o g ł a gazu o d d a w a ć . Po­
n i e w a ż k o t ł y przerabiane na gaz w y k a z u j ą mniej­
szą wydajność , najwyżej 65%, a takie w ła śn i e 
k o t ł y są we L w o w i e stosowane, zapytuje, j aka 
jest ka lkulac ja ceny gazu i r e n t o w n o ś ć u rządzen ia . 

D y r . Ż a r d e c k i — w kolejnej odpowiedzi 
na p o w y ż s z e pytania — wyjaśnia , że s p r a w ę per­
fumowania gazu ziemnego r o z p a t r y w a ł o L a b o r a ­
torjum Chemiczne Po l i t echn ik i L w o w s k i e j , k t ó r e 
w y d a ł o opinję , że gaz dla p r z e m y s ł u m o ż e b y ć 
perfumowany, natomiast dla konsumcj i domowej 
musi b e z w z g l ę d n i e b y ć nawaniany. Dowiod ły tego 
niejednokrotnie eksplozje gazu ziemnego w zag łę ­
b i u naftowem. W e L w o w i e przy ins ta lowaniu gazu 
ziemnego w gmachu Tea t ru miejskiego w y k r y t o 
szybko p e w n ą n ieszcze lność dz ięki temu, że gaz 
był perfumowany. P o n i e w a ż w mieśc ie u łożono 
jeden ty lko gazoc iąg , przeto wszystek gaz, z a r ó w n o 
dla p r z e m y s ł u , j ak i dla domowej konsumcji musi 
b y ć nawaniany, zwłaszcza, że jeden n ieszczęś l iwy 
wypadek z gazem z iemnym m ó g ł b y podc iąć jego 
rozwój . 

G a z do centralnych o g r z e w a ń sprzedawany 
jest we L w o w i e po 12 groszy. Wedle odnośne j 
u c h w a ł y R a d y miejskiej gazownia m o ż e sprzeda­
w a ć gaz ziemny po 10—16 groszy. 

Przy u r ządzen i ach do centralnego ogrzewania 
umieszczone są w piwnicy k u r k i d ł a w i k o w e , k t ó r e 
są na jważn ie j szym elementem z a m y k a j ą c y m , rola 
zasuw jest t y lko pomocnicza. 

Co do r e g u l a t o r ó w — to gazownia l w o w s k a 
mus i d y s p o n o w a ć takiemi , k t ó r e b y d a w a ł y moż­
ność zejścia z k a ż d e g o c i śn i en ia na dowolne żą­
dane c iśnienie . Reduk to r F u l t o n a daje t ę możność , 
a nadto zamyka d o p ł y w gazu na wypadek przerwy 
w jego dostawie, w razie zaś nag łe j zwyżk i c iśnie­
n ia w przewodzie d o p r o w a d z a j ą c y m — redukuje ją. 

N i e ulega wą tp l iwośc i , że opa ł centralnych 
o g r z e w a ń stworzy d u ż e szczyty w obciążeniu . N a -
razie 80 % p r z e m y s ł u leży, r ękodz i e ło i drobny 
p r z e m y s ł t a k ż e są w upadku, ale gdy uruchomi 
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s ię k i e d y ś wszelkie motork i , koc io łk i , p i ecyk i i t. d., 
to szczyty te w y r ó w n a j ą się. 

W a r u n k i p ł a tnośc i dla instalacyj gazowych 
do centralnych o g r z e w a ń są n a s t ę p u j ą c e : dopro­
wadzenie do p iwnicy i z a s u w ę wykonuje gazow­
nia na swój koszt, natomiast za kurek i regulator, 
k t ó r e kosz tu ją 3 0 0 — 4 0 0 zł, p łac i konsument, przy­
czem gazownia s tawia jak najdogodniejsze wa­
runk i , rozk łada jąc na l eżność na 1 0 — 1 2 rat i b io rąc 
weksle. Gazomierz nabywa konsument na własność , 
sp łaca jąc go przez 2 4 mies iące . Gazomierz z fabryki 
bydgoskiej kosztuje 5 . 0 0 0 zł, a m e r y k a ń s k i 1.500 do 
1.000 zł, Ro ta ry — 6 0 0 — 8 0 0 zł. 

P a l n i k i , stosowane obecnie we L w o w i e do 
k o t ł ó w centralnych o g r z e w a ń i d u ż y c h kuchen, 
wykazu ją rzeczywiśc ie do 7 5 °/o wydajnośc i . Pa lą 
s ię one p ł o m i e n i e m bunsenowskim, konst rukcja 
ich zostanie opisana w czasop i śmie »Gaz i W o d a « . 
P o s ł u g u j ą c się przyborami skonstruowanemi wy­
łącznie dla gazu, m o ż n a b y u z y s k a ć 9 0 % wydaj­
ności , stosowanie jednak tak ich p r z y b o r ó w jest 
we L w o w i e narazie n i emoż l iwe , g d y ż ani »Gazo-
lina« nie daje gazowni 1 0 0 % pewnośc i nieprzer­
wanej dostawy gazu, ani zkole i gazownia nie m o ż e 
d a ć takiej gwarancji konsumentom. Dlatego wszyst­
kie k o t ł y i d u ż e kuchnie są tak u rządzone , że 
w p r z e c i ą g u Va godziny m o g ą b y ć zamienione na 
pal iwo s ta łe , w z g l ę d n i e w p r z e c i ą g u 1 0 minu t 
zpowrotem na gaz. G a z o w n i a stawia przytem kon­
sumentom warunek, że m u s z ą m i e ć zmagazyno­
wany opa ł s ta ły w ilości 1 0 % opalu potrzebnego 
na sezon. 

Przy obecnej cenie 12 groszy za gaz ziemny, 
8 zł za koks w z g l ę d n i e 7*60 zł za węg ie l , konsu­
ment gazu zaoszczędza efektywnie 2 5 — 3 0 °/o, bez 
brudu, pomocnika do podpa łu , moż l iwośc i k r adz i eży 
o p a ł u i t. d. Cyfrowe dane z pomiaru instalacji 
centralnego ogrzewania zawiera broszura inż. Su -
l imi r sk iego »Z prac Ins tytutu G a z o w e g o « . 

D y r . W i e l e ż y ń s k i podkreś l a , że oszczęd­
ność , uzyskana przy opale gazem ziemnym, wy­
nos i ł a przy badanej instalacji 4 0 % . 

D y r . Ż a r d e c k i dodaje, że Bank Po l sk i 
o s i ągną ł 2 0 % , a prof. K u r y l ł o nawet 6 0 % oszczęd­
ności w p o r ó w n a n i u z opalem s t a łym. 

I n ż . R e k l e w s k i komunikuje , że -Tech ­
n i k a Gorze ln i cza« s k o n s t r u o w a ł a model gazomie­
rza na gaz z iemny wedle wzoru a m e r y k a ń s k i e g o . 

R. X I 

D r Inż. J Ó Z E F D U B O I S . 

O t r z y m y w a n i e z m e t a n u a c e t y l e n u 

i e t y l e n u w w y s o k i c h t e m p e r a t u r a c h . 
(Dokończenie) . 

S p o s ó b } - ustawienia aparatury podane są na 
rysunkach 1 i 2 . Rysunek 1 przedstawia apara­
t u r ę s t o s o w a n ą przy pracy w 1 6 0 0 " i p r ę d k o ś c i a c h 
p r z e p ł y w u gazu do 7 0 1/godz. Metan do doświad ­
czenia gromadzony był w 13 li trowej but l i (A), 
w y p e ł n i o n e j wodą ; podczas d o ś w i a d c z e n i a osusza ł 
się on w kolumience (D) z C a C l 2 , p r z e p ł y w a ł przez 
fleometr (E) i wchodz i ł do rury grzejnej, umie­
szczonej w piecu (P), gdzie u l e g a ł te rmicznym prze­
mianom. G a z odlotowy przechodz i ł przez ł apacz 
sadzy (G) i zbierany był w zbiorn ikach dzwono­
wych (I i II), w y p e ł n i o n y c h rtęcią. Manometr (C 2 ) 
s łużył do mierzenia n a d c i ś n i e n i a w zb io rn iku wod­
n y m (A), manometr (C,) — w e w n ą t r z aparatury. 
D o ś w i a d c z e n i a w temp. 1 6 0 0 ° wykonywane by ły 
w rurze z masy Pytagorasa, wstawionej do rury 
oporowej w ę g l o w e j . K o ń c e rury reakcyjnej chło­
dzone były w o d ą z a p o m o c ą ch łodn iczek (K) . T e m ­
peratura w e w n ą t r z rury odczytywana by ł a przez 
szk laną k u l k ę (F) z a p o m o c ą sprawdzonego piro­
metru optycznego. 

Rysunek 2 -g i dotyczy aparatury, stosowanej 
przy p r ę d k o ś c i a c h p r z e p ł y w u metanu od 3 0 0 do 
3 7 0 0 1/godz. Wszys tk i e po łączen ia d la gazu do­
prowadzanego do pieca, r ó w n i e ż i d la odlotowego 
by ły moż l iw ie szerokie. Metan był pobierany wprost 
z bomby stalowej (A). G a z p rzechodz i ł przez wen­
t y l redukcyjny, p r z y k r ę c o n y do wylo tu bomby, na­
s t ę p n i e p r z e p ł y w a ł przez fleometr (B), w y p e ł n i o n y 
rtęcią, szedł potem do gazomierza suchego (E) 
i przez k u l k ę szk laną (służącą do mierzenia tem­
peratury w e w n ą t r z pieca) w s t ę p o w a ł do w ę g l o w e j 
rury reakcyjnej. G a z odlotowy swobodnie ucho­
dził n a z e w n ą t r z aparatury przez k u l k ę s zk l aną (G) 
i s ze roką r u r ę że lazną (W). Część gazu podczas do­
świadczen ia pobierana by ł a do z b i o r n i k ó w dzwono­
wych (I i II). W czasie pracy w temperaturze 2 1 0 0 " 
z obu k o ń c ó w rury w ę g l o w e j w s u n i ę t e by ły do 
w e w n ą t r z tej ostatniej k r ó t k i e k a w a ł k i rury z masy 
Pytagorasa, s i ęga jące ty lko do c h ł o d z o n y c h wodą 
elektrod. Czyniono to w t y m celu, ażeby m o ż l i w i e 
zmnie j szyć przenikanie gazu przez r u r ę węglową, 
r ó w n i e ż ażeby d o k ł a d n i e j uszcze ln ić a p a r a t u r ę . D o 
części rury z masy Pytagorasa, przez k t ó r ą prze­
p ł y w a ł gaz odlotowy, wstawiona b y ł a spiralna 
ru rka miedziana, c h ł o d z o n a w o d ą ; czyniono to 
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w t y m celu, ażeby — przy d u ż y c h p r ę d k o ś c i a c h 
p r z e p ł y w u gazu — moż l iw ie szybko go oziębić , 
r ówn ież w celu uchronienia k u l k i szklanej (G) 
od pękn ięc ia . Sp i ra la miedziana s łuży ła r ó w n i e ż 
częśc iowo j a k o ł apacz sadzy. K u l k a szklana (G) 
w y p e ł n i o n a by ł a k a w a ł k a m i t ł u c z o n e g o talerza, 
co nie zos ta ło zaznaczone na rysunku . Fleometr 
(B) d a w a ł m o ż n o ś ć l i ty lko ustalenia p r ędkośc i 
p r z e p ł y w u metanu, rzeczywista zaś p r ę d k o ś ć obl i ­
czana by ł a z obję tośc i gazu, k t ó r ą w s k a z y w a ł ze­
gar gazowy (E) i czasu t rwania doświadczen ia , 
mierzonego z a p o m o c ą sekundomierza. 

Podczas pracy w temp. 1600° i m a ł y c h p ręd ­
kośc iach p r z e p ł y w u , j ako ś r o d k i uszczeln ia jące 
stosowano k o r k i kauczukowe, przy p r ę d k o ś c i a c h 
300 1/godz i w y ż s z y c h uszczelniano części apara­
tury, łączące s ię z piecem, z a p o m o c ą azbestu i masy 
uszczelniającej (PbO z g l i c e r y n ą i z w ł ó k n a m i 
azbestowemi). 

W y k o n y w a n i e d o ś w i a d c z e ń i m e ­
t o d y a n a l i t y c z n e . Przed rozpoczęc iem do­
ś w i a d c z e n i a i przed ogrzewaniem pieca przepu­
szczano przez a p a r a t u r ę oko ło 20 1 metanu w celu 

. 1. 

u s u n i ę c i a powie t rza ; n a s t ę p n i e , przy p o w o l n y m 
p r z e p ł y w i e metanu, w łączany był p r ąd elektryczny 
i doprowadzano t e m p e r a t u r ę do żądanej wysokośc i . 
Tempera tura mierzona by ł a przez k u l k ę szk laną (F) 
z a p o m o c ą optycznego pirometru. Po dogrzaniu 
pieca i ustaleniu s ię temperatury, przepuszczano 
przez a p a r a t u r ę , z o k r e ś l o n ą z g ó r y p r ę d k o ś c i ą me­
tan, bądź to z bu t l i szklanej (przy wolnych p rzep ły ­
wach), bądź z bomby stalowej (przy p r ę d k i c h prze­
p ł y w a c h gazu). G a z odlotowy p o c z ą t k o w o był wypu­
szczany n a z e w n ą t r z , potem rozpoczyna ł się proces 
właśc iwy , w czasie k t ó r e g o mierzono i lość dopro­
wadzanego do przestrzeni grzejnej metanu oraz 
czas p r z e p ł y w u gazu. P rzy powolnych p r z e p ł y w a c h 
zbierano ca łkowic i e gaz odlotowy do z b i o r n i k ó w 
dzwonowych w y p e ł n i o n y c h rtęcią, podczas prze­
p ł y w ó w szybkich g ł ó w n ą część gazu odprowadzano 
n a z e w n ą t r z , zaś do z b i o r n i k ó w pobierano ty lko 
ś r edn ią p r ó b ę . Po z a k o ń c z e n i u d o ś w i a d c z e n i a piec 
ch łodzono , stale p rzepuszcza jąc powol i s t r u m i e ń 
metanu przez a p a r a t u r ę ; gaz odlotowy w całości 
wypuszczano n a z e w n ą t r z . 

P rzy obl iczaniu czasu przebywania cząs teczki 
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gazu w przestrzeni grzejnej czyniono założenie , że 
w przestrzeni reakcyjnej nie zachodzi ani rozk ł ad 
ani też dysocjacja cząs teczek, u w z g l ę d n i a n o jedy­
nie wzrost temperatury gazu. P r ędkośc i rzeczy­
wiste są więc napewno znacznie w i ę k s z e niż te, 
k t ó r e nam d a ł y wyl iczenia . D o obl iczenia czasu 
ogrzewania cząs teczki gazu w e w n ą t r z pieca po­
trzebne nam by ły wymia ry grzejne] części rury. 
W temperaturze 1690? stosowana by ła rura z masy 
Pytagorasa o w y m i a r a c h : ś r e d n i c a wewn. 3 cm 
i d ł u g o ś ć części grzejnej 20 cm, p o j e m n o ś ć prze­
strzeni grzejnej 0*1412 1. W temperaturze 2100° 
u ż y w a n o ru ry w ę g l o w e j o w y m i a r a c h : ś r e d n i c a 
wewn. 3*7 cm, d ł u g o ś ć grzejna 20 cm, p o j e m n o ś ć 
przestrzeni grzejnej 0*2149 1. W gazie od lo towym 
( również w stosowanym do d o ś w i a d c z e ń metanie) 
oznaczano ob ję tośc iową z a w a r t o ś ć n a s t ę p u j ą c y c h 
s k ł a d n i k ó w : C 0 2 , C 2 H 2 , C 2 H 4 , 0 2 , C O , H a , C 2 H C , 
CH< i N 2 . 

Dwut l enek w ę g l a oznaczano przez p o c h ł a n i a ­
nie w w o d n y m roztworze K O H . 

T l e n — z a p o m o c ą a lkal icznego roztworu p i -
roga l lo lu . 

T l e n e k w ę g l a oznaczano przez p o c h ł a n i a n i e 
w amonjaka lnym roztworze ch lo rku miedziawego, 
lub też (w biurecie Buntego) w roztworze kwa­
ś n y m , n a s t ę p n i e dopiero w amonjakalnym. 

Gaz , po u s u n i ę c i u wsze lk ich s k ł a d n i k ó w poza 
metanem, wodorem, etanem i azotem, poddawano 

c z ą s t k o w e m u spalaniu nad t lenkiem m i e d z i : wo­
dór spalany był w temperaturze oko ło 300°, metan 
zaś i etan w temperaturze jasno-czerwonego żaru . 
A n a l i z a gazowa w y k o n y w a n a by ła w precyzyjnej 
aparaturze w y p e ł n i o n e j r tęc ią pg. Ubbelohde 
i Czako, z p i p e t ą Ot t a Ł). 

Oddzielnie podajemy metody, k t ó r e by ły sto­
sowane w celu rozdzielenia ace t \ lenu i etylenu, 
w z g l ę d n i e benzenu, g d y ż tutaj d o k ł a d n o ś ć pomia­
r ó w o d g r y w a ł a p i e r w s z o r z ę d n ą rolę . 

W oddzielnej p r ó b c e gazu, w biurecie Buntego, 
oznaczany był acetylen m e t o d ą Treadwel l a i T a u -
bera *), przez p o c h ł a n i a n i e go w a lka l i cznym roz­
tworze cyjanku r t ę c i o w e g o . W e d ł u g przygotowaw­
czych p o m i a r ó w anal i tycznych, odczynnik ten daje 
m o ż n o ś ć najbardziej d o k ł a d n e g o u s u n i ę c i a acety­
lenu z mieszaniny w ę g l o w o d o r ó w nienasyconych. 
Poza tem acetylen oznaczany był w oddzielnej 
p r ó b c e przez w y t r ą c e n i e go w postaci acetylenku 
miedziawego z a p o m o c ą soli miedziawych. D l a tych 
celów s łużył odczynnik H o s v a y a 3 ) . S t r ą c o n y ace-
tylenek miedziawy oddzielano, w y m y w a n o i roz­
puszczano w roztworze siarczanu ż e l a z o w e g o w roz­
c i eńczonym kwasie s i a rkowym. Ciecz n a s t ę p n i e 

i) J o u r n . 1'. Gasbe l . u . Wasser . 810 (1911); Disser ta t ion 

K a r l s r u h e (1913); J o u r n . f. Gasbe l . u . Wasser . Disser ta t ion 

(1920 i 1925). 

8) C h e m . Zent r . (1920) I I , 516. 

4 Ber . 32, 2698 (1899). 

272 
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odmianowywano roztworem K M n O ^ , , w e d ł u g W i l l -
stattera i M a s c h m a n n a ] ) . Metoda H o s v a y o w s k a 
d a w a ł a w y n i k i zazwyczaj nieco wyższe niż Tread-
wel la i Taubera . 

E t y l e n oznaczany był w biurecie Buntego 
przez bromowanie, po u s u n i ę c i u acetylenu. Ca łko­
wicie w ę g l o w o d o r y nienasycone (acetylen + etylen) 
oznaczane by ły w aparacie Ubbelobde - Ot ta nad 
d y m i ą c y m H ^ S O ^ (20°/o S 0 3 ) . Możl iwie zawarty 
w gazie benzen u l e g ł b y r ó w n i e ż poch łon ięc iu . 
Ażeby się p r z e k o n a ć ostatecznie, że mamy do czy­
nienia z etylenem, robiono r eakc j ę ba rwną , czułą 
na p o d w ó j n e wiązan ie . D o biurety Buntego, wy­
pe łn ione j badanym gazem, wprowadzono k i l k a c m 3 

eteru naftowego i 2—3 c m 3 czteronitrometanu. 
W a r s t w a ni t rometanu b a r w i ł a się w y r a ź n i e na 
ż ó ł t o 2 ) . W e wszys tk ich pomiarach anal i tycznych 
nie stwierdzono w gazie od lo towym dwut lenku 
węg la , etanu i benzenu. 

D o ś w i a d c z e n i a i w y n i k i d o ś w i a d ­
c z e ń . W y k o n a n o z metanem szereg d o ś w i a d c z e ń 
w temp. 1600° w rurze z masy Pytagorasa i w temp. 
2100° w rurze w ę g l o w e j przy atmosferycznem c i ­
śn ien iu . Poniżej podane będą ty lko te doświad ­
czenia, co do k t ó r y c h wiemy napewno, że zos ta ły 
dobrze wykonane, w z g l ę d n i e zos ta ły p o w t ó i z o n e . 
Wie lok ro tn i e d o ś w i a d c z e n i a nie u d a w a ł y się wsku­
tek p ę k n i ę c i a rury grzejnej. Dz i ęk i stosowaniu 
szerokich rur u n i k a l i ś m y zatkania sadzami prze­
strzeni reakcyjnej, co zda rza ło się nam zawsze, 
gdy s t o s o w a l i ś m y r u r k i o w ą s k i m przekroju. Prze­
puszczając d u ż e ilości metanu, d y s p o n o w a l i ś m y 
równ ież znaczną i lością gazu odlotowego, na czem 
z y s k i w a ł y pomiary analityczne. 

W jednej i w drugiej temperaturze podczas 
r ó ż n y c h p r ędkośc i p r z e p ł y w u gazu stwierdzano 
daleko idący r o z k ł a d metanu, wraz z tworzeniem 
się w ę g l a i wodoru. T w o r z ą c y s ; ę węg ie l , w po­
staci sadzy, unoszony był z p r ą d e m gazu odloto­
wego do c h ł o d n y c h części p r z e w o d ó w ; pos i ada ł 
on p o s t a ć pulchnej masy, o wybi tn ie czarnej bar­
wie i dużej zdolności k ryc ia . Sadze p o s i a d a ł y zawsze 
dość s i lny zapach a romatyczny; czy zawie ra ły one 
w ę g l o w o d o r y rozpuszczalne w eterze, chloroformie, 
benzenie lub w i n n y m rozpuszczalniku, nie zos ta ło 
przez nas zbadane. 

W obok podanej tablicy znajdują się w y n i k i 
doświadczeń , wykonanych z metanem w temp. 

ł ) Ber . 53, 939 (1920). 
'-) J . pr . [2] N e u e F o l g ę 84, 489. 
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1600°. G a z wyjśc iowy — metan brany by ł zawsze 
z jednej i tej samej b u t l i stalowej, pos i ada ł w ięc 
stale s k ł a d j e d n a k o w y ; z a w i e r a ł on 0*4°/o etylenu, 
nie m o g ł o to jednak w p ł y w a ć na w y n i k i p r o c e s ó w 
termicznych. 

tj .2 '5 
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% % 

C O 

'o 7o 
H , 

°/o 

C 2 H 2 

% 

G a z w y j ś c i o w y 0-1 2-2 1-1 9 6 2 — 0-4 

1 75 1 0-2 2 2 1 3 0 1T 72-9 0 0 3 4 _ 
15 5 0 1 2T 2'9 1 0 9 3 9 ś l a d y — 

3 1-68 44 1-0 1-5 0-2 1-1 9 6 7 0 23 — 
4 1-04 71 0-2 2 T 0 3 1-8 95-0 0 6 — 
5 0-24 300 0-2 2-2 0 8 3-7 90-fi 1 6 0-9 
6 0 0 9 800 0-2 2-9 0-6 13-2 80-2 1 9 1 0 

Spostrzegamy z 1 i 2 doświadczen ia , że przez 
śc i ank i rury zachodz ić m u s i a ł a dość znaczna dy­
fuzja gazów, wobec is tnienia dużej i lości t lenku 
w ę g l a w gazie odlo towym. W innych doświadcze­
niach, gdy p r ę d k o ś ć p r z e p ł y w u gazu by ł a znacz­
nie większa , dyfuzja o d g r y w a ł a ro lę b e z w z g l ę d n i e 
mniejszą. 

Przel iczamy obecnie wyżej podane cyfry (dla 
d w ó c h ostatnich kolumn) na i lość metanu, k t ó r a 
u t w o r z y ł a acetylen i etylen (l icząc na metan roz­
łożony) : 

N r . 
d o ś w i a d ­

czen ia 

I lo śc i % m e t a n u 
p rzemien ionego w 
acetylen | e ty len 

1 o-i 
2 ś l a d y — 
3 0 9 — 
4 2-5 — 
5 6 9 3-7 
6 9-6 4-8 

Z a t r z y m a l i ś m y s ię na d o ś w i a d c z e n i u szós tem, 
gdy j u ż dość znaczna i lość metanu przesz ła nie­
zmieniona przez p rze s t r zeń r eakcy jną (13-2 % ) . Prze­
liczając z a w a r t o ś ć etylenu i acetylenu w gazie od­
lo towym na metan roz łożony stwierdzamy, że i lość 
tych ostatnich stale wzrasta. 

D o ś w i a d c z e n i a w temp. 21f>0° wykonywane 
były, j ak j u ż wspomniano, w rurze w ę g l o w e j , dość 
przenikl iwej dla g a z ó w ; p r z e n i k l i w o ś ć ta j e d n a k ż e 
nie m o g ł a o d g r y w a ć wybitnej ro l i z tego powodu, 
że wszystkie badania czynione by ły przy atmosfe­
rycznem c i śn ien iu (właśc iwie przy bardzo nieznacz-

G A Z 1 W O D A 



N r . 11 G A Z I 

nem nadc i śn i en iu , w y n o s z ą c e m poniżej 10 cm s ł u p a 
wody). Wszys tk ie przewody, szczególn ie odprowa­
dzające gaz, były moż l iw ie szerokie ( ś redn ica wewn. 
3 cm), ażeby u n i k n ą ć wzrostu c i śn ien ia w rurze 
reakcyjnej. 

W y n i k i doświadczeń w temp. 2100° : 
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N s 

0/ '0 

C O 
°l 

10 

C H 4 

% 

H 2 

/o 

C , H 2 

% 

C 2 H 4 

X 

Gaz w y j ś c i o w y o- i 2-2 1-1 9 6 2 — 0 4 

1 0-19 600 0-4 2-8 4 0 1-0 92-7 0-1 
2 0-11 1000 0-5 3 3 2-0 1 3 91-9 0 9 0-l(?) 
3 0 0 6 1900 0-5 4-1 1-4 19-0 6 9 9 4 1 1-0 
4 0-03 3700 1-0 10 6 1-2 22-8 59-7 3-9 0-8 

W d w ó c h ostatnich d o ś w i a d c z e n i a c h zauwa­
ż a m y znaczną i lość n i e r o z ł o ż o n e g o metanu. 

Przel iczamy ilości otrzymanego etylenu i ace­
tylenu na i lość metanu (na metan rozłożony) , k t ó r a 
u t w o r z y ł a p o w y ż s z e s k ł a d n i k i gazowe: 

N r . 
d o ś w i a d ­

czen ia 

I lo śc i 0 / „ m e t a n u 
p rzemien ionego w 
acetylen | e ty len 

1 0-4 
2 3*9 (?) 
3 21-9 5-3 
4 24-2 5-0 

Za łączony wykres przedstawia graficznie po­
wyższe % % ilości metanu (licząc na metan roz­
łożony) , k t ó r y p rzemien i ł s ię w acetylen i etylen, 
d la temperatur 1600 i 2100°. 

* «•* .M , l.o . u u 1,6 
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W y k r e s ten ilustruje nam d o k ł a d n i e w y n i k i 
poczynionych doświadczeń . Ż a d n y c h poza tem prze­
l iczeń nie czynimy, uważając , że nic specjalnego 
one nam nie dadzą. 

K r ó t k a ta praca daje nam pewne wytyczne 
co do tworzenia się acetylenu i etylenu z metanu 
w bardzo wysok ich temperaturach. Badania nasze 
u w a ż a m y raczej za p r ó b ę stwierdzenia, czy celowe 
jest p r a c o w a ć na s k a l ę fabryczną w celu wyzyska­
nia technicznego metanu na drodze termicznej, 
w k i e r u n k u zamiany go w acetylen, w z g l ę d n i e 
etylen. Spostrzegamy, że w y n i k i są dość dobre; 
dość znaczna i lość metanu ulega przemianie, two­
rząc w ę g l o w o d o r y nienasycone. G a z odlotowy 
s k ł a d a się p r z e w a ż n i e z wodoru i po u s u n i ę c i u 
acetylenu i etylenu m o ż e m i e ć techniczne zasto­
sowanie, j ako prawie czysty wodór . Wydz ie la jące 
się sadze unoszone są prawie w całości z p r ą d e m 
gazu odlotowego i zbierają s ię w c h ł o d n y c h czę­
śc iach rury i ł a p a c z u sadzy; w y k a z u j ą one w y s o k i 
gatunek co do czarnej barwy i zdolności k ryc ia . 

Najprawdopodobniej w jeszcze wyższych tempe­
raturach, j ak na to wskazu ją prace Petersa i Meyera 
oraz praca wykonana przez nas, w y d a j n o ś ć w ę g l o ­
w o d o r ó w nienasyconych wzrośn ie jeszcze bardziej, 
jeżel i przytem b ę d z i e m y stosowali znacznie k r ó t s z e 
czasy p r z e p ł y w u gazu. N i e posiadamy dotychczas 
prac, przy k t ó r y c h by łby stosowany ł u k V o l t y . 
Rozk ł ada j ąc metan w ł u k u e lek t rycznym i s tosu jąc 
szybkie ch łodzen ie gazu odlotowego m o g l i b y ś m y , 
przypuszczam, o s i ą g n ą ć na s k a l ę t echn iczną pra­
wie c a ł k o w i t ą z a m i a n ę metanu w w ę g l o w o d o r y 
nienasycone. Możl iwe jest również , że przy użyc iu 
s tosownych k a t a l i z a t o r ó w u d a ł o b y się w znacznie 
n iższych temperaturach z a m i e n i ć metan w etylen 
lub też acet \ len . 

Wobec tego, że Po l ska posiada znaczne ilości 
gazu ziemnego, sk ł ada j ącego się p r z e w a ż n i e z czy­
stego metanu, u w a ż a m y , że prace zdążające w k ie ­
runku zamiany metanu w w ę g l o w o d o r y nienasy­
cone i wyzyskan ia tych ostatnich d la różnych 
syntez organicznych, o t r zymywania c i ek ł ego pa­
l iwa , r ó w n i e ż o t rzymywania sadzy i wodoru, są 
wysoce wskazane. 

Flerstellung zjon Azetylen und Aethylen ans Methan 

bet hochcn Temperaturen. 

1) Beschre ibung der L i t e ra tu r , welche die U m -
wand lung des Methans i n Aze ty len und Ae thy len 
betrifft. 
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2) Physikal isch-chemische Betrachtungen, die 
ais Basis zur E r k l a r u n g der En t s t ehung von un-
gesattigten Kohlenwasserstoffen aus Methan die-
nen und Verfahren zur Hers t e l lung dieser unge-
sattigten Kohlenwasserstoffe in reiner F o r m . 

3) Beschreibung der zur Ausfuhrung der Ver -
suche dienenden Apara tu r und die Arbeitsmethode. 

4) Versuehe waren in einem Kohlenwider -
standsofen in Rohren von 3 cm und 3*7 cm D u r c h -
messer ausgefiihrt, wobei m i t grossen Mengen 
des Gases gearbeitet wurde. 

5) E s wurde eine Re ihe von Messungen fiir 
den reinen Methan bei Tempera tur von 1000° 
und 2100° bei verschiedener Erh i tzungsdauer un-
ter atmospherischem D r u c k ausgefiihrt. 

6) E s wurde festgestellt, dass bei A n w e n d u n g 
der Erh i tzungsdauer von 75 Sek. bis 15 Sek. nur 
Spuren von Aze ty len entstehen. V o n 1*68 Sek. bis 
0*09 Sek! entstehen in den Abgasen immer gros-
sere Mengen von A z e t y l e n : von 0*23 % bis 1*9%. 
Bei Erh i tzungsdauer von 024 Sek. bis 0*09 wurde 
auch die Anwesenhei t von Ae thy len in Mengen 
von 0*9 bis 1 % i n den Abgasen festgestellt. Bei 
der U m r e c h n u n g der obenerwahnten Mengen auf 
die Menge des zerlegten Methans man erhalt, 
dass die Menge des i n Aze ty len und Ae thy len 
umgewandten Methans mi t der Abnahme der E r ­
hi tzungsdauer wachst : fi ir Aze ty len von 0*9 % 
bis 9*0 u/„ und fiir Ae thy len von 3'7"', bis 4*8%. 

7) Bei der Tempera tur von 2100° tri t t Aze­
tylen i n den Abgasen i n g r ó s s e r e n Mengen auf 
erst bei der Erh i tzungsdauer = 0*11 Sek., und 
Ae thy len bei der Erh i tzungsdauer = 0*06 Sek. 
D i e Menge des Azetylens i n den Abgasen bei der 
Erh i tzungsdauer von O l i Sek. bis O03 Sek. be-
tragt von 0 9 % bis 3*9 °/„; die Menge des Aethy-
lens schwankt u m l° / u . 

Bei der U m r e c h n u n g der erhaltenen Zahlen auf 
die Menge des zerlegten Methans man erha.lt, dass 
die Menge des i n Aze ty len umgewandten Methans 
mi t der Abnahme der Erh i tzungsdauer wachst 
von 0-4 % bis 24*2 % ; fiir Ae thy len betragt sie 
ca. 5%. 

8) M ó g l i c h k e i t der A u s n u t z u n g des Erdgases 
auf dem thermischen W e g e durch seine U m w a n -
d l u n g i n Aze ty len und Aethylen . 

W O D A N r . 11 

J Ó Z E F R O J E K . 

Suwak do obliczania wartości kalo­
rycznej gazu. 

Labora tor jum fabryczne powinno d a w a ć moż­
l iwie szybkie odpowiedzi na zagadnienia ruchu, 
dlatego p o ż ą d a n e są wszelkie u ł a t w i e n i a stosowa­
nych w niem metod pracy. 

W Daborator jum Krakowsk ie j G a z o w n i Miej ­
skiej o p r a c o w a ł e m jedno z takich p rzyśp ieszeń 
p o m i a r ó w , a mianowicie suwak do obl iczania war­
tości kalorycznej gazu. Jest ' to deseczka wie lkośc i 
20 X 20 cm, na k tó re j umieszczone są trzy pęk i 
l in i j , odpowiada j ących : 

a) r óżn i com temperatur przy pomiarze war tośc i 
kalorycznej (przy użyc iu 3 l i t rów gazu), 

b) i lości wody kondensacyjnej (przy spaleniu 
10 l i t rów gazu), 

c) poprawkom, za l eżnym od c i śn ien ia i tempe­
ratury. 

P o p r a w k i odczytuje się z tabelki umieszczonej 
obok, a obejmującej c i śn ien ia i temperatury' wy­
s t ępu jące w danej mie jscowości . 

U do łu znajdują się dwie podz ia łk i , odpowia­
dające : 

a) i lości wody zebranej przy pomiarze, 
b) wa r to śc i kalorycznej. 

P ionowa l in i jka z celuloidu z c ienką k r e s k ą 
w p o ś r o d k u daje się p r z e s u w a ć wzd łuż suwaka. 

N a l in i jkę n a ł o ż o n a jest nasadka z c ienką 
k r e s k ą poziomą, dająca się p r z e s u w a ć pionowo. 

Użyc ie suwaka najlepiej ilustruje p r z y k ł a d : 
N p . zebrano wody 1050 c m 3 , różn ica tempe­

ratur wody w y n o s i ł a 10*4° C, c i śn ien ie barome-
tryczne 740 mm, temperatura gazu + 1 0 ° C. 

K r e s k ę l i n i j k i celuloidowej nastawiamy na 
podz ia łce na 1050, przesuwamy n a s a d k ę na prze­
cięcie się k resk i poziomej z linją odpowiada j ącą 
10*4° C i w tem po łożen iu przesuwamy linję celu­
lo idową aż przec ięc ie kresek dojdzie do odpo­
wiedniej poprawki . 

Z tabeli odczytujemy, że w danym przypadku 
poprawka wynos i 1*108. P ionowa kreska l i n i j k i 
wskazuje nam teraz w a r t o ś ć k a l o r y c z n ą 4030. T a k 
znajduje się w a r t o ś ć k a l o r y c z n ą górną . 

Do lną w a r t o ś ć znajdujemy w s p o s ó b n a s t ę ­
pujący : P r z y p u ś ć m y , że przy spaleniu 10 l i t rów 
gazu zebrano 5 c m 3 wody kondensacyjnej, a inne 
war tośc i są takie same, j ak przy poprzednim przy­
k ładz ie . Nas tawiamy więc suwak na 1050, k r e s k ę 
nasadki przesuwamy tak, aby s ię p rzec ię ła z l inją 
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10'4n C, przesuwamy punk t przec ięc ia aż do l in j i 
»0'0 c m 3 wody kondensacy jne j« , zesuwamy n a s t ę p ­
nie n a s a d k ę do przec ięc ia s ię z linją 5 c m 3 , a na­
koniec przesuwamy linję do poprawki 1"luS. Od­
czytujemy w a r t o ś ć ka loryczną , k t ó r a wynosi 3095. 

Przy wprawie cała operacja t rwa oko ło 10 se­
kund . Obliczanie, nawet logarytmiczne, jest bez 
p o r ó w n a n i a dłuższe, bardziej męczące i ł a twie j 
powoduje omyłk i . 

W y n i k i są d o k ł a d n e i nawet przy szybkiem 
przesuwaniu różn ice nie p rzekracza ją 5 kaloryj . 

Przy omawianym p r z y k ł a d z i e rachunek daje 
w y n i k i : w a r t o ś ć ka loryczna g ó r n a 403-5, dolna 3700. 

W tem miejscu poczuwam się do m i ł e g o obo­
wiązku z łożenia serdecznego p o d z i ę k o w a n i a Panu 
D r Inż. J . D o l i ń s k i e m u za z a c h ę t ę i w s k a z ó w k i 
przy budowie tego suwaka. 



I n ż . M I E C Z Y S Ł A W S E I F E R T . 

Wtórna legalizacja gazomierzy. 
Od k i l k u miesięcy nasz świat gazowniczy zanie­

pokojony jest sprawą wtórnej legalizacji gazomierzy, 
której wprowadzenie w życie projektuje Główny 
Urząd Miar. 

Poglądy gazowników polskich na tę sprawę ujął 
opracowany przeze mnie memorjał, k tóry Związek 
Gospodarczy Gazowni wniósł do Głównego Urzędu 
Miar (patrz »Gaz i Woda«, 1931, Nr . 8, str. 189). 
Zasadniczym momentem, podnoszonym przez gazow­
ników przeciw realizacji projektu wtórnego cecho­
wania, jest brak jakichkolwiek danych statystycznych, 
na podstawie k tórych możnaby ustal ić okresy waż­
ności cechy dla poszczególnych typów mierników. 

Należałoby zatem, naszem zdaniem, przystąpić 
wpierw do zebrania odnośnych dat statystycznych, 
a dopiero potem — o ileby takie zestawienia sta­
tystyczne wykazały, że mierniki pewnego typu prze­
stają być rzetelne po pewnej ilości lat pracy — wpro­
wadzić przymus ponownej ich legalizacji. 

Główny Urząd Miar zgadza się z nami, że od­
powiednich danych nie posiadamy (v. pismo G. U . M . 
z dnia 16/VII r. b., »Gaz i Woda . , 1931, Nr . 8, 
str. 194), mimo to stoi nieugięcie na stanowisku na­
tychmiastowego wprowadzenia wtórnej legalizacji 
i ustalenia a priori okresów ważności cech}-, drogą 
wydania uzupełnienia do »Przepisów legalizacyjnych 
o gazomierzach zwyczajnych« (v. »Gaz i Woda«, 
1931, Nr . 10, str. 246). 

N a skutek starań Związku G . G. i Z. W . zgo­
dził się Główny Urząd Miar, aby przed wydaniem 
odnośnego uzupełnienia odbyć w tej sprawie wspólną 
konferencję z przedstawicielami gazownictwa. K o n ­
ferencja ta zebrała się w dniu 29 października r. b. 
w Warszawie, w Głównym Urzędzie Miar. Ze strony 
G . U . M . brali w niej udział pp. wicedyrektor M u ­
szkat, naczelnik Smoleński i radca inż. Pietraszewicz, 
ze strony Związku Miast p. Zbrożyna, ze strony 
Związku Gospodarczego G . i Z. W. pp. prezes Związku 
dyr. inż. Rabczewski, wiceprezes dyr. inż. Swierczew­
ski, cz łonkowie Zarządu: dyr. inż. Dziurzyński , dyr. 
inż. Żardecki i dyr. inż. Seifert oraz dyrektor Związku 
inż. Konopka. Przemys ł gazomierzowy reprezentował 
p. inż. Kaczkowski . 

Jako główny referent z ramienia gazownictwa 
przedłożyłem opinję Związku G . G . i Z. W., k tóra 
wyraża pogląd, że: 

1) Gazomierze z przed r. 1918 z cechami pańs tw 
zaborczych należy poddać p i e r w s z e j legalizacji 
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dla zatarcia ś ladów okresu zaborów, chociaż prawnie 
cechy te powinny być uznane za ważne. 

2) Gazomierze z lat 1918—1924 z cechami pańs tw 
zaborczych muszą ulec p i e r w s z ej legalizacji, a ce­
chy ich powinny być uznane prawnie za nieobo-
wiązujące. 

Obie powyższe kategorje gazomierzy — w myśl 
projektu G . U . M . — mają być przelegalizowane do 
r. 1940, przyczem życzeniem gazownictwa jest, aby 
poszczególne zakłady mogły co rok oddawać do ce­
chowania jednakową ilość gazomierzy, zamiast pro­
jektowanej przez G. U . M . legalizacji wedle lat, z k tó­
rych pochodzi cecha zaborcza. Poza tem prezes 
Związku G . G . i Z. W., dyr. Rabczewski, zwrócił 
się do G . U . M . z prośbą o ewentualne przedłużenie 
tego terminu, jeśl i nie dla wszystkich zakładów, to 
przynajmniej dla tych, k tóre mają większą ilość ga­
zomierzy, podlegających z tego ty tu łu legalizacji. 

3) Co do projektu w t ó r n ej legalizacji gazomie­
rzy, to Związek G . G . i Z. W . prosi o odłożenie go 
do r. 1940, t. j . do czasu, kiedy zostaną zebrane 
i opracowane dane statystyczne odnośnie do okresu 
prawidłowego funkcjonowania poszczególnych typów 
mierników i kiedy gazownictwo nie będzie już obcią­
żone kosztami legalizacji gazomierzy z przed r. 1924. 

Wprawdzie p. wicedyr. Muszkat — zamykając 
konferencję — przyrzekł , że wraz z p. dyr. Rau-
szerem rozważy raz jeszcze propozycje Związku G . 
G . i Z. W., jednak w czasie dyskusji parokrotnie 
podkreśli ł , że G U . M . uważa natychmiastowe wpro­
wadzenie w życie wtórnej legalizacji za konieczne, 
ponieważ gazomierze z przed r. 1918 mogą być pod­
dane ocechowaniu jedynie na podstawie tego roz­
porządzenia, a nie na podstawie przepisów o legali­
zacji pierwszej, gdyż cechy zaborcze z tego okresu 
należy bezwzględnie uznać za ważne. 

T ę rozbieżność s tarał się pogodzić p. prezes Rab­
czewski, proponując, aby narazie rozporządzeniem 
o wtórnej legalizacji objąć tylko gazomierze z ce­
chami państw zaborczych, ostateczne zaś zarządzenia 
co do gazomierzy, zaopatrzonych w cechę polską, 
wydać dopiero po opracowaniu odnośnej statystyki. 

Stanowisko Związku G . G. i Z. W. wobec G . U . M . 
w sprawie wtórnej legalizacji gazomierzy uważam za 
bardzo lojalne. Osobiście bowiem sądzę — i jestem 
przekonany, że tak samo, jak ja, myśli większość 
moich kolegów gazowników — że gazownictwo pol­
skie powinno silniej przeciwstawić się projektom 
G . U . M . w tej dziedzinie. 

N i e ulega wątpliwości, że z punktu widzenia 
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prawniczego gazomierze z cechami państw zaborczych 
z przed r. 1918 są legalne, gdyż były one legalizo­
wane zgodnie z obowiązującemi wówczas na danem 
terytorjum przepisami. Ponowne ich przelegalizowa-
nie jest zupełnie niepotrzebnym wydatkiem, na k tóry 
gazownictwo mogłoby się zgodzić — dla usunięcia 
śladów okresu zaborów — ale tylko pod warunkiem, 
że czynność ta podpadnie pod pojęcie legalizacji 
pierwszej i nie będzie s tanowiła precedensu do wpro­
wadzenia przymusu wtórnej legalizacji wszystkich 
mierników. 

Co do gazomierzy z okresu lat 1918—1924, 
sprawa jest jasna i nie wymaga żadnych zastrzeżeń: 
cechy pańs tw zaborczych na tych miernikach są nie­
ważne, wobec czego gazomierze te należy poddać 
pierwszej legalizacji. 

Najpoważniejsze refleksje budzi sprawa ponow­
nej legalizacji gazomierzy z cechą polską. Wprawdzie 
projekt G. U . M . przewiduje okresy ważności cechy 
od 6—25 lat, wobec tego jednak, że gazomierze 
mokre i wolnobieżne w niedalekiej przyszłości znikną 
zupełnie z obiegu, praktyczne znaczenie dla gazow­
nictwa ma jedynie dolna granica, t. j . 6 lat. 

Jak wiadomo, krajowe gazomierze szybkobieżne 
są w użyciu dopiero od r. 1928 czyl i od 3 lat, wo­
bec czego trudno dziś przewidzieć i definitywnie 
orzec, jak będą się one zachowywały po 6 latach 
pracy. Istotna zatem potrzeba wprowadzenia perjo-
dycznej legalizacji tych miern ików w tak kró tk ich 
odstępach czasu może się okazać dopiero po r. 1934. 
Dziś wszelka dyskusja na ten temat jest czysto teo­
retyczna. 

Np . w stacji cechowniczej Gazowni Krakowskiej 
zbadano w ostatnich czasach 143 gazomierzy szybko­
bieżnych z dwóch fabryk krajowych, będących w ru­
chu od 1 roku do 3 lat, przyczem 100°/ 0 badanych 
miern ików wskazywało w granicach ustawowych. 
Czy można jednak na podstawie tego przewidzieć, 
jak mierniki te będą wskazywały po dalszych 3 la­
tach pracy ? 

Drug im poważnym szkopu łem są wydatki, zwią­
zane z wtórną legalizacją, k tó re obciążą wybitnie 
koszt każdego m ; i gazu. N p . w Krakowie obciążenie 
to wyniosłoby 5 groszy, czyl i 14"3% obecnej ceny 
gazu. 

Wprawdzie projekt rozporządzenia G . U . M . prze­
widuje dla gazomierzy z lat 1925—1931 okres waż­
ności cechy dłuższy o 5 lat, czyl i że gazomierze 
z r. 1925 podlegałyby najwcześniej wtórnej legali­
zacji dopiero w r. 1936, a — zdaniem wicedyr. M u -
szkata — trzeba mieć nadzieję, że do tego czasu 
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stosunki gospodarcze się zmienią, wątpię jednak, 
czy gazownictwo polskie w ciągu tych 5 ciu lat tak 
się rozwinie, by mogło ponieść nowy, znaczny wy­
datek, nieznany dotąd n ieporównanie silniejszemu 
przemysłowi gazowemu innych krajów, jak Angl j i , 
Czechosłowacji, Francji, Niemiec i t. d. W t ó r n a le­
galizacja istnieje jedynie w Szwajcarji, jest to jednak 
kraj w Europie najbogatszy, k tóry może sobie po­
zwolić na tego rodzaju eksperymenta. 

Pamiętamy, jak w Niemczech parokrotnie j u ż 
zastanawiano się nad wprowadzeniem wtórnej lega­
lizacji (w r. 1908, 1913 i 1923) i ostatecznie pomysł 
ten definitywnie pogrzebano. 

Perjodyczne cechowanie gazomierzy rozważane 
jest obecnie w Angl j i , ale odnośne władze zazna­
czają zgóry, że uważają ustalenie okresów ważności 
cechy za rzecz niezmiernie delikatną, wymagającą 
dłuższych ws tępnych badań statystycznych. 

Gazownictwo polskie nie chce pod względem 
organizacyjno-technicznym stać na szarym końcu, 
jest jednak narazie za biedne, aby mogło przodować 
w pracy w tym kierunku. 

Dlatego — mojem zdaniem — należy stanowczo 
dążyć do tego, aby G . U . M . odłożył sprawę wtórnej 
legalizacji gazomierzy, opatrzonych już cechą polską, 
do czasu, kiedy odnośne rozporządzenie będzie można 
oprzeć na poważnym materjale cyfrowym i kiedy 
rozwój polskiego gazownictwa na tle ogólnego po­
lepszenia warunków gospodarczych pozwoli łby na 
tego rodzaju nowe obciążenie bez znaczniejszego 
uszczerbku dla naszego przemysłu. 

Projekt r o z p o r z ą d z e n i a o b u d ż e t o w a n i u 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h komunalnych. 
W najbliższym czasie ma wejść w życie rozpo­

rządzenie o budżetowaniu i rachunkowości w przed­
siębiorstwach komunalnych, którego projekt — otrzy­
many od p. radcy Mateusza Siwika — zamie­
szczamy poniżej, zwracające sic równocześnie do Zarzą­
dów Zakładów Gazowych i Wodociągowych z prośbą 
o nadsyłanie ewentualnych uwag w tej sprawie 
w możliwie najkrótszym terminie pod adresem Sekcji 
Gazowniczej Zrzeszenia Gazowników i Wodociągow-
cózv Polskich (Kraków, Gazownia Miejska). Uwagi 
te zostaną rozpatrzone przy ostatecznej redakcji roz­
porządzenia. 

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E 
M i n i s t r a S p r a w W e w n ę t r z n y c h z d n i a . . . . 
w y d a n e w p o r o z u m i e n i u z M i n i s t r e m S k a r b u , 
w s p r a w i e p r z e p i s ó w o s p o r z ą d z a n i u b u d ż e ­
t ó w i p r o w a d z e n i u r a c h u n k o w o ś c i w p r z e d ­

s i ę b i o r s t w a c h k o m u n a l n y c h . 

N a pos tawie § 11 R o z p o r z ą d z e n i a P r e z y d e n t a R z e c z y ­
pospoli tej z d n i a 17 cze rwca 1924 r. o o b o w i ą z k u i sposobie 
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p o k r y w a n i a w y d a t k ó w przez Z w i ą z k i K o m u n a l n e (Dz. U . R . P . 
N r . 51 poz . 522), z a r z ą d z a się, co n a s t ę p u j e : 

I. P r z e p i s y o g ó l n e . 

§ I-
Przepisy niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a obe jmu ją , za wyją t ­

k i e m z a k ł a d ó w d o b r a pub l i cznego , wszys tk ie p r z e d s i ę b i o r s t w a 
k o m u n a l n e , z a r ó w n o o charakterze z a k ł a d ó w u ż y t e c z n o ś c i 
publ iczne j , j a k i o charakterze p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y m . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a komuna lne , w da l szych pos tanowien iach 
niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a , o k r e ś l a s ię w y r a z e m »przeds ię -
b i o r s t w a « . 

§ 2. 
D o p r z e d s i ę b i o r s t w o charakterze p r z e m y s ł o w o - h a n d l o ­

w y m za l icza s i ę : tramwaje, ko l e jk i , cegielnie , be toniarnie , k a ­
m i e n i o ł o m y , t a r t ak i , sk lepy , gospodars twa ro lne i l e ś n e i t. p . 

D o p r z e d s i ę b i o r s t w o charak terze u ż y t e c z n o ś c i pub l i cz ­
nej za l icza s i ę : gazownie , e lek t rownie , w o d o c i ą g i , kanal izacje, 
z a k ł a d y oczyszczania u l i c i w y w o z u ś m i e c i , teatry, hale tar­
gowe, ta rgowice , fermy d o ś w i a d c z a l n e i t. p . 

D o z a k ł a d ó w d o b r a p u b l i c z n e g o za l i cza s i ę : z a k ł a d y 
naukowe, szpitale, p r z y t u ł k i , ambula tor ja , o c h r o n k i i t. p. 

§ 3. 
P r z e d s i ę b i o r s t w a ma ją b y ć p rowadzone na zasadach go­

s p o d a r k i handlowej w ten s p o s ó b , a ż e b y u z y s k i w a n e z n i c h 
d o c h ó d } ' p o k r y w a ł y przynajmnie j kosz ty eksploatacj i oraz 
p rzewidz iane w s ta tucie odpisy na fundusze specjalne, opro­
centowanie k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o , j a k o t e ż ewentua lne kosz ta 
admin is t rac j i o g ó l n e j z w i ą z k u k o m u n a l n e g o w adminis t rac j i 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

II . Z a s a d y b u d ż e t o w a n i a . 

8 4-
D l a k a ż d e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a w i n i e n b y ć s p o r z ą d z o n y 

corocznie p r e l i m i n a r z b u d ż e t o w y , s t a n o w i ą c y p lan f inansowo-
gospodarczy na dany okres o b r a c h u n k o w y . 

Okre sem o b r a c h u n k o w y m p r z e d s i ę b i o r s t w jest okres 
o b r a c h u n k o w y z w i ą z k ó w k o m u n a l n y c h . 

Z w i ą z k i k o m u n a l n e m o g ą j e d n a k w s ta tu tach przed­
s i ę b i o r s t w u s t a l i ć t a k i okres o b r a c h u n k o w y , k t ó r y charakte­
r o w i danego p r z e d s i ę b i o r s t w a najlepiej odpowiada . 

§ 5. 
P r e l i m i n a r z b u d ż e t o w y p r z e d s i ę b i o r s t w a p o w i n i e n zawie­

r a ć wsze lk ie w y d a t k i i dochody , p rzewidz iane na dany okres 
o b r a c h u n k o w y . 

§ 6. 
Z a r ó w n o w y d a t k i j a k i w p ł y w y , p rzewidz iane w pre l i ­

m i n a r z u b u d ż e t o w y m p r z e d s i ę b i o r s t w a , dz ie lą s i ę na zwy­
czajne i nadzwyczajne . 

§ 7-
W y d a t k i zwyczajne w i n n y b y ć u ł o ż o n e w e d ł u g n a s t ę p u ­

j ą c e g o p o d z i a ł u : 
D z i a ł I. W y d a t k i a d m i n i s t r a c y j n e . 
D z i a ł ten obejmuje w y d a t k i osobowe i rzeczowe, zwią­

zane z a d m i n i s t r a c j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a , j a k : p o b o r y z a r z ą d u , 
dy rek to r a , pe r sone lu adminis t racyjnego, ś w i a d c z e n i a socjalne, 
rzeczowe w y d a t k i b i u r o w e , poda tk i , o p ł a t y i ubezpieczenia , 
kosz t a u r z ą d z e ń b i u r o w y c h , oraz z a p o m o g i i remuneracje . 

D z i a ł I I . W y d a t k i e k s p l o a t a c y j n e . 
D z i a ł ten obejmuje w y d a t k i , z w i ą z a n e z b e z p o ś r e d n i ą 

e k s p l o a t a c j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a , j a k : w y d a t k i n a surowce i ma-

t e r j a ły pomocnicze , z u ż y t e do p r o d u k c j i , p ł a c e persone lu tech­
n icznego i r o b o t n i k ó w , ś w i a d c z e n i a socjalne, konserwac ja 
i ubezpieczenie b u d y n k ó w i u r z ą d z e ń , w y d a t k i p ropagandowe 
oraz z a p o m o g i i remuneracje tego d z i a ł u . 

D z i a ł I I I . O p r o c e n t o w a n i e p o ż y c z e k . 
D z i a ł ten obejmuje w y d a t k i , z w i ą z a n e z op rocen towan iem 

p o ż y c z e k , z a r ó w n o d ł u g o - j a k i k r ó t k o t e r m i n o w y c h , zacią­
g n i ę t y c h przez z w i ą z e k k o m u n a l n y d la p r z e d s i ę b i o r s t w a l u b 
b e z p o ś r e d n i o przez p r z e d s i ę b i o r s t w o (o i le pos iada ono oso­
b o w o ś ć p r a w n ą ) . 

D z i a ł I V . O d p i s y n a f u n d u s z a m o r t y z a ­
c y j n y . 

D z i a ł ten obejmuje odpisy na amortyzacje n i e r u c h o m o ś c i 
i u r z ą d z e ń . 

D z i a ł V . Z y s k b u d ż e t o w y . 
D z i a ł ten obejmuje p r z e w i d y w a n ą n a d w y ż k ę d o c h o d ó w 

zwycza jnych nad w y d a t k a m i . 

• § 8. - . . 
D o c h o d y zwyczajne w i n n y b y ć u ł o ż o n e w e d ł u g na s t ę ­

p u j ą c e g o p o d z i a ł u : 

D z i a ł I. W p ł y w y z e k s p l o a t a c j i . 
W dziale t y m na leż} ' p o d a ć w p ł y w y ze s p r z e d a ż y wszyst­

k i c h d z i a ł ó w p r o d u k c j i oraz z o p ł a t za ko rzys tan ie z u s ł u g 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

D z i a ł I I . P r o c e n t y i p r o w i z j e . 
W dziale t y m n a l e ż y p o d a ć w p ł y w y z p r o c e n t ó w oraz 

p rowizy j . 

D z i a ł I I I . R ó ż n e w p ł y w y . 
W dziale t y m n a l e ż y p o d a ć w p ł y w y za p r o d u k t y i ś w i a d ­

czenia, nie l eżące w b e z p o ś r e d n i m i s t a ł y m zakresie dz i a ł a l ­
n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w a , j a k czynsze za mie szkan i a w b u d y n ­
k a c h admin i s t r acy jnych p r z e d s i ę b i o r s t w a , w p ł y w y z n a l e ż n o ś c i 
odpisanej na straty i inne . 

D z i a ł I V . D e f i c y t b u d ż e t o w y . 
W dziale t y m n a l e ż y p o d a ć p r z e w i d y w a n ą n a d w y ż k ę 

w y d a t k ó w zwycza jnych nad d o c h o d a m i zwycza jnemi . 

§ 9-
D o w y d a t k ó w n a d z w y c z a j n y c h za l i cza s ię wsze lk ie w y ­

da tk i , w p ł y w a j ą c e na z w i ę k s z e n i e w a r t o ś c i m a j ą t k u p r z e d s i ę ­
b iors twa , j a k : w y d a t k i n a nabyc i e g r u n t ó w , w y d a t k i na na­
b y c i e w z g l ę d n i e b u d o w ę , g r u n t o w n y remont l u b r o z b u d o w ę 
b u d y n k ó w , maszyn i u r z ą d z e ń , w y d a t k i na s p ł a t ę p o ż y c z e k 
oraz inne w y d a t k i , n ie z w i ą z a n e z n o r m a l n ą e k s p l o a t a c j ą 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

§ 10. 
D o d o c h o d ó w nadzwycza jnych za l icza s ię wsze lk ie 

w p ł y w y , p o w o d u j ą c e zmniejszenie w a r t o ś c i m a j ą t k u p r z e d s i ę ­
b iors twa, j a k : w p ł y w y z czę śc iowe j s p r z e d a ż y l u b l i k w i d a c j i 
m a j ą t k u p r z e d s i ę b i o r s t w a , w p ł y w y z p o ż y c z e k oraz w p ł y w y 
p r e l i m i n o w a n e z f u n d u s z ó w r e z e r w o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

S u m y w y p o ż y c z o n e z w ł a s n y c h z a s o b ó w z w i ą z k u k o ­
m u n a l n e g o w i n n y b y ć oprocen towane w e d ł u g s topy p rocen­
towej B a n k u Po l sk i ego , s u m y zaś w y p o ż y c z o n e d l a p r z e d s i ę ­
b io r s twa z o b c y c h ź r ó d e ł , w e d ł u g r z e c z y w i s t y c h k o s z t ó w 
oprocen towan ia . 

8 U . 
Z a r ó w n o w y d a t k i , j a k i d o c h o d y nadzwyczajne w i n n y 

b y ć w p r e l i m i n a r z u b u d ż e t o w y m u ł o ż o n e w e d ł u g p o d z i a ł u , 
o d p o w i a d a j ą c e g o schematowi b i l a n s u p r z e d s i ę b i o r s t w a . 



§ 12. 
W s z e l k i e wzajemne ś w i a d c z e n i a p o m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r ­

s twem a z w i ą z k i e m komunalnym w z g l ę d n i e i n n e m i p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a m i k o m u n a l n e m i w i n n y m i e ć charak te r ś w i a d c z e ń 
p ł a t n y c h , o k r e ś l o n y c h s z c z e g ó ł o w o w s ta tucie i w i n n y b y ć 
p rzewidz iane w p r e l i m i n a r z u b u d ż e t o w y m w o d d z i e l n y c h po­
zyc jach . 

I I I . R a c h u n k o w o ś ć . 

§ 13. 

K a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o w i n n o p r o w a d z i ć r a c h u n k o w o ś ć 
w e d ł u g zasad k s i ę g o w o ś c i p o d w ó j n e j . 

§ 14. 
R a c h u n k o w o ś ć w i n n a b y ć p rzys tosowana do i n d y w i d u a l ­

n y c h pot rzeb danego p r z e d s i ę b i o r s t w a i o b e j m o w a ć c a ł k o w i t y 
stan m a j ą t k u , d a w a ć n i e z b ę d n y m a t e r j a ł do k a l k u l a c j i tech-
n iczno-haudlowej i do zes tawienia w y n i k ó w d z i a ł a l n o ś c i , oraz 
w i n n a b y ć p r o w a d z o n a z u w z g l ę d n i e n i e m u k ł a d u p l a n u f inan­
sowo-gospodarczego ( b u d ż e t u ) , c zy l i , że w i n n a p o s i a d a ć w s w y c h 
k s i ę g a c h kon ta , o d p o w i a d a j ą c e p o s z c z e g ó l n y m p o z y c j o m tego 
p l a n u . 

§ 15. 
P r z e d s i ę b i o r s t w a w i n n y p r o w a d z i ć j a k o k s i ę g i zasadnicze: 

d z i e n n i k l u b zamiast n iego dz i enn ik k a s o w y i m e i n o r j a ł o w y 
oraz k s i ę g ę g ł ó w n ą l u b t eż dz i enn ik — g ł ó w n ą (przy syste­
mie a m e r y k a ń s k i m ) oraz inwentarz . 

§ 16. 
K s i ę g i r a c h u n k o w e w i n n y b y ć op rawione i p o r z ą d k o w o 

ponumerowane . D z i e n n i k i p o w i n n y b y ć ponad to parafowane 
przez z a r z ą d z w i ą z k u k o m u n a l n e g o . 

K s i ę g i r a c h u n k o w e m o g ą b y ć r ó w n i e ż p rowadzone na 
l u ź n y c h a rkuszach (kartach) uprzedn io p o n u m e r o w a n y c h i pa­
ra fowanych , a po u p ł y w i e danego okresu o b r a c h u n k o w e g o 
o p r a w i o n y c h . 

§ 17. 
S z c z e g ó ł o w e przepisy o r a c h u n k o w o ś c i i k a s o w o ś c i , j a ­

k o t e ż o formie p r e l i m i n a r z y b u d ż e t o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w 
w y d a d z ą związk i k o m u n a l n e . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a , k t ó r y c h po t r zebom nie o d p o w i a d a 
u k ł a d b u d ż e t u l u b schemat b i l ansu , w y m i e n i o n y w ninie jszem 
r o z p o r z ą d z e n i u , m o g ą za z g o d ą w ł a d z y nadzorczej w p r o w a d z i ć 
odpowiedn ie z m i a n y w uchwalone j przez siebie i n s t r u k c j i 
r achunkowo-kasowe j , o d p o w i a d a j ą c e i c h i n d y w i d u a l n y m po­
t rzebom. 

I V . I n w e n t a r z , b i l a n s e i s p r a w o z d a n i a 

r a c h u n k o w e . 

§ 18. 
K a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o w i n n o s p o r z ą d z i ć p r z y rozpo­

c z ę c i u s w y c h c z y n n o ś c i d o k ł a d n y spis m a j ą t k u ( inwentarz) 
z u w z g l ę d n i e n i e m w a r t o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h s k ł a d n i k ó w , j a k 
r ó w n i e ż i w s z e l k i c h z o b o w i ą z a ń , o b c i ą ż a j ą c y c h p r z e d s i ę b i o r ­
s two oraz jego n a l e ż n o ś c i , i n a tej pods tawie s p o r z ą d z i ć b i l ans 
o twarc ia , u ł o ż o n y w e d ł u g schematu , w y m i e n i o n e g o w §§ 22 
i 23 niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a . 

§ 19-
P o s z c z e g ó l n e s k ł a d n i k i m a j ą t k u , przeznaczone do s t a ł e g o 

u ż y t k u , jak grunta , b u d y n k i , m a s z y n y i u r z ą d z e n i a , w i n n y 
b y ć p r z y j ę t e do b i l ansu w e d ł u g ceny n a b y c i a l u b wy tworze ­
n ia , w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h za ś j u ż i s t n i e j ą c y c h , w e d ł u g ceny 
szacunkowej . 

Surowce , t owary i i nne w a r t o ś c i , s t a n o w i ą c e p rzedmio t 
obro tu , w i n n y b y ć p r z y j ę t e do b i l ansu po cenie k o s z t ó w wła­
snych , a g d y b y ta cena b y ł a w y ż s z a o d ceny r y n k o w e j w d n i u 
s p o r z ą d z e n i a b i l ansu , po cenie r y n k o w e j . 

S 20. 
K a p i t a ł ) - obce, j a k o t eż fundusze rezerwowe, w i n n y b y ć 

p r z y j ę t e do b i l ansu w e d ł u g i c h faktycznej w y s o k o ś c i wraz 
z p r z y p a d a j ą c e m i p rocen t ami na d z i e ń s p o r z ą d z a n i a b i l ansu . 

K a p i t a ł z a k ł a d o w y p r z e d s i ę b i o r s t w a s t a n o w i ć b ę d ą war­
tośc i , f ak tyczn ie na ten k a p i t a ł wnies ione 

W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , i s t n i e j ą c y c h w c h w i l i we j śc i a w ży­
cie niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a , k a p i t a ł z a k ł a d o w y us ta lony 
b ę d z i e w ten s p o s ó b , że s u m ę k a p i t a ł ó w o b c y c h ( z o b o w i ą z a ń ) 
oraz f u n d u s z ó w r e z e r w o w y c h n a l e ż y o d l i c z y ć o d s u m y ma­
j ą t k u ( a k t y w ó w ) , a o t r z y m a n a w ten s p o s ó b r ó ż n i c a s t a n o w i ć 
b ę d z i e k a p i t a ł z a k ł a d ó w } ' p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

§ 2 1 . . 
D o c z y n n o ś c i , d o t y c z ą c y c h sp isu i oszacowania m a j ą t k u 

p r z e d s i ę b i o r s t w a , w i n n a b y ć k a ż d o r a z o w o p o w o ł y w a n a k o m i s j a 
szacunkowa , z ł o ż o n a z k i e r o w n i k a z a r z ą d u z w i ą z k u k o m u n a l ­
nego w z g l ę d n i e j ego z a s t ę p c y j a k o p r z e w o d n i c z ą c e g o , oraz 
p r z e w o d n i c z ą c e g o K o m i s j i Rewizyjne j i k i e r o w n i k a zaintere­
sowanego p r z e d s i ę b i o r s t w a , j a k o c z ł o n k ó w . 

K o m i s j a s z a c u n k o w a w i n n a p o w o ł a ć w cha rak te rze do­
r a d c ó w : bucha l t e ra — r z e c z o z n a w c ę oraz r z e c z o z n a w c ę tech­
n icznego danej g a ł ę z i h a n d l u w z g l ę d n i e p r z e m y s ł u 

§ 22. 
S t an c z y n n y b i l ansu w i n i e n b y ć u ł o ż o n y w e d ł u g n a s t ę ­

p u j ą c e g o s c h e m a t u : 
1. M a j ą t e k s t a ł y . 

10. Place, 
11. B u d y n k i , 
12. Inwestycje w budowie , 
13. M a s z y n y i u r z ą d z e n i a techniczne, 
14. Ś r o d k i t ranspor towe (tabor), 
15. Inwenta rz ż y w y , 
K i . R u c h o m o ś c i . 

2. M a j ą t e k o b r o t o w y . 
20. Zapasy (magazyn), 
21. D ł u ż n i c y , 
22. Pap ie ry w a r t o ś c i o w e , 
23. B a n k i , 
24 K a s a , 
25. R ó ż n i . 

3. S t r a t y . 

30. N i e p o k r y t a p o z o s t a ł o ś ć z r o k u u b i e g ł e g o , 
31. Z a rok operacyjny . 

P o z a b i l .nsem w i n n y b y ć w y k a z y w a n e pozycje o cha­
rakterze ewidency jnym, j a k : 

1) p r z y j ę t e gwarancje, 
2) p r z y j ę t e depozyty , 
3) p r z y j ę t e kaucje . 

§ 23. 
S t a n b i e r n y b i l ansu w i n i e n b y ć u ł o ż o n y w e d ł u g n a s t ę ­

p u j ą c e g o s c h e m a t u : 
1. K a p i t a ł y w ł a s n e : 

10. K a p i t a ł z a k ł a d o w y , 
11. F u n d u s z amor tyzacyjny , 
12. F u n d u s z ob ro towo zapasowy, 
13. F u n d u s z inwes tycy jny . 

G A Z I W O D A 



R. X l 

•2. K a p i t a ł y o b c e : 
20. Z o b o w i ą z a n i a d ł u g o t e r m i n o w e , 
21. Z o b o w i ą z a n i a k r ó t k o t e r m i n o w e , 

22. R ó ż n i . 

3. Z y s k i : 
30. P o z o s t a ł o ś ć z r o k u u b i e g ł e g o , 
31. Z a r o k operacyjny. 

Poza b i l ansem w i n n y b y ć w y k a z y w a n e pozycje o cha­
rakterze ewidency jnym, j a k : 

1) udz ie lone gwarancje , 
2) depozy ty w ł a s n e z ł o ż o n e , 
3) kaucje w ł a s n e z ł o ż o n e . 

8 24. 

Coroczn ie w i n n y b y ć d o k o n y w a n e odpisy amor tyzacyjne 
od p o c z ą t k o w e j (szacunkowej) w a r t o ś c i s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o ­
w y c h w e d ł u g n a s t ę p u j ą c e j s k a l i : 

1) b u d y n k i 2— 5 % 
2) maszyny i u r z ą d z e n i a 5—20 °/ 0 

3) n a r z ę d z i a 2 0 — 5 0 % 

P r z e d s i ę b i o r s t w a , w k t ó r y c h w a r t o ś ć g r u n t ó w wsku tek 
eksploatacj i u lega s t a ł e j o b n i ż c e w a r t o ś c i , j a k : cegielnie, tor-
fiarnie, k a m i e n i o ł o m y i t. p . w i n n y d o k o n y w a ć o d p i s ó w amor­
tyzacy jnych r ó w n i e ż od w a r t o ś c i t ych g r u n t ó w . 

S z c z e g ó ł o w ą s k a l ę a m o r t y z a c y j n ą , k t ó r a p o w i n n a odpo­
w i a d a ć s t opn iowi fak tycznego z u ż y c i a a m o r t y z o w a n y c h objek-
t ó w , o k r e ś l i statut p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

W a r t o ś ć p r z e d m i o t ó w i n a r z ę d z i , z u ż y w a j ą c y c h s i ę w c i ą g u 
j ednego o k r e s u o b r a c h u n k o w e g o , w i n n a b y ć za l i czona n a ra­
c h u n e k k o s z t ó w p r o d u k c j i . 

8 25. 

Odp i sy amor tyzacyjne w i n n y b y ć po u p ł y w i e okresu 
o b r a c h u n k o w e g o prze lewane na rzecz funduszu amor tyza ­
cyjnego. 

F u n d u s z amor tyzacy jny m a s ł u ż y ć na p o k r y c i e wydat ­
k ó w , z w i ą z a n y c h ze z m i a n ą c a ł y c h u r z ą d z e ń l u b i c h części 
na nowe l u b ulepszone, z a s t ę p u j ą c e w z g l ę d n i e u z u p e ł n i a j ą c e 
u r z ą d z e n i a dawne. 

F u n d u s z amor tyzacy jny tworzy s i ę z o d p i s ó w amor ty­
zacyjnych , p r z e w i d z i a n y c h w ij 24 niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a , 
oraz z p r o c e n t ó w od l o k a t y tego funduszu . 

8 26. 

Z n a d w y ż k i d o c h o d ó w z w y c z a j n y c h n a d w y d a t k a m i 
w i n n y b y ć d o k o n y w a n e coroczn ie odp i sy n a : 

1) p o k r y c i e ewen tua lnych strat za la ta u b i e g ł e , 
2) fundusz ob ro towy , m a j ą c y n a ce lu zapewnien ie ś r o d ­

k ó w na no rma lne funkc jonowan ie p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
3) fundusz zapasowy, s ł u ż ą c y na p o k r y c i e ewen tua lnych 

strat p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
4) fundusz inwes tycy jny , p rzeznaczony na cele rozbu­

d o w y p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
5) i nne fundusze p rzewidz iane w statucie, oraz 
6) ewentua lne remuneracje d l a p r a c o w n i k ó w p r z e d s i ę ­

b iors twa, z tem j e d n a k o w o ż z a s t r z e ż e n i e m , że o g ó l n a suma 
t y c h remuneracyj nie m o ż e z jednej s t rony p r z e n o s i ć 20 ° / 0 

n a d w y ż k i , z d rug ie j z a ś s t rony 5—8°/„ o g ó l n e j rocznej sumy, 
p re l iminowane j na u p o s a ż e n i e p r a c o w n i k ó w . 

Ł ą c z n a s u m a przeznaczona n a odpisy nie m o ż e j ednak 
p r z e k r a c z a ć 50—75 ° / 0 wykazane j n a d w y ż k i . 
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§ 27. 
P o z o s t a ł a po d o k o n a n i u o d p i s ó w reszta n a d w y ż k i do­

c h o d ó w zwycza jnych nad w y d a t k a m i , m o ż e b y ć przelana na 
rzecz z w i ą z k u k o m u n a l n e g o j a k o u d z i a ł w z y s k a c h przed­
s i ę b i o r s t w a ( t y t u ł e m oprocentowania k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o ) . 

§ 28. 
W y s o k o ś ć o d p i s ó w r o c z n y c h , p r z e w i d z i a n y c h w 5;8 24 

i 26 niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a , j a k o t e ż s p o s ó b l o k o w a n i a 
p o w s t a ł y c h w ten s p o s ó b f u n d u s z ó w , z z a s t r z e ż e n i e m bezpie­
c z e ń s t w a pup i l a rnego , jak r ó w n i e ż w ł a ś c i w o ś ć w ł a d z y dyspo­
nu jące j i c h w y d a t k o w a n i e m , o k r e ś l i statut p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

8 29. 
W c i ą g u 10 p i e r w s z y c h d n i k a ż d e g o m i e s i ą c a w i n i e n b y ć 

s p o r z ą d z o n y bi lans b ru t to p r z e d s i ę b i o r s t w a za m i e s i ą c u b i e g ł y . 
Bi lans w i n i e n o b e j m o w a ć sa lda z poprzedn iego ok re su 

o b r a c h u n k o w e g o , ob ro ty od p o c z ą t k u ok resu do danego mie­
s i ąca sprawozdawczego, obro ty za m i e s i ą c sp rawozdawczy 
i sa lda n a m i e s i ą c n a s t ę p n y . 

§ 30. 
W k o ń c u k a ż d e g o ok re su o b r a c h u n k o w e g o z a r z ą d przed­

s i ę b i o r s t w a s p o r z ą d z a inwen ta rz s tanu m a j ą t k o w e g o , obejmu­
j ą c y wszys tk ie części s k ł a d o w e m a j ą t k u , k t ó r y m p r z e d s i ę b i o r ­
s two adminis t ru je . 

Z m i a n a w a r t o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o ­
w y c h w s t o s u n k u do p o c z ą t k o w e j (szacunkowej) w a r t o ś c i ma­
j ą t k u m o ż e b y ć podana w inwen ta r zu j e d y n i e n a pods tawie 
nowego s z a c u n k u , d o k o n a n e g o przez k o m i s j ę s z a c u n k o w ą , 
w y m i e n i o n ą w i ; 21 niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a . 

§ 31. 
K a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o w i n n o w p r z e c i ą g u 3 m i e s i ę c y 

o d u p ł y w u danego okresu o b r a c h u n k o w e g o s p o r z ą d z i ć i przed­
ł o ż y ć z a r z ą d o w i z w i ą z k u k o m u n a l n e g o sprawozdanie za ubie­
g ł y okres o b r a c h u n k o w y . 

Roczne sprawozdanie r a c h u n k o w e w i n n o z a w i e r a ć : 

1) b i lans brut to , 
2) b i l ans z a m k n i ę c i a , 
3) r a c h u n e k strat i z y s k ó w , 
4) projekt p o d z i a ł u z y s k ó w , 
5) sp rawozdanie r a c h u n k o w e z w y k o n a n i a b u d ż e t u , 
6) sp rawozdan ia o g ó l n e , i l u s t r u j ą c e s tan i r o z w ó j p rzed­

s i ę b i o r s t w a , wraz z w y k a z e m o g ó l n y m z a k u p i o n y c h i sprze­
d a n y c h p r z e d m i o t ó w oraz w y k o n a n y c h prac . 

8 32. 
J e ż e l i b i lans p r z e d s i ę b i o r s t w a w y k a ż e s t r a t ę , w ó w c z a s 

w ł a d z e p r z e d s i ę b i o r s t w a winny ' b e z z w ł o c z n i e p o w z i ą ć u c h w a ł ę 
w sprawie ś r o d k ó w z a r a d c z y c h , w z g l ę d n i e l i k w i d a c j i p rzed­
s i ę b i o r s t w a . 

V . P r z e p i s y k o ń c o w e i p r z e j ś c i o w e . 

8 33. 

S z c z e g ó ł o w e zasady g o s p o d a r k i i o rgan izac j i p r z e d s i ę ­
b io rs tw o k r e ś l ą s tatuty organizacyjne , u c h w a l o n e przez związk i 
k o m u n a l n e . 

S ta tu t o rgan izacy jny m o ż e o b e j m o w a ć j edno l u b więce j 
p r z e d s i ę b i o r s t w . 

8 34. 
S ta tu ty organizacyjne oraz s z c z e g ó ł o w e przepisy r a c h u n -

kowo-kasowe d l a p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h p o d l e g a j ą za­
tw ie rdzen iu w ł a d z n a d z o r c z y c h . 
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§ 35. 
Z w i ą z k i k o m u n a l n e w i n n y d l a i s t n i e j ą c y c h j u ż przed­

s i ę b i o r s t w o p r a c o w a ć i p r z e d ł o ż y ć do d n i a 
w ł a d z o m n a d z o r c z y m do za twierdzenia statuty o rgan izacy jne 
i s z c z e g ó ł o w e przep isy r a c h u n k o w o - k a s o w e , oraz d o k o n a ć 
w t y m te rmin ie c z y n n o ś c i , w y m i e n i o n y c h w § 18 niniejszego 
r o z p o r z ą d z e n i a . 

8 36. 
R o z p o r z ą d z e n i e niniejsze w c h o d z i w ż y c i e z d n i e m 

R ó w n o c z e ś n i e znos i s ię przepisy zawarte w 5, 38, 39 
i 40 r o z p o r z ą d z e n i a M i n i s t r a S p r a w W e w n ę t r z n y c h z d n i a 
28 cze rwca 1926 r., w y d a n e g o w p o r o z u m i e n i u z M i n i s t r e m 
S k a r b u , o p rzep isach d o t y c z ą c y c h b u d ż e t ó w p r z e d s i ę b i o r s t w 
k o m u n a l n y c h ( D z . U . R . P. N r . 75 poz. 433), oraz przepisy 
zawarte w gtj 40, 41, 42, 43 i 44 r o z p o r z ą d z e n i a M i l is t ra 
S p r a w W e w n ę t r z n y c h i M i n i s t r a S k a r b u z d n i a 28 ma r c a 
1927 r. o k a s o w o ś c i i r a c h u n k o w o ś c i z w i ą z k ó w k o m u n a l n y c h 
(Dz . U . R . P . N r . 38, poz . 345). 

P rzep i sy o g ó l n e , w y m i e n i o n e w p o w y ż s z y c h r o z p o r z ą ­
dzeniach , a m o g ą c e m i e ć zastosowanie do p r z e d s i ę b i o r s t w 
k o m u n a l n y c h , p o z o s t a j ą bez zmiany . 

M i n i s t e r S p r a w W e w n ę t r z n y c h 
M i n i s t e r S k a r b u 

Projekt statutu 
Polskiego K o m i t e t u do spraw techniki sani­

tarnej i h igjeny miast. 

P. In ź. Zy g m u u t Rudolf przesłał nam swój 
projekt Statutu Polskiego Komitetu do spraw tech­
niki sanitarnej i higjeny miast, który zamieszczamy 
in extenso, w celu wywołania ewent. dyskusji nad nim. 

A) C e l i z a d a n i a . 
£ 1. P o l s k i K o m i t e t do spraw t e c h n i k i sanitarnej i h i ­

gjeny mias t m a n a ce lu z o g n i s k o w a n i e d z i a ł a l n o ś c i naukowej 
i s p o ł e c z n e j w dz iedz in ie t e c h n i k i sanitarnej i h ig jeny miast 
t. zw. » h i g j e n y o t o c z e n i a « . 

§ 2. W celu p o w y ż s z y m K o m i t e t z z achowan iem obo­
w i ą z u j ą c y c h p raw i p r z e p i s ó w : 

n) u t rzymuje j a k najśc iś le jszą ł ą c z n o ś ć z ins ty tuc jami i oso­
b a m i , z a r ó w n o w kraju, j a k z a g r a n i c ą , d ą ż ą c e m i do tego 
samego, co K o m i t e t celu , 

li) p r zygo towuje u d z i a ł ins ty tucyj n a u k o w y c h i s p o ł e c z n y c h 
w m i ę d z y n a r o d o w y c h zjazdach i wys tawach t e c h n i k i sa­
ni tarnej i h ig jeny miast, 

c) obejmuje o g ó l n e k i e r o w n i c t w o s p o ł e c z n e nad c a ł o k s z t a ł ­
tem spraw t e c h n i k i sanitarnej i h ig jeny miast , 

d) regulu je wzajemne s tosunk i p o m i ę d z y ins ty tuc jami , na-
l e ż ą c e m i do tego K o m i t e t u , i u z g a d n i a s p o s ó b p o s t ę p o ­
w a n i a t y c h ins ty tucy j w sp rawach h ig jeny otoczenia , 

e) opinjuje, projektuje i w y s t ę p u j e z w n i o s k a m i w w a ż n i e j ­
s zych sp rawach , n a l e ż ą c y c h do d z i a ł u t e c h n i k i sanitarnej 
i h ig jeny miast , 

f) pop ie r a prace n a u k o w e i p ropagandowe, d o t y c z ą c e tech­
n i k i sanitarnej i h ig jeny miast , j a k o t e ż u r z ą d z a odczy ty 
p u b l i c z n e i posiedzenia , wreszcie z w o ł u j e Zjazdy, m a j ą c e 
z w i ą z e k z ce l ami K o m i t e t u . 

R ^ X I 

§ 3. S i e d z i b ą K o m i t e t u jest W a r s z a w s k i e T o w a r z y s t w o 
H i g j e n i c z n e (ul . K a r o w a 31). 

§ 4. D z i a ł a l n o ś ć K o m i t e t u obejmuje c a ł e p a ń s t w o po l sk ie 
z z a c h o w a n i e m mie j scowych p r z e p i s ó w o s towarzyszeniach . 

B) S t a n p r a w n y . 

i ; 5. P o l s k i K o m i t e t do spraw t e c h n i k i sani tarnej i h i ­
gjeny mias t jest o s o b ą p r a w n ą i j a k o t aka pos iada wszys tk ie 
z tego t y t u ł u p ł y n ą c e p r a w a i o b o w i ą z k i , w s z c z e g ó l n o ś c i 
m o ż e p r z y j m o w a ć z o b o w i ą z a n i a prawne, p o s i a d a ć wsze lką w ła ­
s n o ś ć r u c h o m ą i n i e r u c h o m ą . 

P o l s k i K o m i t e t do spraw t e c h n i k i sanitarnej i h ig jeny 
miast pos iada w ł a s n ą p i e c z ę ć . 

C) C z ł o n k o w i e K o m i t e t u . 

§ 6. K o m i t e t s k ł a d a s ię t y l k o z c z ł o n k ó w z b i o r o w y c h 
(o sób p r awnych ) , k t ó r z y p ł a c ą pewne s k ł a d k i w w y s o k o ś c i , 
ustalonej przez zebranie o g ó l n e . L i c z b a c z ł o n k ó w K o m i t e t u 
jest n i eogran iczona . 

g 7. C z ł o n k i e m K o m i t e t u m o ż e b y ć k a ż d a ins ty tuc ja 
p a ń s t w o w a , s a m o r z ą d o w a , n a u k o w a i s p o ł e c z n a , k t ó r e j dz ia­
ł a l n o ś ć p o k r y w a s i ę z d z i a ł a l n o ś c i ą i ce lami K o m i t e t u . Człon­
k o w i e tego rodzaju b i o r ą u d z i a ł w zebran iach K o m i t e t u przez 
w y b r a n y c h do tego celu p rzeds tawic ie l i . P r e z y d j u m K o m i t e t u 
m o ż e w m i a r ę po t rzeby w e d ł u g swego uznan ia z a p r a s z a ć na 
zebran ia o g ó l n e osoby z p o z a swego grona , osoby te m o g ą 
m i e ć g ł o s j e d y n i e do radczy . 

§ 8. N o w y c h c z ł o n k ó w zaprasza K o m i t e t , k t ó r y na po­
c z ą t k u swej d z i a ł a l n o ś c i s k ł a d a s i ę z w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w za­
łożyc ie l i . 

§ 9. Zebran ie o g ó l n e c z ł o n k ó w K o m i t e t u m o ż e w y k l u ­
czyć c z ł o n k a u c h w a ł ą , p o w z i ę t ą w i ę k s z o ś c i ą co najmniej ' n / 4 

g ł o s ó w o b e c n y c h n a pos iedzeniu K o m i t e t u n a wniosek pre­
zyd jum K o m i t e t u 

D) W ł a d z e K o m i t e t u . 

§ 10. W ł a d z a m i K o m i t e t u są: a) zebranie o g ó l n e , b) pre­
zydjum, c) komis j a rewizyjna . 

i ; 11. N a j w y ż s z ą w ł a d z ą K o m i t e t u jest zebranie o g ó l n e . 
S 12. Z e b r a n i a o g ó l n e b y w a j ą zwyczajne i nadzwyczajne . 
§ 13. Zebran ie o g ó l n e zwyczajne z w o ł a n e zostaje raz do 

r o k u przez p r e z y d j u m K o m i t e t u . Zebran ie o g ó l n e nadzwy­
czajne zostaje z w o ł a n e przez p r e z y d j u m z i n i c j a t y w y w ł a d n e j 
l u b na ż ą d a n i e zeb ran ia o g ó l n e g o poprzedn iego , wreszcie na 
z ł o ż o n e do p rezyd jum ż ą d a n i e pisemne, podpisane co najmniej 
przez j e d n ą t r zec i ą l i c z b y c z ł o n k ó w K o m i t e t u , oraz na ż ą d a n i e 
k o m i s j i rewizyjnej . 

Nadzwycza jne zebranie o g ó l n e p rezyd jum jest obowią ­
zane z w o ł a ć n a j p ó ź n i e j w c i ą g u 3 t y g o d n i od czasu o t r z y m a ­
n ia ż ą d a n i a p o w o ł a n y c h c z y n n i k ó w . C z ł o n e k K o m i t e t u w i n i e n 
b y ć z a w i a d o m i o n y o d n i u , godz in ie , miejscu i p o r z ą d k u dz ien ­
n y m k a ż d e g o zebran ia o g ó l n e g o . 

g 14. Zebran ie o g ó l n e w a ż n e jest w t e rmin ie o z n a c z o n y m 
bez w z g l ę d u na l i c z b ę c z ł o n k ó w n a n i em obecnych . U c h w a ł y 
zebran ia o g ó l n e g o z a p a d a j ą w i ę k s z o ś c i ą z w y k ł ą g ł o s ó w c z ł o n ­
k ó w n a n i e m o b e c n y c h . 

§ 15. D o kompe tenc j i zebran ia o g ó l n e g o n a l e ż y : 
a) zapraszanie n o w y c h c z ł o n k ó w do K o m i t e t u , 
li) w y k l u c z a n i e c z ł o n k ó w K o m i t e t u w i ę k s z o ś c i ą % g ł o s ó w 

obecnych , 
c) za twierdzanie ostateczne r e g u l a m i n ó w e w e n t u a l n y c h sek­

cyj K o m i t e t u , 
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d) z m i a n y w s ta tucie K o m i t e t u , 
c) r o z w i ą z a n i e K o m i t e t u , 
f) w y b ó r 6 c z ł o n k ó w p rezyd jum K o m i t e t u ( p r z e w o d n i c z ą c y , 

j e g o z a s t ę p c a , s k a r b n i k i b ib l jo tekarz , c z ł o n e k i sekre­
tarz genera lny) i t rzech z a s t ę p c ó w na p r z e c i ą g 3 eh lat, 
z z a s t r z e ż e n i e m w y l o s o w a n i a co r o k '/« l i c z b y c z ł o n k ó w ; 
w y l o s o w a n y m o ż e b y ć p o n o w n i e w y b r a n y ; przynajmnie j 
4-ch c z ł o n k ó w p rezyd jum p o w i n n o stale m i e s z k a ć w W a r ­
szawie. W y b r a n e p rezyd jum wyb ie r a ze swego g rona 
p r z e w o d n i c z ą c e g o , z a s t ę p c ę , s k a r b n i k a , b ib l jo tekarza 
i sekre ta rza generalnego, 

g) w y b ó r k o m i s j i rewizyjnej , z ł o ż o n e j z 3-ch c z ł o n k ó w , n a 
p r z e c i ą g 3-ch lat, 

h) rozs t rzyganie spraw, p r z e k r a c z a j ą c y c h k o m p e t e n c j ę pre­
z y d j u m K o m i t e t u . 

t; 10. Z e b r a n i u o g ó l n e m u nadzwycza jnemu p rzewodn iczy 
z r e g u ł y c z ł o n e k p r ezyd jum K o m i t e t u , zeb ran iu o g ó l n e m u 
zwycza jnemu p r z e w o d n i c z y przez to zebranie w y b r a n y prze­
w o d n i c z ą c y . 

5j 17. Z a r z ą d z a n i e s p r a w a m i K o m i t e t u s p o c z y w a w r ę k u 

p r e z y d j u m . 

N a pos iedzen iach p r ezyd jum p r z e w o d n i c z y p rzewodn i ­

c z ą c y l u b j e g o z a s t ę p c a . 
Sekre ta rz genera lny z a r z ą d z a k a n c e l a r j ą K o m i t e t u . 
S k a r b n i k p rowadz i zgodn ie z p r z y j ę t e m i zwycza jami 

i p rzep i sami p r a w a r a c h u n k o w o ś ć K o m i t e t u i c z y n i w y d a t k i 
n a zasadzie asygnacj i , podpisanej przez p r z e w o d n i c z ą c e g o 
i sekre tarza genera lnego . 

§ 18. P r e z y d j u m K o m i t e t u m a n a s t ę p u j ą c e p r a w a i obo­

w i ą z k i : 

a) reprezentowanie K o m i t e t u wobec w ł a d z oraz ins ty tucy j 

w k ra ju i z a g r a n i c ą , 
b) o p r a c o w y w a n i e s p r a w o z d a ń r o c z n y c h i p r z e d k ł a d a n i e 

i c h do za twierdzen ia zebran iu o g ó l n e m u , 
c) z w o ł y w a n i e z e b r a ń o g ó l n y c h , 

dl p rzeds tawianie z e b r a n i u o g ó l n e m u k a n d y d a t ó w n a c z ł o n ­
k ó w K o m i t e t u , 

e) p rzeds tawian ie zeb ran iu o g ó l n e m u p r o j e k t ó w r egu l ami ­
n ó w d la e w e n t u a l n y c h sekcyj K o m i t e t u do za twierdzenia , 

f) k i e r o w a n i e w s z e l k i e m i sp rawami K o m i t e t u na podstawie 
n in i r j szego s tatutu, 

g) z a r z ą d z a n i e m a j ą t k i e m i ewen tua lnemi funduszami K o ­
m i t e t u w g r a n i c a c h , p r z e w i d z i a n y c h b u d ż e t e m , oraz do­
k o n y w a n i e w s z e l k i c h t ransakcyj h a n d l o w y c h i p i en i ęż ­
n y c h , u z n a n y c h za p o ż y t e c z n e d l a K o m i t e t u , i p rowa­
dzenie r a c h u n k o w o ś c i K o m i t e t u . 

§ 19. P r e z y d j u m o d b y w a posiedzenia w m i a r ę potrzeby, 
a przynajmnie j raz na m i e s i ą c . Z k a ż d e g o posiedzenia spisuje 
s i ę p r o t o k ó ł , k t ó r y p o d p i s u j ą p r z e w o d n i c z ą c y i sekretarz ge­
nera lny . 

D o w a ż n o ś c i u c h w a ł p r e z y d j u m po t r zebna jest o b e c n o ś ć 
przynajmnie j 3-ch c z ł o n k ó w z a r z ą d u , w tej l i czb ie p rzewod­
n i c z ą c e g o l u b j e g o z a s t ę p c y i sekre tarza genera lnego. U c h w a ł y 
p r e z y d j u m z a p a d a j ą z w y k ł ą w i ę k s z o ś c i ą g ł o s ó w . K a ż d y c z ł o n e k 
m a p r a w o ż ą d a ć zapisania do p r o t o k ó ł u swego » v o t u m sepa­
ra tum*, z g ł o s z o n e g o na p i ś m i e . 

§ 20. P r z e w o d n i c z ą c y (lub z a s t ę p c a ) podpisuje wraz z se­

k r e t a r z e m gene ra lnym d o k u m e n t y K o m i t e t u i p i sma o cha­

rakterze za sadn iczym, inne p i s m a podpisuje sam sekretarz 

genera lny . 

E) S e k c j e K o m i t e t u . 

§ 21. K o m i t e t tworzy w m i a r ę po t rzeby sekcje w celu 
u rzeczywis tn ien ia p o s z c z e g ó l n y c h z a d a ń K o m i t e t u . 

§ 22. S k ł a d , prawa, o b o w i ą z k i i c z y n n o ś c i p o s z c z e g ó l ­
n y c h sekcyj K o m i t e t u o k r e ś l a j ą d o k ł a d n i e specjalne regu la ­
miny , p o d l e g a j ą c e za twie rdzen iu na zeb ran iu o g ó l n e m K o ­
m i t e t u . 

F) K o m i s j a R e w i z y j n a . 
S 23. K o m i s j a rewizyjna w y k o n y w a t y l k o k o n t r o l ę finan­

sowo g o s p o d a r c z ą . K o m i s j a rewizy jna o b o w i ą z a n a jest p rzed 
do rocznem zwycza jnem zebran iem o g ó l n e m s p r a w d z i ć k a s ę 
i d o k o n a ć rewiz j i w s z y s t k i c h p o z o s t a j ą c y c h w z w i ą z k u z ze­
s tawien iem r a c h u n k ó w i b i l ansu k s i ą g , r a c h u n k ó w i dowo­
d ó w k a s o w y c h . K o m i s j a rewizy jna na pods tawie dokonane j 
rewiz j i p rzeds tawia zwycza jnemu o g ó l n e m u zebran iu wniosek 

0 udz ie len ie abso lu to r jum p rezyd jum za okres sp rawozdawczy . 

G) Z m i a n a s t a t u t u i r o z w i ą z a n i e K o m i t e t u . 

§ 24. W m i a r ę po t rzeby statut niniejszy m o ż e b y ć zmie­
n iany i d o p e ł n i a n y przez zebranie o g ó l n e na przeds tawienie 
p rezyd jum. 

S, 25. R o z w i ą z a n i e K o m i t e t u m o ż e n a s t ą p i ć w y ł ą c z n i e 
na sku tek d w ó c h k o l e j n y c h u c h w a ł o g ó l n e g o zebrania , z k t ó ­
r y c h d r u g i e m a s i ę o d b y ć nie w c z e ś n i e j , j ak po u p ł y w i e mie­
s i ą c a od daty p ierwszego zebrania . Osta tn ie o g ó l n e zebranie 
w y b i e r a z g rona c z ł o n k ó w przynajmnie j t rzy osoby, s t a n o w i ą c e 
k o m i s j ę l i k w i d a c y j n ą , oznacza s p o s ó b l i k w i d a c j i K o m i t e t u 
1 ustala przeznaczenie m a j ą t k u K o m i t e t u , p r z e k a z u j ą c ten 
m a j ą t e k i n n y m towarzys twom lub in s ty tuc jom o celach po­
k r e w n y c h . 

R o z w i ą z a n i e K o m i t e t u n a s t ę p u j e wsku tek u c h w a ł y ze­
b r a n i a o g ó l n e g o , p o w z i ę t e j w i ę k s z o ś c i ą p rzyna jmnie j 3jt g ł o s ó w 
obecnych , p rzy o b e c n o ś c i przynajmnie j 2 /s o g ó l n e j l i c z b y o s ó b , 
u p r a w n i o n y c h do uczes tn iczen ia w o g ó l n e m zeb ran iu . 

Inż . cyw. J Ó Z P : P K O N O P K A 

Sprawozdanie z d z i a ł a l n o ś c i Komis j i R u r o ­

c i ą g o w e j P. K. N . od 1 I V 1930 do 31/1111931 r. 

Przewodniczącym Komis j i jest inż. cyw. J . K o ­
nopka, sekretarzem inż. H . Jodkiewicz. 

Podobnie jak w ubiegłym okresie sprawozdaw­
czym, tak i w okresie obecnym Komisja pracowała, 
chociaż nieco mniej intensywnie, nad wykończeniem 
około 250 norm, przygotowanych w latach poprzed­
nich. Wydawanie jednak norm nie mogło nadążyć 
projektom, gdyż środki finansowe P. K . N . na to nie 
pozwoliły, a przemysł zainteresowany w normach 
nie mógł się — niestety — wydatnie przyczynić f i ­
nansowo, z powodu ciężkiego obecnego kryzysu go­
spodarczego. 

Posiedzenie plenarne Komisj i , na którem usta­
lono całoroczny plan pracy, odbyło się 18 czerwca 
1930 r., a w dniu i l października odbyło się drugie 
posiedzenie, wspólnie z Komisją Ogólną w sprawie 
rur żeliwnych. 
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Posiedzeń podkomisyj było ogółem 27, prócz 
tych odbywały się liczne konferencje w mniejszych 
kompletach, tyczące się specjalnych zagadnień. Takich 
konferencyj było 11. 

Praca nad normami dzieliła się zasadniczo na 
trzy okresy: pierwszy, organizacyjny, mający za za­
danie zbieranie materjałów i zestawianie projektów, 
drugi, obejmujący opracowanie projektów pod wzglę­
dem naukowym oraz opinjowanie ich przez zainte­
resowane strony i przemysły, wreszcie okres trzeci, 
to kontrola norm i uzupełnianie . Norm w ostatniera 
stadjum w tym roku Komisja nie wydała. 

Poważniejsze t rudności wyłaniają się przy opra­
cowaniu norm ogólnych, t. j . tych, k tóre nie leżą 
w kompetencji poszczególnych podkomisyj, np. norm 
obliczeniowych dla rur wogóle i rurociągów, norm 
dla tworzyw (materjałów), wreszcie norm, obejmują­
cych zestawienia ogólne. W tym kierunku trzeba 
odpowiednich sił fachowych, gdyż Sekretarjat Komisj i , 
mając dużo pracy w podkomisjach, nie jest w stanie 
podołać tej pracy. 

Do norm tych należą, prócz wykończonych 
w roku 1927 norm średnic i ciśnień normalnych 
(tabl. B-702 i B-701), normy od B-700 do B-800, jak: 
B-700 — spis norm Komis j i Rurociągowej, B-703 — 
oznaczenia rur barwami, B-704 (8 arkuszy) — sym­
bole i oznaczenia, B-700 do B-710 —obliczenia i obja­
śnienia do rur stalowych i żeliwnych, wreszcie B-711 
do B-721 — wskazówki przy używaniu norm dla 
rur i kołnierzy. 

Normy wyżej wymienione są j u ż opracowane 
w stadjum pierwszem, drugiem i trzeciem. 

Osobno opracowuje się s łownictwo dla ruro­
ciągów. Projekt jest już prawie wykończony, tylko 
n iektóre nazwy wywołują jeszcze dyskusję, jak np. 
wyrażenie »materjał< zamiast »tworzywo«, nazwa ^że­
lazo kujne« zamiast »żarzone«, dalej nazwa »rury 
stalowe«, która, aczkolwiek przyjęta we wszystkich 
normach międzynarodowych, podlega obecnie dyskusji 
z punktu widzenia tendencji używania do wyrobu 
rur żelaza miękkiego zamiast stali, ze względu na 
większą wytrzymałość tegoż na korozje. 

Prace w poszczególnych podkomisjach przedsta­
wiają się następująco: 

1) P o d k o m i s j a r u r i k s z t a ł t e k ż e l i w ­
n y c h (przewodniczący prof. inż. J . Radziszewski) 
odbyła jedno posiedzenie w dniu 5 grudnia 1930 r. 
Podkomisja ta dzieliła się dawniej na sekcję rur do 
wody i sekcję rur do gazu. Jednakowoż sfery fachowe 
uznały ten podział za nieodpowiedni i wysunęły po­
dział na rury o kiel ichu płytkim, wydrążonym i głę-
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bokim, gładkim. Podział ten uzasadniono potrzebami 
wodociągów i gazownictwa. O ile normy o kiel ichu 
płytkim są już opracowane (B-801 do B-817), tak 
dla rur odlewanych stojąco, jak i systemem de L a -
vaud, to rury o kiel ichu głębokim mają j uż projekty 
gotowe, lecz prace w tym kierunku nie posunęły się 
naprzód. Istnieją bowiem dwa różne poglądy, z k tó ­
rych jeden uważa normalizowanie rur o kielichu płyt­
k im za zupełnie wystarczające, tak dla wody, jak 
dla gazu, drugi natomiast wyraża zapatrywanie, że 
należy wprowadzić równolegle normy rur o kiel ichu 
głębokim gładkim, k tórych większość zakładów wo­
dociągowych i gazowych używa tak do gazu, jak 
i wody. Za tym drugim poglądem przemawiają rów­
nież względy eksportu do tych krajów, k tóre dotąd 
używały rur typu niemieckiego. T o samo odnosi się 
także do normalizacji kształ tek. Różnica powyższych 
poglądów jest przyczyną, że kszta ł tk i do gazu nie 
są do dziś dnia ustalone. 

Mimo, że w zasadzie normalizacja winna dążyć 
do zmniejszenia ilości typów, to w tym wypadku 
sfery fachowe jeszcze bardzo d ługo nie zgodzą się 
na uznanie wyłącznie kielicha p łytkiego jako nor­
malnego i istnieje słaba nadzieja, aby kiedykolwiek 
się na to zgodziły. 

Niezgodność zdań w tej sprawie odbija się ujem­
nie na przemyśle odlewniczym, gdyż brak norm rur 
żeliwnych o kiel ichu długim, g ładkim coraz bardziej 
przyczynia się do używania rur stalowych, k tóre oba 
kielichy uważają za normalne. 

Narazie, idąc po linji najmniejszego oporu, pod­
komisja zaniechała zupełnie nowych prac w tym kie­
runku. 

2) P o d k o m i s j a r u r k a n a l i z a c y j n y c h . 
(Przewodniczący prof. I. Radziszewski). W przeci­
wieństwie do podkomisji poprzedniej, podkomisja ta 
może wykazać się dużemi rezultatami. Sekcja rur 
kanalizacyjnych żeliwnych, której sekretarzuje inż. Po­
morski, odbyła szereg posiedzeń, a mianowicie w 1930 r. 
3 i 20 kwietnia, 1 i 19 maja, 12 czerwca, a w r. 1931 
16 stycznia oraz 3 marca. 

Rezultatem tych posiedzeń jest wykończenie 
16 norm rur i kształ tek kanalizacyjnych żeliwnych 
(od B-950 do B 964), oraz warunków technicznych 
wyrobu i odbioru (B-965). 

W normalizacji uwzględniono rury t. zw. ciężkie, 
a w pracach kierowano się normami stosowanemi 
dotąd w przemyśle , zbl iżonemi do norm niemieckich. 
Obecnie w opracowaniu są projekty norm dla rur 
t. zw. lekkich, k tó rych razem będzie również około 
16 sztuk. 

G A Z I W O D A 
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Niezależnie od prac tej sekcji przygotowano pro­
jekty norm dla rur kamionkowych, k tóre będą opra­
cowane wspólnie z podkomisją dla normalizacji wy­
robów ogniot rwałych, kamionkowych i ceramiki szla­
chetnej. 

3) P o d k o m i s j a r u r i k s z t a ł t e k s t a l o ­
w y c h . (Przewodniczący prof. F . Bąkowski i inż. J . 
Konopka). T a dziedzina normalizacji należy do naj­
trudniejszych. Dotąd podkomisja ta była podzielona 
na sekcje wed ług przeznaczenia rur, a mianowicie 
na rury gładkie, rury gwintowane, rury kielichowe, 
rury wiertnicze i t. p., przyczem nie uwzględniono 
sposobu wyrobu rur. T o też najbliższem zadaniem 
tej podkomisji będzie wypracowanie projektu całego 
zakresu norm i ujęcie go tak z punktu widzenia 
odbiorców, jak i wytwórców. Zaznaczyć trzeba jed­
nak, że koordynacja tej pracy jest dziś trudna, tem 
bardziej, że przemysł nasz trzyma się dotąd norm 
niemieckich i niechętnie od nich odstępuje. 

Podkomisja ta odbywała posiedzenia w r. 1930 
w dniu 28 maja i IG lipca, oraz w dniu 4 marca 
i 10 kwietnia 1931 r. 

Dyskutowano głównie sprawę warunków tech­
nicznych, według projektu dyr. Alexandrowicza, da­
lej ustalono rodzaj tworzywa, ciśnienia, sposoby wy­
konania technicznego, typy rynkowe rur, tolerancje, 
połączenia kołnierzowe i kielichowe oraz rury gwin­
towane. Jeżeli chodzi o rury kielichowe, to postano­
wiono znormal izować: 

1) kiel ich do uszczelniania ołowiem w dwu od­
mianach, jako płytki i głęboki, 

2) kiel ich gładki do spawania, 
3) kiel ich kulowy do spawania, 
4) kie l ich fałdowy, 
5) obrzeże kielichowe do zawijania. 
Do opracowania norm powołano specjalistów 

z H u t y Bismarka, Hu ty Laury i Królewskiej oraz 
z firmy »Fer rum«. 

Osobno pracowała sekcja rur gwintowanych pod 
przewodnictwem prof. Bąkowskiego. Sekcja ta osta­
tecznie ustaliła normy rur lekkich i ciężkich gwin­
towanych (B-1002 i B 1003), a obecnie przystąpiła 
do zestawienia norm dalszych, t. j . dla wysokich ci­
śnień (B-1008, B-1004 i B-1005). Zakres normalizacji 
obejmuje również rury dla lotnictwa i konstrukcyjne. 

Sekcja rur wiertniczych pod przewodnictwem 
prof. J . Fab iańsk iego i prof. St. Jamroza odbyła dnia 
13 grudnia 1930 r. posiedzenie, na k tórem zadecydo­
wano ostatecznie projekt norm dla rur wiertniczych, 
który będzie drukowany w »Wiadomościach P. K . N.« 

Normal izację rur pompowych i p łóczkowych 

objęło Stowarzyszenie Polskich Inżyn ie rów Przemy­
słu Naftowego w Borysławiu. 

4) P o d k o m i s j a g w i n t ó w r u r o w y c h . 
(Przewodniczący prof. F . Bąkowski). Przygotowano 
do druku normy gwintów B-1312, B-1313 i B-1314. 
Normy te obejmują gwint Whitwortha do rur i do 
łączników. Wydanie ich natrafiło na pewne t rudności 
z powodu dyskusji na temat pewnych, zresztą nie-
zasadniczych, różnic w porównaniu z normami gwin­
tów, wydanemi przez Komisję Gwin tów W tym roku 
ustalono ostatecznie dla rur gwint stożkowy, a dla 
łączników gwint walcowy, co uzgodnione jest z prze­
pisami między narodowemi. 

Obecnie są w opracowaniu tablice dla gwintów 
do rur do wysokiego ciśnienia, gwin tów do łączni­
ków i dwuzłączek gazomierzowych, gwintów do rur 
używanych w lotnictwie, wreszcie gwintów t. zw. 
drobnych. 

Prace tej podkomisji złączone są ściśle z pra­
cami innych dziedzin normalizacji i dlatego tylko 
wolno mogą się posuwać naprzód. 

5) P o d k o m i s j a p o ł ą c z e ń i u s z c z e l n i e ń . 
Sekcja łączników tej podkomisji, pod przewodnictwem 
prof. Bąkowskiego, posunęła znacznie naprzód pro­
jekt norm dla łączników z żeliwa żarzonego. Posie­
dzeń ogółem odbyło się pięć. Całość projektu składa 
się z około 50 tablic, obejmujących łączniki proste 
i łukowe do rur stalowych, oraz dwuzłączki do po­
łączeń gazomierzy, także z mosiądzu. 

Jako wytyczne normalizacji łączników przyjęto 
projekty norm szwajcarskich, uzgodnione w Między­
narodowym Komitecie Normalizacyjnym (I. S. A.) . 
Projekt ten będzie niebawem ogłoszony. Ostatnio 
ukończono projekt normalizacji tolerancji (B 1380). 
Obecnie opracowuje się symbole nazw handlowych 
typów łączników. Gotowa też jest zupełnie nomen­
klatura, k tóra będzie wydana w osobnych tablicach 
dla jej rozpowszectonienia. Zaznaczyć wypada, że j uż 
teraz niektóre nazwy łączników przyjęły się z ła­
twością. Zkolei podkomisja przystąpi również do nor­
malizacji łączników stalowych. 

Projekt normalizacji kołnierzy, opracowany pod 
kierownictwem inż. Konopki , uzupełnia się obecnie. 
Obejmuje on przeszło 90 norm, które czekają na 
wydanie. Ustalono ostatecznie w tym roku normy 
otworów do śrub, oraz normy ś rub samych (B-1123, 
J M 124/1, B 1124/2, B 1 1 2 5 i B 1126). Kiel ichowe 
połączenia rur omawiano na podkomisji rur stalo­
wych. Osobno odbywają się studja nad sposobami 
łączenia rur w wiertnictwie, prowadzone przez prof. 
Jamroza na Politechnice we Lwowie. 
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Sprawa połączeń rurociągów będzie jeszcze te­
matem dalszych prac, szczególniej spawanie rur czo­
łowo, co do k tó rego zdania fachowców są, jak dotąd, 
podzielone. 

Normalizacja izolacji rur znajduje się w stadjum 
zbierania materjałów. Związek Gospodarczy Gazowni 
i Zakładów Wodociągowych przeprowadzi ł w tej 
sprawie ankietę. Bada się obecnie wytrzymałość istnie­
jących systemów, oraz ich ostatnie ulepszenia. Z tą 
kwestja łączy się też normalizacja uszczelnień, dla 
k tórych ustalono dotąd 8 tablic (B 1277 do B 1284). 

6) P o d k o m i s j a u z b r o j e ń (przewodniczący 
inż. Bujalski) ograniczyła s ię w roku bieżącym do 
zbierania materjałów). Również bardzo bogate ma­
terjały posiada Związek Gospodarczy Gazowni i Za­
kładów Wodociągowych. W uzbrojeniach do gazu 
przyjęto projekty norm kurków, k tóre niebawem zo­
staną ogłoszone w stadjum trzeciem. 

7) P o d k o m i s j a g a z o m i e r z y (przewodnicząc}' 
inż. Konopka przy współudziale inż. Pietraszewicza) 
odbyła szereg konferencyj i 3 posiedzenia z udzia łem 
przemysłowców. Rozesłano również do wszystkich 
polskich fabryk zasadniczy projekt, k tóry jest obec­
nie przedmiotem studjów. Normalizacja obejmuje 
tylko zewnętrzne wymiary różnych typów gazomie­
rzy oraz normy łączników (dwuzłączek). Wydanie 
ostatecznych norm jest o tyle niełatwe, że krajowe 
wytwórnie z trudem mogą się w obecnych warun­
kach dostosować do pewnych typów. T r u d n o ś ć leży 
jeszcze w tem, że w gazomierzach wielkość niezawsze 
idzie w parze ze sprawnością, szczególniej, jeżeli idzie 
o gazomierze szybkobieżne. Dotąd ustanowiono główne 
zasady zewnętrznych wymiarów dla gazomierzy su­
chych (B-1471/2 i 3). Normalizację gazomierzy mo­
krych oraz jednomembranowych odłożono na później. 

8) P o d k o m i s j a p r z y b o r ó w g a z o w y c h . 
(Przewodniczący dyr. M . Seifert). W okresie sprawo­
zdawczym praca tej podkomisji polegała na wykoń­
czeniu projektu »Norm badania kuchenek gazowych« 
(B-1452 arkusz I i II). 

Ponieważ członkowie podkomisji mieszkają w róż­
nych odległych miastach, niemożl iwe było zwoływa­
nie częstych posiedzeń. Całość projektów oddano 
więc do wykończenia drowi inż. Dol ińskiemu. Pro­
jekt wraz z rysunkami rozesłano wszystkim zainte­
resowanym wytwórn iom i gazowniom, z terminem 
zgłoszenia sprzeciwów w czasie 6-ciu miesięcy. Po 
upływie tego okresu czasu projekt odes łany został 
do Komisj i , k tóra przedłoży go jako ostateczny na 
przyszłem posiedzeniu plenarnem. 

Poza tem podkomisja zbiera materjały do opra-
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cowania norm innych przyborów, jak piecyków, grzej­
ników, pieców kąpielowych i t. p. 

9) P o d k o m i s j a r u r i ł ą c z n i k ó w m e t a ­
l o w y c h ( n i e ż e l a z n y c h ) . (Przewodniczący prof. 
F r . Bąkowski). Podkomisja odbyła w okresie spra­
wozdawczym cztery posiedzenia, z których dwa wspól­
nie z Podkomisją Lotniczą. 

Ustalono tablice dla rur miedzianych B-10G5, rur 
mosiężnych B-1066 i rur aluminjowych B-1068. 

Równocześnie ustalono dalszy program pracy 
wspólnie z Ministerstwem Komunikacj i i Stowarzy­
szeniem Dozoru Kot łów Parowych. 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

Z Wodociągów Warszawskich. 
T r u d n o ś c i p r z y 7 k a n a l i z o w a n i u n i e k t ó ­

r y c h d z i e l n i c w W a r s z a w i e . 
Warszawska kanalizacja, budowana od r. 1881, 

była przeznaczona dla obszaru, w k tó rego granicach 
Warszawa pozostawała do r. 1916. Przyłączenie do 
miasta w r. 1916 gmin podmiejskich i utworzenie 
Wielkiej Warszawy, postawiło przed zarządem miasta 
rozległe zagadnienie skanalizowania tych przyłączo­
nych dzielnic; ogrom tego zagadnienia uwypukl i się, 
gdy się porówna obszar Warszawy z przed r. 1916, 
wynoszący 3.273 ha, z obecnym jej obszarem 11.807 ha. 
Poza szeregiem etapów technicznych oraz olbrzy-
miemi t rudnośc iami sfinansowania tego zagadnienia, 
powstaje niemało innych t rudności , k tóre w wielkim 
stopniu komplikują możliwości jego realizowania. 

Tak więc jedną z bardzo poważnych t rudności 
przy realizowaniu inwestycji w tych dzielnicach stanowi 
nieuregulowany dotychczas stan prawny ulic. W nie­
których z przyłączonych do miasta w r. 1916 dziel­
nic — pierwsze miejsce zajmuje Mokotów — ulice do­
tychczas stanowią własność prywatną i sprawa kompli­
kuje się tem, że częs tokroć po rozparcelowaniu działek 
przy ulicy i rozprzedaniu ich, właściciele nierucho­
mości, zainteresowani w posiadaniu kanalizacji, nie 
są właścicielami ul icy: ci zaś ostatni, nie zaintereso­
wani w istnieniu kanalizacji, bądź oczekują dogodnego 
dla nich odsprzedania terenu ulicy na rzecz miasta, 
bądź ujawniają całkowity indyferentyzm. 

Zarząd miasta ze swej strony nie ma możności , 
a zresztą i obowiązku wykupywać tereny uliczne, 
k tóre w drodze parcelacji były przeznaczone przez 
ich właścicieli tak na potrzeb}' publiczne, jak i dla 
umożliwienia przeprowadzenia dogodnej dla nich 
parcelacji. 

G A Z I W O D A 
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Podobny stan ogromnie utrudnia nawet te nie­
wielkie możliwości zainwestowania urządzeń kanali­
zacyjnych, na jakie stać obecnie gminę i właścicieli 
n ieruchomości ; wylania się zawiły szereg prawnych 
zobowiązań, zastrzeżeń i gwarancyj, k tóre niełatwo 
są przetrawiane przez obie strony, wywołują niepo­
żądane rozgoryczenia i zniechęcenia, a nawet wręcz 
paraliżują możliwość zrealizowania inwestycji. T u 
otwiera się szerokie pole do ingerencji towarzystw 
przyjaciół przedmieść, które, znając blisko potrzeby 
i bolączki swych dzielnic, swoją inicjatywą, wyjaśnie­
niami i wpływem mogłyby to ważne zewszechstron 
zagadnienie kierować do pomyślnego rozwiązania. 

O d n a w i a n i e s i e c i w o d o c i ą g o w e j w W a r ­
s z a w i e . 

Warszawa, jak wiadomo, posiada urządzenia wo­
dociągowe zbudowane w obecnym ich układzie prze­
ważnie jeszcze w dziewiątym dziesiątku lat stulecia 
ubiegłego. T o też nie dziw, że urządzenia te, speł­
niwszy swe przeznaczenie, poczynają się starzeć — 
działają tu ogólne niezłomne prawa natury — i , aby 
być nadal pożytecznemi dla miasta, wymagają odmło­
dzenia, odnowienia. Wśród urządzeń tych, jedno 
z główniejszych miejsc zajmuje sieć wodociągowa, 
której przewody założone w gruncie, ulegają poza 
normalnem zużyciem bądź wpływom chemicznego 
oddziaływania otaczającego gruntu, bądź — i to 
w znacznej mierze — rujnującym wpływom elektrycz­
nych prądów błądzących. 

W roku bieżącym zamiana podobnych rur winna 
była być dokonana na znacznym szeregu ul ic ; odno­
wiono przewody na ulicach: Ciepłej, Gęsiej, Grzybow­
skiej, Niskiej , Marszałkowskiej , Pańskiej , Marjań-
skiej, Przyokopowej, Złotej i Żelaznej . Przewody te 
pierwotnie były budowane w latach 1885— 189G, 
a stan, szczególniej na ulicach Marszałkowskiej i Złotej, 
gdzie zostały one zbudowane w r. 1885, był bardzo 
krytyczny, co się ujawniało w bardzo częstych ich 
pękaniach. Ogólna d ługość zamienionych rur wynosi 
pokaźną liczbę 11.500 m, średnice — 100 i 150 mm. 
Ponieważ cytowane ulice położone są w gęsto zabtt-
dowanem śródmieściu, to też roboty związane były 
z wielkiemi t rudnośc iami wobec niemożebności zam­
knięcia ulicznego ruchu i częstokroć winny były być 
wykonywane w godzinach nocnych, co dla robót 
podziemnych wytwarza dodatkowe trudności . Szcze­
gólniej trudne było wykonywanie tych robót na ul. 
Marszałkowskiej wobec panującego tam intensywnego 
ruchu ulicznego oraz na u l . Złotej — bardzo ciasnej 
ulicy o dwutorowym ruchu tramwajowym. N ie mniej 

jednak roboty zostały wykonane bez wstrzymywania 
ruchu tramwajowego oraz kołowego i z najmniej-
szemi nieuniknionemi n iedogodnośc iami dla prze­
chodniów. Roboty były prowadzone z wielkim po­
śpiechem, organizacja zaś ich przy znacznym zasięgu 
w centrum mrowiska wielkomiejskiego spotkała się 
z uznaniem mieszkańców ulic, na których były one 
wykonywane. 

Przy sposobności , wobec tego, iż miasto stop­
niowo przebudowuje nawierzchnie ulic na asfaltowe 
o podłożu betonowein, nowe przewody zostały uło­
żone pod chodnikami. W ten sposób będzie u ła twione 
dojście do nich w wypadku uszkodzenia, będzie uuik-
nięta w przyszłości potrzeba nie ła twego rozbijania 
kosztownej jezdni asfaltowej i u ła twiona możność 
szybkiego odszukania miejsca ewentualnego pęknięcia. 

IV. R. 

Dział sprawozdawczy. 

Wstęp do geologji węgla. [K. B o h d a n o w i c z , 
Przegląd Górniczo-Hutniczy, 23, 371 (1931)]. Pod 
powyższym tytułem ukazała się niezwykle cenna, 
obszerna praca prof. K . Bohdanowicza. 

W literaturach obcych roi się poprostu od prac 
zarówno szczegółowych, jak i syntetycznych na temat 
powstawania, budowy i cech węgli. W polskiej lite­
raturze dopiero w ostatnich czasach poczęły się po­
jawiać poważne prace oryginalne, stojące na poziomie 
dzisiejszej wiedzy w tej dziedzinie, ale brak było 
publikacji, obejmującej całokształ t zagadnienia. Praw­
dziwa wdzięczność należy się autorowi '.za podjęcie 
się tego trudnego zadania i rozwiązanie go bez za­
rzutu. Trzeba bowiem doskona łego opanowania tego 
rozległego tematu, aby zestawić przejrzyście to, co 
jest ważne i istotne. Pracę tę, obejmującą 87 stron 
dużego formatu, a więc stanowiącą duży tom, ilustrują 
doskonałe tablice z 20 fotografjami raikroskopowerai. 

./ D. 

Przegląd czasopism. 

„Bulletin de 1'Association des Gaziers Belges", 53, Nr. 4 
(1931). D o r o c z n e Zebran ie Zrzeszenia G a z o w n i k ó w B e l g i j s k i c h . — 
Sprawozdan ie Z a r z ą d u Zrzeszenia za r . 1930/31. — P a w i l o n 
gazu na T a r g a c h h a n d l o w y c h w B r u k s e l i . — U k o n s t y t u o w a ­
nie s ię M i ę d z y n a r o d o w e g o Z w i ą z k u P r z e m y s ł u G a z o w n i c z e g o . — 
Ż.elazka gazowe nagrzewane od w e w n ą t r z . — 54 K o n g r e s 
P r z e m y s ł u G a z o w n i c z e g o we F r a n c j i . — K o n g r e s Ins t i tu t ion 
of Gas E n g i n e e r s . — Interes g a z o w n i c t w a w rozwo ju sprze­
d a ż y l o d o w n i g a z o w y c h . — K o n g r e s p a l i w c i e k ł y c h n a W y -
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stawie Kolon ja lne j w P a r y ż u . — K o n k u r s »Kalor j i ekono­
miczne j* ( k o n k u r s p o j a z d ó w m e c h a n i c z n y c h p ę d z o n y c h pa l i ­
w a m i i n n e m i n iż benzyna) . 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 13 (1931). T y d z i e ń G a ­
zown iczy w r 1931. R e f e r a t y : C a u s s ć : A k t u a l n e za­
gadn ien i a gazownic twa . — V e r o n : Tendencje w s p ó ł c z e s n e g o 
rozwoju k o t ł ó w p a r o w y c h . — B o n i s - C h a r a n c l e : R u c h 
w k i e r u n k u polepszenia w a r u n k ó w życ ia na w s i . — J o y e u X : 
Ogrzewan ie w o d y z a p o m o c ą gazu . — G a 11 a n d : Sy tuac ja 
gospodarcza p r z e m y s ł u azotowego we F r a n c j i . — F 1 u s i n : 
P r z e m y s ł y e l ek t ro te rmiczne i s tosowanie k o k s u . — Doda tek 
N r . 4 0 : » O g r z e w a n i e p r z e m y s ł o w e z a p o m o c ą ob iegu o l e ju« . 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 14 (1931). i>. D i t i n -
s k y : N o w e p o s t ę p y w dz iedz in ie samoczynnej k o n t r o l i w k o ­
k s o w n i a c h . — D o d a t e k N r . 41 : >Ogrzewanie p r z e m y s ł o w e 
z a p o m o c ą o b i e g u ole ju« (dok.). 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 15 (1931). Pros ta 
metoda o k r e ś l a n i a p u n k t u t o p l i w o ś c i p o p i o ł ó w op racowana 
przez D o l c h a i P o c h m i i U e r a . — C. J u n g ę : F i z y c z n o -
chemiczue pods tawy oczyszczan ia gazu ze s m o ł y . 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 16 (1931). M . P r e t -
t r e : B a d a n i a d o ś w i a d c z a l n e nad u t l en i an i em i z a p ł o n e m pa l ­
n y c h mieszan in g a z o w y c h . — G . V a n L e r b e r g h e : O b l i ­
czanie p a l n i k ó w g a z o w y c h . — D a r z e n s : S p o s ó b rozdzie­
l an i a k r e z o l i i w ł a s n o ś c i czystego m e t a k r e z o l u . — C h . B a r o n , 
C h . B o u l a n g e r i R . L e G r a i n : P r z y c z y n e k do b a d a ń 
nad m i e s z a n k a m i benzyny , s p i r y t u s u i b e n z o l u . 

„Płyn a Voda", 11, Nr. 7—8 (1931). A n k i e t a w sprawie 
r u r w o d o c i ą g o w y c h i g a z o w y c h : J . S a r e k : R u r y ż e l i w n e . — 
K . N o v a k : R u r y s ta lowe bez s z w u . — R . U r b a n : R u r y 
spawane gazem w o d n y m . — B . R u m i : Ż e l b e t o w e r u r y pan­
cerne R T , patentu R u m i a . — E . R e h a k : Ż e l b e t o w e r u r y 
sys temu V i a n i n i e g o . — J . F . K o t t l a n d : N o w y rodzaj żel­
b e t o w y c h r u r w o d o c i ą g o w y c h z w y k ł a d z i n ą a s f a l t o w ą sys temu 
»Bille— L i g o u n e t * . — J . N e v e ć e f a l : O w y r o b i e i stoso­
w a n i u r u r e t e rn i towych . — W . R i 11 e r : Zastosowanie r u r sta­
l o w y c h m a n n e s m a n n o w s k i c h do p r z e w o d ó w g a z o w y c h i wodo­
c i ą g o w y c h oraz i c h izolacja p rzec iw rdzy . — K . J e d l i c k a : 
Komerc j a l i zac j a j a k o warunek r o z w o j u c z e c h o s ł o w a c k i c h ga­
z o w n i i w o d o c i ą g ó w . — V . D a s e k : A p u l i j s k i w o d o c i ą g o k r ę ­
g o w y . — H . P i c k i F , H a u t m a n n : Czyszczenie w o d y 
i ś c i e k ó w z a p o m o c ą w ę g l a a k t y w o w a n e g o . — E . G i r l : A k ­
tualne u w a g i w sprawie p o d a t k u w y r ó w n a w c z e g o . — K u r s 
g a z o w n i c t w a na wyższe j p a ń s t w o w e j szkoie p r z e m y s ł o w e j 
w Pradze . 

„Schweizer. Verein v. Gas- u. Wasserfachmannern Monats-
Bulletin", 11, Nr. 7 (1931). P . S c h U p f e r i B . M i i l l e r : 
S tudja nad procesem p ę c z n i e n i a i sp i ekan i a p r z y termicznej 
p r z e r ó b c e w ę g l i k a m i e n n y c h . — H . S c h e 11 e n b e r g : Za ­
stosowanie g ra f i cznych tabel do p r z y b l i ż o n e g o ob l i c zan i a prze­
w o d ó w w o d o c i ą g o w y c h d l a p r z y ł ą c z e ń d o m o w y c h i c e l ó w 
p o ż a r n i c z y c h . — M i ę d z y n a r o d o w y Z w i ą z e k P r z e m y s ł u Gazow­
n iczego . — Gaz n a wystawie h ig jen iczno-spor towej » I I y s p a « . 

„Schweizer. Verein v. Gas- u. Wasserfachmannern Monats-
Bulletin", 11, Nr. 8 (1931). S p r a w o z d a n i a Z a r z ą d u i K o m i s y j 
Szwajca r sk iego Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w za 
r. 1930,31 — F . H i n d e n : O u s u w a n i u k a m i e n i a k o t ł o ­
wego z p r z y b o r ó w do g rzan i a w o d y . — P a w i l o n S V G W na 
wystawie » H y s p a « . — G a z i e l e k t r y c z n o ś ć w d u ż y c h k u c h ­
n iach na wys tawie > H y s p a « . 

„Zeitschrift d. osterr. Vereines v. Gas- u. Wasserfach­
mannern", 71, Nr. 7 (1931). Sp rawozdan ie z 72 Zjazdu Gazow­
n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w N i e m i e c k i c h . — E . S t e l z e r : Dz i a ł 
g a z o w n i c t w a w w i e d e ń s k i e m M u z e u m t echn icznem. — O. K ó-
n i g : A p a r a t do oznaczan ia n i e r o z ł o ż o n e j pa ry wodnej w go­
r ą c y c h gazach gene ra to rowych , w o d n y c h i i n n y c h . 

„Zeitschrift d. osterr. Vereines v. Gas- u. Wasserfach­
mannern", 71, Nr. 8 (1931). A . K o l a r : Z u ż y t k o w a n i e k o k s i k u 
w gazowniach . — Sprawozdan ie g a z o w n i w L i n z u za r. 1930. 

„Gas Journal", 195, Nr. 3554 (1931). N o w a gazown ia 
w Moss ley . — H . T . W r i g h t : Des ty lac ja w wysokie j i niskiej 
temperaturze . — J . D . S m i t h : P r z e m ó w i e n i e na zebran iu 
W a v e r l e y Assoc ia t ion of Gas Manager s . — J . W . N a p i e r : 
Szacowanie g a z o w n i d l a c e l ó w p o d a t k o w y c h . — H . H . G r a-
c i e : Z m i a n y c i ś n i e n i a w sieci . — A . B . M u n r o e : Sale 
p o k a z ó w . 

„Gas Journal", 195, Nr. 3555 (1931). Ogrzewan ie wody 
a taryfy gazowe. — G E . F o x w e 11: W y d z i e l a n i e s ię g a z ó w 
z w ę g l a i k o k s u . — 30 doroczne zebranie R a d y Gazownicze j 
W i e l k i e j B ry t an j i i I r landj i . — W . M . C a r r : R o z c i e ń c z a n i e 
mocnego gazu w ę g l o w e g o gazem g e n e r a t o r o w y m z genera­
t o r ó w w b u d o w a n y c h . 

„Has Journal", 195, Nr. 3556 (1931). N o w y bezwodny 
z b i o r n i k gazowy w Manches t e r . — A . H . M i l l s : P i e c o w n i a 
o k o m o r a c h p i o n o w y c h w g a z o w n i F l a thouse w P o r t s m o u t h . — 
J . E . fil u n d e l i : R o z c i e ń c z a n i e m o c n e g o gazu w ę g l o w e g o 
przez w d m u c h i w a n i e pary do retort p i o n o w y c h . — J . H . 
C 1 e g g : R o z c i e ń c z a n i e gazu z retort p o z i o m y c h . 

„Gas Journal", 195, Nr. 3557 (1931). N a p r a w a z b i o r n i k a 
gazowego z a p o m o c ą n a t r y s k i w a n i a meta lem. — N o w e piece 
o re to r tach p i o n o w y c h w R h y l . — R o z b u d o w a g a z o w n i w B o l -
l i n g t o n . — A . L . H o 11 o n : R o z c i e ń c z a n i e m o c n e g o gazu 
w ę g l o w e g o gazem g e n e r a t o r o w y m z g e n e r a t o r ó w central­
n y c h . — G . D i x o n : R o z c i e ń c z a n i e m o c n e g o gazu w ę g l o ­
wego przez w d m u c h i w a n i e pa ry do p i e c ó w k o m o r o w y c h 
o r u c h u o k r e s o w y m . — Soc ie ty of C h e m i c a l I ndus t ry : ze­
bran ie dyskusy jne na temat pa l iw . 

„Gas Journal", 195, Nr. 3558 (1931). E l e k t r y f i k a c j a g ł ó w ­
n y c h l in i j k o l e j o w y c h . — R . D . K e i 11 o r : K a l o r y c z n a k l a ­
syf ikac ja g a z o w y c h p r z y b o r ó w d o m o w y c h . — R e f l e k t o r y ga­
zowe do o ś w i e t l a n i a k r a j o b r a z ó w . — W . A . J o i n e r : Oleje 
z w ę g l a k a m i e n n e g o . — C. H . L i g i l t : S p r z e d a ż d u ż y c h 
p r z y b o r ó w do g r z a n i a w o d y . 

„Gas Journal", 195, Nr. 3559 (1931). T . D i x : W a r t o ś ć 
s m o ł y d l a m a ł y c h g a z o w n i . — C. E . H i b b e r d : U w a g i 
o gazomie rzach . — J . H . P e n n i n g t o n : S m a r y w nowo­
czesnej g a z o w n i . — H . C. R i d 1 e y : G o r ą c a w o d a i taryfy 
gazowe. — C. S i n g l e t o n : Oczyszczan ie gazu w ę g l o w e g o . 

„Gas Jaurnal", 195, Nr. 3560 (1931). K s z t a ł c e n i e sprze­
d a w c ó w . — G a z o w n i a na W o l i w Warszawie . — Sz tuczne oświe ­
t lenie s z k ó ł . — G . W a l m s l e y : P r z e m ó w i e n i e n a zebran iu 
I r i sh Assoc ia t ion of Gas M a n a g e r s . 

„Gas Journal", 195, Nr. 3561 (1931). Suszen ie w ę g l a p rzed 
g a z o w a n i e m . — U w o d o r n i a n i e w ę g l a . — K s z t a ł c e n i e sprze­
d a w c ó w (dok.) . — W . E . Y o u n g : Opa lan i e p i e c ó w re tor to­
w y c h s m o ł ą . — K . H . L o g a n : S tud ja B u r e a u of S tandards 
w S tanach Z j e d n o c z o n y c h nad k o r o z j ą w g r u n c i e . 

„Gas Journal", 195, Nr. 3562 (1931). M i ę d z y n a r o d o w y K o n ­
gres O ś w i e t l e n i o w y w r. 1931. — J e d n o l i t o ś ć w taryfach elek-
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t r y c z n y c h . — W. G . M a c k e n z i e : O ś w i e t l e n i e u l iczne 
w S t a n a c h Z jednoczonych . — W . M . H e n d e r s o n : R u c h 
r u r y u ł o ż o n e j w z i e m i . — S. E w i n g : Związek p o m i ę d z y 
d r o b u e m i o t w o r k a m i , p r z e w o d n i c t w e m e l ek t rycznem i warto­
ścią o c h r o n n ą p o w ł o k i izolacyjnej d l a rur . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 27 (1931). F . S c h u s t e r : 
P o p i ó ł , s k ł a d e lementarny i w a r t o ś ć k a l o r y c z n a w ę g l a . — 
R . S c h m i d t : O metodach odkwaszan ia w o d y pitnej . — 
G . F i s c h e r : K s i ą ż k o w a n i e r a c h u n k ó w w p ł a c a n y c h i wy­
p ł a c a n y c h w gazowniach , w o d o c i ą g a c h i e l ek t rowniach . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 28 (1931). G . H e i s e : 
Ogrzewan ie gazowe. — H . M i i 11 e r : Oczyszczan ie z s i a rk i 
na drodze mokre j w gazowni ha mbur sk i e j . — P. T h o m a s : 
R o z b u d o w a w o d o c i ą g u w H e c h t s h e i m (Hesja). — J . M o l i e r : 
O d c z y t y w a n i e s tanu z b i o r n i k a w o d o c i ą g o w e g o na o d l e g ł o ś ć . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 29 (1931). W . W a g e n -
k n e c h t : Bakte r jo log ja i chemja w oczyszcza ln i w o d y wodo­
c i ą g ó w w r o c ł a w s k i c h . — F . W e c k w e r t h : O b n i ż e n i e ko­
s z t ó w r u c h u w g a z o w n i a c h i w o d o c i ą g a c h przez t e c h n i k ę 
spawan ia : I. L u t o w a n i e twarde, — F . H u r d e l b r i n k : Za­
w a r t o ś ć pa ry wodnej w n a s y c o n y m gazie i i lośc i w o d y w y ­
dz ie l a j ące s ię przy s p a d k u tempera tury . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 30 (1931). N u b l i n g : Gaz 
a e l e k t r y c z n o ś ć . — F . M e y e r : Okres u ż y t e c z n o ś c i przewo­
d ó w p rzy d o p ł y w a c h d o m o w y c h w z a l e ż n o ś c i o d m a t e r j a ł u , 
p r z e ś w i t u i w ł a ś c i w o ś c i wody . — S c h w e d e r : S a m o c z y n n a 
regulac ja og rzewan ia m o k r y c h z b i o r n i k ó w g a z o w y c h . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 31 (1931). M u l l e r : R z u t 
o k a wstecz i n a p r z ó d ( p r z e m ó w i e n i e i nauguracy jne n a li Zjeź­
dzie G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w N i e m i e c k i c h ) . — G . E g-
g e r s : Zabezp ieczen ia na wypadek p ę k n i ę c i a r u r y wodoc ią ­
gowej. — C. S c h 1 a i c h : Z b i o r n i k gazowy w y s o k i e g o c i ­
ś n i e n i a w g a z o w n i C a l w . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 32 (1931). D o i l i n g e r : 
Dos tosowanie p r o d u k c j i gazu do szczytowego zapotrzebowa­
n ia . — F . K r a u s a : Podnies ien ie w y d a j n o ś c i d ł u g i c h prze­
w o d ó w w o d o c i ą g o w y c h z a p o m o c ą stacyj p o m p . — J a e n i k -
k e : Gra f i czna tabela do ob l i czan ia odsetek. 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 33 (1931). E . T e r r e s 
i G . P a t s c h e k e : P r z y c z y n e k do z n a j o m o ś c i f izyczno-che-
m i c z n y c h pods taw o t r z y m y w a n i a s ia rczanu amonowego z ga­
z ó w z a w i e r a j ą c y c h amonjak i k w a s u s i a rkowego . Część I I . — 
F . S i e r p : S tosowanie w ę g l a a k t y w o w a n e g o w w o d o c i ą g a c h 
i kana l i zac jach . — F . R i c h a r d t : Dos tarczanie c i e p ł a za­
k ł a d o m k ą p i e l o w y m przez gazownie i e l ek t rownie . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 34 (1931). E . F r e i : P rzy­
bo ry gazowe w gospodats twie d o m o w e m . — O e f v e r b e r g : 
Z u p e ł n e usuwanie że laza , m a n g a n u i fenol i z w o d y z a p o m o c ą 
me tody A . D . M . — l i . T e r r e s i G . P a t s c h e k e : P rzy­
czynek do z n a j o m o ś c i f i z y c z n o - c h e m i c z n y c h podstaw otrzy­
m y w a n i a s i a rczanu a monowego z g a z ó w z a w i e r a j ą c y c h amo­
njak i k w a s u s i a rkowego (c. d.). 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 35 (1931). V o 1.1 m a r : Do­
ś w i a d c z e n i a z o t r z y m y w a n i a sztucznej w o d y gruntowej 
(usuwanie w o n i i smaku) . — E . T e r r e s i G . P a t s c h e k e : 
P r z y c z y n e k do z n a j o m o ś c i f i zyczno -chemicznych podstaw otrzy­
m y w a n i a s i a rczanu a monowego z g a z ó w z a w i e r a j ą c y c h amo­
njak i k w a s u s i a r k o w e g o (c. d.). — A i g n e r : G a z czy p r ą d 
e l ek t ryczny j a k o ź r ó d ł o c i e p ł a w p r z e m y ś l e m e t a l o w y m . 

N n j l 

Osobiste. 

Inż. Mieczysław Seifert, dyrektor Krakowskiej 
Gazowni Miejskiej, został wybrany przez Sekcję Prze­
mysłową Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie 
Wiceprezesem Izby. 

Wiadomości bieżące. 

Wybuch gazoltl W Gdyni. W związku z notatką 
pod powyższym tytułem, umieszczoną w Nr . 10 »Gaz 
i Woda«, o t rzymal iśmy pismo od Rady Nadzorczej 
Zakładu Gazowego w Gdyni , k tó ra — w celu unik­
nięcia ewentualnego nieporozumienia — prosi nas 
o zaznaczenie, że w czasie wybuchu w rurociągu miej­
skim znajdowała się mieszanka gazolowo-powietrzna 
0 zawartości 25% gazolu, pod ciśnieniem niespełna 
1 atm. 

Poza tem otrzymaliśmy od Dyrektora Gazowni 
Miejskiej w Warszawie, inż. Świerczewskiego, pismo, 
stwierdzające, że ani dyr. Swierczewski osobiście, ani 
też Dyrekcja Gazowni Warszawskiej nie udzielali 
prasie codziennej żadnych wyjaśnień w sprawie ka­
tastrofy gdyńskiej . 

Budowa racjonalnych studzien. N a zaproszenie 
Związku Polskich Fabryk Portland-Cementu odbyło 
się w Warszawie w dniu 7 października r. b. posie­
dzenie, poświęcone sprawie propagandy budowy ra­
cjonalnych studzien, k tóry to temat interesuje za­
równo wspomniany Związek, jak i Departament Służby 
Zdrowia M i n . Spraw Wewn. oraz Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych. 

N a posiedzeniu tem ustalono, że P. Z. U . W. 
przeprowadzi ankietę w celu wykrycia miejscowości, 
gdzie niema lub jest mało wody do gaszenia poża­
rów, zebrany zaś materjał prześle M i n . Spraw Wewn. 
celem wydania właściwych zarządzeń. Równocześnie 
osobny referat inżynierji sanitarnej w Departamencie 
Służby Zdrowia zajmie się ustaleniem typów studzien, 
k tóre należałoby propagować, oraz ułożeniem pro­
gramu dokształcania straży pożarnych w sprawach 
wodnych. 

Przystępując do realizacji powyższego programu, 
przedstawiciele zainteresowanych władz i instytucyj 
odbyli w dniu 17 październ ika r. b. posiedzenie, na 
którem rozważano sprawę powołania i odpowiedniego 
dokszta łcenia referentów wodnych w poszczególnych 
oddziałach straży pożarnej , k tórzyby pracowali pod 
kierunkiem i kontrolą referentów wojewódzkich, rów­
nież odpowiednio wyszkolonych. 

G A Z 1 W O D A 
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W wyniku dyskusji postanowiono powołać na-
razie wojewódzkiego referenta wodnego jedynie na 
terenie wojew. wileńskiego, gdzie warunki są naj­
gorsze, akcję zaś dokształcania referentów miejsco­
wych odłożyć aż do zebrania danych, w jakim stop­
niu i w jakich dziedzinach dokształcenie to jest ko­
nieczne. 

50-lecie rozpoczęcia budowy wodociągów i kana­
lizacji m. Warszawy. W dniu 2 listopada 1881 roku 
odbyło się w Warszawie pierwsze posiedzenie K o ­
mitetu Budowy Wodociągów i Kanalizacji pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta gen. S. Starynkie-
wicza. T o też dla uczczenia 50-letniej rocznicy tego 
doniosłego dla życia i rozwoju stolicy faktu, w dniu 
14 listopada r. b. odbyło się uroczyste posiedzenie 
Zarządu Wodociągów i Kanalizacji pod przewodnic­
twem prezydenta miasta inż. Z. S łomińsk iego w obec­
ności przedstawicieli Magistratu i Dyrekcji Wodo­
ciągów i Kanalizacji oraz najstarszego pracownika 
Przedsiębiors twa szluzmajstra A . Osieckiego, k tóry 
w dniu 2 listopada 1881 roku rozpoczął swą pracę 
przy obecnie czynnych wodociągach i jest ostatnim 
czynnym pracownikiem, współcześnikiem obchodzo­
nego faktu. 

N a posiedzeniu okolicznościowe przemówienie 
wygłosi ł przewodniczący Zarządu inż. M . Koerner. 

Budowa stacji wodomierzowej w Warszawie. 
W dniu 12 listopada r. b. odbyło się w Warsza­
wie poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
próbnej stacji wodomierzy. 

D y r . R a b c z e w s k i ( X ) p r z e m a w i a na u r o c z y s t o ś c i p o ś w i ę c e n i a 
k a m i e n i a w ę g i e l n e g o . 

Stacja ma stanąć przy ul . Niemcewicza w po­
bliżu Stacji Fi l t rów. Stacja ma być budowana okre­

sami, przyczem ukończenie budowy przewiduje się 
na rok 1934; koszt budowy obliczony jest na 800.000 zł. 

Poświęcenie zostało dokonane w obecności Pre­
zydenta miasta inż. Z . Słomińskiego, dyrektora 
Głównego Urzędu Miar inż. Rauszera, przedstawi­
cieli Magistratu, Zarządu i Dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji , Zrzeszenia Gazowników i Wodocią­
gowców Polskich, Związku Gospodarczego Gazowni 
i Zakładów Wodociągowych w Pańs twie Polskiem 
oraz Polskiego Instytutu Wodociągowo - Kanaliza­
cyjnego. 

Po poświęceniu i wmurowaniu puszki z aktem 
erekcyjnym, dyrektor Wodociągów i Kanalizacji tn. st. 
Warszawy oraz prezes Zrzeszenia Gazowników i Wo­
dociągowców i Związku Gospodarczego Gazowni 
i Zakładów Wodociągowych, inż. W. Rabczewski, 
wygłosił następujące przemówienie : 

»Wszystkoś , Panie, wed ług miary i liczby i wagi 
rozrządził — tak powiada Księga Mądrości z przed 
wielu a wielu stuleci. 

Panie Prezydencie, Panie Dyrektorze, Panowie! 
Oto stoimy tu przed aktem założenia gmachu, po­
wstania instytucji, w której miara, liczba będzie pod­
stawą czynności . 

Wodociągi , ta najważniejsza z gałęzi gospodarki 
gminnej, wodociągi m. Warszaw}', zaopatrujące w naj-
niezbędniejszy po powietrzu ar tykuł życia przeszło 
miljonowej ludności stolicy, składające się z szeregu 
najróżnorodniejszych urządzeń techniki sanitarnej, 
pierwszej wśród innych gałęzi wiedzy technicznej, 
w dobie wzmożonej racjonalizacji pracy przedewszyst­
kiem winny dążyć i dążą do najskrupulatniejszej 
kalkulacji, a więc zastosowania miary, a więc zasto­
sowania liczby. 

Wiedza, poznanie jest największą potęgą, Kant 
zaś powiada, że tyle jest w każdem poznaniu nauki, 
ile jest w niem matematyki. A jeśli matematyka, do­
daje Gauss, jest królową nauk, to królową matema­
tyki jest teorja liczb. 

Otóż ta tu zakładana pracownia ma służyć do 
ustalania liczb i miary dla wodomierzy, do sprawdza­
nia wodomierzy, tych niewielkich przyrządów, decy­
dujących jednak o dokładności i ekonomicznych pod­
stawach działania całego organizmu wodociągowego. 

Warszawskie wodociągi j u ż obecnie posiadają 
na sieci 9801 czynnych wodomierzy średnic od 10 
do 150 mm, ilość zaś sprawdzań rocznych sięga 
liczby 6320; w miarę rozrostu i rozbudowy miasta 
liczba ta stale wzrasta, do czego przyczynia się wpro­
wadzona od r. 1928 legalizacja wodomierzy. Wodo­
ciągi obecne zostały zbudowane w r. 1886 i w tym 
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roku na sieci ustawiono 253 wodomierzy; pierwsza 
stacja wodomierzowa została zainstalowana w r. 1889 
na terenie Stacji Fi l t rów, skąd ze względów technicz­
nych w r. 1899 została przeniesiona na teren war­
sztatów Inspekcji sieci przy ul. Lipowej, gdzie po­
zostaje i dotychczas; stacja ta jest tak zabudowana 
i zacieśniona, że dalsza jej rozbudowa staje się nie­
możliwą, natomiast usytuowanie, pomieszczenie oraz 
urządzenia jej nie odpowiadają istotnym potrzebom 
i wymaganiom, stawianym urządzeniom tego rodzaju: 
przy najwyższym wysi łku stacja ta może wypuszczać 
dziennie 20 wodomierzy sprawdzonych i zalegalizo­
wanych, gdy już obecnie zapotrzebowanie sięga 40 
wodomierzy dziennie. 

Dlatego też zakładana pracownia zaprojektowana 
jest w takiej skali, iż pozwoli dokonywać w niej 
36.000 sprawdzań wodomierzy rocznie o średnicach 
od 10 do 500 m m : w miarę potrzeby pracownia ta 
może być rozbudowana, na co teren w zupełności 
pozwala. Usytuowanie pracowni w tem właśnie 
miejscu w bezpośredniej bliskości przewodu wodo­
ciągowego o średnicy 900 mm, przebiegającego wzdłuż 
ul . Raszyńskiej , oraz w pobliżu Stacji F i l t rów za­
pewnia jej najdogodniejsze warunki zasilania wodą, 
niedaleka zaś odległość pracowni od śródmieścia, 
biur Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji oraz linij 
tramwajowych zapewnia zainteresowanym łatwą i do­
godną z nią komunikację . 

Poza sprawdzaniem wodomierzy dla bezpośred­
nich potrzeb Przedsiębiors twa pracownia da możność 
przeprowadzania w niej z największą dogodnością 
obowiązującej legalizacji wodomierzy przez powołane 
władze Głównego Urzędu Miar. 

W y n i k i zaś tych sprawdzań oraz możność do­
konywania szeregu naukowo-praktycznych badań nad 
wodomierzami oby dały największe korzyści dla 
gospodarki gminy m. Warszawy, pożytku społeczeń­
stwa oraz polskiej wiedzy i nauki« . 

Kronika zagraniczna. 

Gazownicy belgijscy przeciw połączeniom wężo­
wym. Statystyka belgijska wykazała, że °/io wypad­
ków przypadkowego zatrucia gazem powoduje przy­
łączanie przyborów gazowych zapomocą węży gu­
mowych. Fakt ten skłoni ł Komisję Badań i Propa­
gandy Zrzeszenia Gazowników Belgijskich do opu­
blikowania w prasie codziennej notatki pouczającej 
k o n s u m e n t ó w gazu, aby bezwzględnie zaniechali uży­
wania węży gumowych dla przyłączania przyborów, 
oraz zwracali uwagę na odpowiednie odprowadzenie 

spalin z przyborów gazowych do ogrzewania, pieców 
kąpielowych i t. d. Poza tem Komisja ta zaleciła 
gazowniom: 

1) Odradzać stanowczo wszelkich połączeń za­
pomocą gumowych czy innych giętkich węży. 

2) N i e zamawiać więcej przyborów zaopatrzo­
nych w nasadkę do węża. 

3) Skłonić wytwórców, aby rury główne wszel­
kich przyborów gazowych, jak kuchenek, piecyków 
i t. d., były przedłużone aż do tyłu przyboru, tak, 
by przyłączenie na stałe nie przedstawiało t rudnośc i . 

Z życia organizacyj. 

Sprawozdanie z I-go Okręgowego Zjazdu Gazowni Woje­
wództwa Poznańskiego W P o z n a n i u w d n i u 10 p a ź d z i e r n i k a 
1931 r. 

O b e c n i pp . : 
1) D y r . Bethge L u d w i k — M i e j s k i e Z a k ł a d y d l a ś w i a t ł a , s i ły 

i w o d o c i ą g ó w w Leszn ie . 
2) D y r . B i l l e w i c z F ranc i s zek — F a b r y k a G a z o m i e r z y » H a b i l l « 

w P o z n a n i u . 
3) D y r . D z i u r z y ń s k i A n t o n i — G a z o w n i a M i e j s k a w Pozna­

n i u oraz inż . W i r b s e r Z y g m u n t i inż . T h a u E b e r b a r d . 
4) H e r m a n H e n r y k — G a z o w n i a M o g i l n o . 
5) K a m i ń s k i B r o n i s ł a w — G a z o w n i a i W o d o c i ą g i w Ś r o d z i e . 
6) K l i m a s z e w s k i P io t r — G a z o w n i a M i e j s k a Pon iec . 
7) D y r K o t o w i c z A n t o n i — W o d o c i ą g i M i e j s k i e w P o z n a n i u . 
8) K r y g i e r S t a n i s ł a w — G a z o w n i a Miej>ka w Pob iedz i skach . 
9) L e n a r t o w i c z F e l i k s — G a z o w n i a M i e j s k a G o s t y ń . 

10) M a c i e j e w s k i Czes ł aw — G a z o w n i a i E l e k t r o w n i a T . A . 
w M i ę d z y c h o d z i e . 

11) M i c h a l s k i W a l e n t y — G a z o w n i a M i e j s k a K o ź m i n . 
12) Decer . M i c h a l a k i S k i c k i J ó z e f — G a z o w n i a , E l e k t r o w n i a 

i W o d o c i ą g i M i e j s k i e R a w i c z . 
13) M o n a r s z y ń s k i M i e c z y s ł a w — M i e j s k i e Z a k ł a d y Ś w i a t ł a , 

S i ł y i W o d y J a r o c i n . 
14) N a p i e r a l s k i Józe f — G a z o w n i a M i e j s k a w Barc in i e . 
15) B u r m . O b e r i D o m a l s k i S t a n i s ł a w — G a z o w n i a i W o d o ­

c i ąg i M i e j s k i e w Ś r e m i e . 
10) P a l k a W a l e n t y — G a z o w n i a M i e j s k a w Ł a b i s z y n i e . 
17) Pa luszczyk P ranc i s zek — G a z o w n i a M i e j s k a w Ś m i g l u . 
18) P i s su la — G a z o w n i a i W o d o c i ą g i M i e j s k i e w G n i e ź n i e . 
19) R o w i ń s k i Stefan, p r z e w o d n i c z ą c y Depu tac j i — G a z o w n i a 

i W o d o c i ą g i w Ost rowie . 
201 B u r m . Ś n i a t e c k i — G a z o w n i a M i e j s k a w R a k o n i e w i c a c h . 
21) S r o c z y ń s k i M a r c i n — G a z o w n i a i W o d o c i ą g i M i e j s k i e 

w I n o w r o c ł a w i u . 
22) T r ą b k a F ranc i s zek — G a z o w n i a M i e j s k a w K o ś c i a n i e . 
23) W o ź n i a k S t a n i s ł a w — G a z o w n i a w K ó r n i k u . 
24) D y r . K o n o p k a J ó z e f — Z w i ą z e k Gosp . G a z o w n i i W o d o ­

c i ą g ó w w Warszawie . 

P r z e w o d n i c z ą c y dyr . D z i u r z y ń s k i z a g a i ł posiedzenie , po­
czem o d d a ł p r zewodn ic two d y r . K o n o p c e , g d y ż m u s i a ł wyje­
c h a ć do G d y n i . 

P r z y j ę t o n a s t ę p u j ą c y p o r z ą d e k o b r a d : 
1) Sp rawozdan ie z d z i a ł a l n o ś c i Z w i ą z k u . 
2) Pro jek t 6-cio g o d z i n n e g o d n i a p racy . 
3) Projekt lega l izac j i gazomierzy . 
4) Podatek od p o j a z d ó w m e c h a n i c z n y c h i pro jekt p o d a t k u 

od b e n z o l u . 
5) Ubezp ieczen ie od w y p a d k ó w . 
6) P ro j ek t o b u d ż e t o w a n i u p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h . 
7) S p r a w y b i e ż ą c e . 



N r . 11 

ad 1) D y r . K o n o p k a odczytuje s p r a w o z d a n i e 
Z w i ą z k u d r u k o w a n e w N r . 9-tym » G a z u i W o d y « . 

ad 2) D y r . B e t h g e referuje s p r a w ę s k r ó c e n i a 
56-godzinnego t y g o d n i a p r a c y , k t ó r y w z w i ą z k u z akc ją 
p o m o c y b e z r o b o t n y m m a b y ć o b n i ż o n y do 46 g o d z i n . O k r ę ­
g o w i i n spek to rzy p racy r o z e s ł a l i j u ż odpowiedn ie o k ó l n i k i 
do g a z o w n i i w o d o c i ą g ó w . 

Referent jest zdania , że s k r ó c e n i e p racy w r u c h u cią­
g ł y m w gazowniach i w o d o c i ą g a c h jest n i e m o ż l i w e ze w z g l ę ­
d ó w t echn i cznych i b e z p i e c z e ń s t w a oraz ze w z g l ę d ó w finan­
s o w y c h i p ros i Z w i ą z e k , a ż e b y w tej sp rawie r o z p o c z ą ł ener­
g iczne k r o k i w M i n i s t e r s t w i e P r a c y i O p i e k i S p o ł e c z n e j . 
S t w i e r d z a r ó w n i e ż , że r o b o t n i c y sami w y s t ę p u j ą p r z e c i w k o 
n ro j ek towanemu z a r z ą d z e n i u . 

P o d o b n e s t anowisko zajmuje p . L e n a r t o w i c z i pod­
nosi , że k i e r o w n i k gazowni , j a k o t e ż gazmis t rz na jwięce j n a 
t a k i e m z a r z ą d z e n i u uc i e rp i ą , g d y ż z c h w i l ą p r z y j ę c i a n i e k w a -
l i f i k o w a u y c h r o b o t n i k ó w czas p i a c y nadzo ru jeszcze s ię zwięk ­
szy, tak, że obaj b ę d ą m u s i e l i p r a c o w a ć co najmniej po 
12 g o d z i n , a nawet d ł u ż e j . 

W dalszej dyskus j i podnos i p . Bethge , że O k r ę g o w e In ­
spek to ra ty P r a c y żądają od z a k ł a d ó w k o m u n a l n y c h na tych­
mias towego u z y s k a n i a p o z w o l e n i a na 56-cio g o d z i n n y t y d z i e ń 
p racy , g d y ż nie wszys tk ie z a k ł a d y w r o k u 1919 t ak ie pozwo­
l en i a u z y s k a ł y . Dalej p . Be thge proponuje , a ż e b y k o n i e c z n i e 
p o z o s t a w i ć do tychczasowy czas pracy , gazownie za ś m o g ł y b y 
s ię ewentua ln ie o p o d a t k o w a ć d o b r o w o l n i e na rzecz bezro­
b o t n y c h . 

W dalszej dyskus j i b r a l i u d z i a ł pp . W o ź n i a k , S r o c z y ń s k i , 
M i c h a l a k , Ober , P i s su la , D o m a l s k i , p r z y c z e m podnoszono , że 
jest r zeczą ba rdzo n i e w s k a z a n ą d o l i c z a ć doda tek d l a bezro­
b o t n y c h do ceny gazu , g d y ż powoduje to cofanie s ię s p o ż y c i a 
gazu , k t ó r e i tak cofa s i ę z p o w o d u k r y z y s u gospodarczego . 
P . P i ssu la podnos i k o n i e c z n o ś ć w y d a n i a o k ó l n i k a do wszyst­
k i c h g a z o w n i i w o d o c i ą g ó w , w z g l ę d n i e m a g i s t r a t ó w , a ż e b y 
nie o b c i ą ż a ł y cen gazu i w o d y d o d a t k i e m d l a b e z r o b o t n y c h . 

P. b u r m . Ś n i a t e c k i p roponuje d o b r o w o l n e d a t k i 
ze s t rony g a z o w n i i w o d o c i ą g ó w , n a k t ó r e napewno znajdzie 
s ię odpowiedn ie k w o t y w b u d ż e c i e k a ż d e g o miasta . Dalej 
konstatuje, że w g a z o w n i a c h p o - n a ń s k i c h p r o d u k c j a 
o g ó ł e m s p a d ł a o d 16 do 20 % . 

ad 3) D y r . K o n o p k a referuje s p r a w ę n o w y c h p r z e ­
p i s ó w l e g a l i z a c j i gazomie rzy , p r o j e k t o w a n y c h przez 
G ł ó w n y Urząd M i a r , oraz k o m u n i k u j e , że Z a r z ą d Z w i ą z k u 
s t a n ą ł n a s t a n o w i s k u nie w p r o w a d z a n i a w t ó r n e j legal izacj i 
p rzed u z y s k a n i e m o d p o w i e d n i c h dat s t a tys tycznych , s twier­
d z a j ą c y c h w j a k i m czasokresie gazomierze s ię r z e c z y w i ś c i e 
psują . 

W dyskus j i zab ie ra l i g ł o s pp. Bethge , K o t o w i c z , S r o ­
c z y ń s k i i L e n a r t o w i c z , s t o j ąc n a s t anowisku , a ż e b y s p r z e c i w i ć 
s ię legal izac j i w t ó r n e j . 

ad 4) K w e s t j ę p o d a t k u o d p o j a z d ó w mecha­
n i c z n y c h referuje dyr . K o n o p k a , k o m u n i k u j ą c , że M i n i ­
sterstwo R o b ó t P u b l i c z n y c h nie zgadza s i ę na zwo ln i en i e 
z tego p o d a t k u g a z o w n i . 

Co do p ro j ek tu p o d a t k u o d b e n z o l u w y r a ż a na­
dz ie ję , że nie dojdzie on do s k u t k u . D y r . B e t h g e s twierdza , 
ż e n a w y p a d e k w p r o w a d z e n i a p o d a t k u od benzo lu , wszys tk ie 
benzo lownie w p o z n a ń s k i e m z a t r z y m a j ą r u c h , k t ó r y s ię j u ż 
dz i ś , nawet bez p o d a t k u , n ie o p ł a c a . 

292̂  

R. X I 

ad 5) S p r a w ę u b e z p i e c z e n i a o d w y p a d k ó w 
referuje dyr . K o n o p k a , k o m u n i k u j ą c projekt Z w i ą z k u . 

W dyskus j i p r z e w a ż a ł y zdania , że do tychczasowe o p ł a t y 
są za wysok i e , tem bardziej , że w y p a d k i w gazowniach i wo­
d o c i ą g a c h są ba rdzo r zadk ie . 

ad 6) P o z referowaniu sp rawy pro jek tu r o z p o r z ą ­
d z e n i a o b u d ż e t o w a n i u z a k ł a d ó w k o m u n a l n y c h 
przez p r z e w o d n i c z ą c e g o w y w i ą z a ł a s i ę dyskus ja , z a k o ń c z o n a 
w n i o s k i e m , a ż e b y w tej sp rawie energ iczn ie i n t e r w e n j o w a ć 
w Min i s t e r s tw ie S p r a w W e w n ę t r z n y c h . 

P . O b e r podnos i s p r a w ę u r z ą d z e n i a przez W y d z i a ł Sa­
m o r z ą d o w y W o j e w ó d z t w a P o z n a ń s k i e g o k u r s ó w k s i ą ż ­
k o w o ś c i d l a p r a c o w n i k ó w s a m o r z ą d o w y c h . P o n i e w a ż nowe 
r o z p o r z ą d z e n i e o b u d ż e t o w a n i u w p r o w a d z a n o w y rodzaj ks iąż ­
k o w o ś c i , u w a ż a za konieczne , aby M i n i s t e r s t w o S p r a w W e ­
w n ę t r z n y c h j u ż obecnie u d z i e l i ł o o d p o w i e d n i c h w s k a z ó w e k 
W y d z i a ł o w i S a m o r z ą d o w e m u w P o z n a n i u , aby n a u k a ks iąż ­
k o w o ś c i u w z g l ę d n i a ł a t a k ż e nowe przep isy . 

W tej sprawie zabiera l i g ł o s jeszcze pp. Ś n i a t e c k i , L e ­
na r towicz , Bethge, W i r b s e r i T h a u . 

ad 7) P . B e t h g e zapytuje, czy b ro szu ra w sprawie 
ubezpieczenia od o g n i a z o s t a ł a w y s ł a n a do towarzys tw ubez­
p i e c z e ń , co p . K o n o p k a po twierdza . 

N a s t ę p n i e dyr . Be thge zapytuje o p r z e p i s y i n s t a ­
l a c y j g a z o w y c h oraz p r z e p i s y w o d o c i ą g o w o -
k a n a l i z a c y j n e , t w i e r d z ą c , że t rzeba i c h w y d a n i e p r z y ­
ś p i e s z y ć . Dalej p ros i o poczyn ien ie s t a r a ń w M i n i s t e r s t w i e 
K o m u n i k a c j i w sprawie z n i ż k i t a r y f y n a w ę g i e l . 
W k o ń c u po rusza s p r a w ę p r o p a g a n d y g a z u i k o k s u , 
n a co obszernie o d p o w i a d a p W i r b s e r . 

P . P i s s u l a u w a ż a za odpowiedn ie r o z e s ł a n i e o k ó l n i k a 
w sprawie w y p o ż y c z a n i a f i l m u , a p . B e t h g e proponuje , 
a ż e b y Z w i ą z e k z a m ó w i ł d i a p o z y t y w y k o l o r o w e p r o p a g u j ą c e 
gaz, k o k s i h i g j e n ę . F u n d u s z e w i n n y n a to z ł o ż y ć gazownie 
(najmniejsze po 20 zł) . 

P . O b e r — i m i e n i e m b u r m i s t r z ó w p o z n a ń s k i c h — stwier­
dza , że f a ł s z y w e jest mn ieman ie , j a k o b y magis t ra ty b y ł y prze­
c iwne p ropagandz ie gazu i jest p e w n y , że k a ż d y magis t ra t 
nawet w t y c h na jgorszych czasach g o t ó w jest z n a l e ź ć w b u d ­
żec i e k w o t y na w s p ó l n ą p r o p a g a n d ę , u r z ą d z o n ą przez Z w i ą z e k . 

N a s t ę p n i e n a wn iosek pp . L e n a r t o w i c z a i Be thge 'go 
uchwa lono w y s t ą p i ć do w ł a d z p a ń s t w o w y c h z p r o ś b ą , a ż e b y 
r e w i z j e p rzeprowadzane b y ł y w g a z o w n i a c h w i m i e n i u 
Z w i ą z k u Gospoda rczego na kosz t miasta , a mias ta s i ę t emu 
z p e w n o ś c i ą p o d d a d z ą . 

P . O b e r ż ą d a , a ż e b y r e w i d e n t a m i b y l i b e z w z g l ę d n i e 
fachowcy dobrze obeznan i z g o s p o d a r k ą k o m u n a l n ą . 

Z k o l e i d y r . K o n o p k a proponuje w y s ł a n i e d e p e s z y 
k o n d o l e n c y j n e j do K o m i s a r j a t u R z ą d u w G d y n i , k t ó r ą 
u ł o ż o n o i w y s ł a n o . 

N a wniosek dyr . Be thge 'go u c h w a l o n o z w r ó c i ć s i ę do 
Z a r z ą d u Z w i ą z k u , a ż e b y Z j a z d y o k r ę g o w e g a z o w n i 
i w o d o c i ą g ó w u r z ą d z a ć przyna jmnie j co d w a l u b t rzy m i e s i ą c e 
kole jno w mias tach w o j e w ó d z k i c h , tam gdz ie jest więce j ga­
z o w n i . 

K o ń c z ą c ob rady p r z e w o d n i c z ą c y p . K o n o p k a oraz p . W i r b ­
ser w y r a z i l i o b e c n y m p o d z i ę k o w a n i e z a p r z y b y c i e , n a co i m i e ­
n i em zebranych p . Be thge z a p r o p o n o w a ł w y r a ż e n i e p o d z i ę k o ­
wan ia p . d y r e k t o r o w i D z i u r z y ń s k i e m u za u r z ą d z e n i e Z jazdu 
o k r ę g o w e g o . 

G A Z I . W O D A 

C z c i o n k a m i D r u k a r n i Z w i ą z k o w e j w K r a k o w i e , pod z a r z ą d e m J . D z i u b a n o w s k i e g o . 
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